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HENRY DE JOUYENEL 
lesator, ambasador Francji w Rzymie.

Francja i Wiochy
Zarówno problem rozbrojenia na lądzie i na morzu 

jak i komplikująca się sytuacja polityczna sojuszników 
Francji na bliskim i dalszym Balkonie, wysuwają znów 
kwest ję stosunków wiosko - francuskich na czoło bie 
iących zagadnień polityki międzynarodowej. Nie na­
leży zapominać, że od układu łych stosunków zależeć 
będzie w dużej mierze rozwój przyszłych wydarzeń 
i ustalenie się nowej równowagi sil w Europie.

Cenne oświetlenie tego doniosłego zagadnienia 
udało nam się pozyskać w postaci poniższego, oryginal­
nego artykułu senatora Henry de JOUV EN EL'a, mia­
nowanego w ostatnich dniach ambasadorem Francji 
przy królewskim rządzie włoskim w Rzymie. — Red.

Francja odczuwa dla Italji nietylko oficjalna 
przyjaźń dyplomatyczną. Wchodzi tu w grę także 
pewna skłonność naturalna. Bratni lud łaciński, 
który stworzył wielkie i potężne Państwo, znajdzie 
zawsze we Francji żywą sympatję i gotowość do 
współpracy. Nie powinna jednak Italia żadać od 
Francji więcej, niż ta ofiarować jej może. Czasem 
odnosi się wrażenie, że Włosi zazdroszczą Frań 
cji jej historji, która nam zdobyła dzisiejsze nasze 
miejsce, w Europie. Wytwarza się tedv pewna ry­
walizacja: Włosi powiększają swą ludność o pól 
miliona rocznie, podczas, gdy nasza trwa w nie­
zmiennej liczbie, Włosi stworzyli dyktaturę, jako 
środek zdobycia potęgi, my zaś trwamy przy 
ustroju parlamentarno-demokratycznym.

Jeśli jednak chcemy patrzeć na rzeczy realnie 
porzućmy rozważania filozoficzne nad ideologia 
faszyzmu i jego antytezą: demokracja parlamen­
tarną. Są to bowiem sprawy właściwie wewnętrzna 
obu narodów. Nie chodzi o uzgodnienie 
sprzecznych światopoglądów, ale o wytworzenie 
zgodnej współpracy między dwoma narodami 
wszakże można pracować, walczyć ramie w ramie 
wd wspólnym sztandarem, różniąc sie przekona­
niami i wierzeniami.

• Jakie przeszkody nas dzielą? Co uczynić, aby 
tmożiiwić przyiazną współpracę — oto zasadnicze 
Pytania. My, Francuzi, nie jesteśmy bez grzech' 
wobec Italji Wyznaiemy to lojalnie. Ot nn. rządo­
wi francuskiemu brakło conaimniei taktu i zręczno 
fci C.elegance“) kiedy, we wrześniu 1918 r„ mimo 
Pozostawiania z Italią w aliansie wojennym, od­
nowił przedłużenia konwencji z 1896 r., dotyczącej 
Tunisu, która, mimo, że w r. 1905 prawie wygasła 
byia corocznie przedłużana. I nie wiem doprawdy 
dlaczego aż do r. 1932 nie znaleźliśmy jeszcze 
sposobu uregulowania tei kwestii. W każdym raźN 
nie uważam, byśmy mieli rowód cieszyć się z te­
zo „sukcesu“ w sprawie Tunisu, odniesionego w 
roku 1918. Podczas całych rokowań wersalskie!’ 
delegaci nosi zachowali w tej sprawie wobec Ital’ 
z?ota niecbwMebna n;euśtepliwość. Należało sobir 
wtedy już zdawać spTbwę z trudności, jakie stwa- 
fza dla.Italji nadmiar jej ludności i już wtedy daz 
lei udział w rozn^iaie mandatów nad dawnem 
koloniami niemieckiemu

Pozatem różne igraszki dyplomatyczne (..plai-
”a™.eres“) p. Clemenceau nie były zgodne z fran- 
JWkiem poczuciem taktu, a już wyraźnie upoka- 
’•8-y naszych sojuszników. Co zaś do następców 

Jernenceau to. jakkolwiek okazali oni wiecei takt, 
'obec Italii, trzymali się z nadmierna rezerwa w 
osunku do Mussobniego. Nie trzeba bvło zapom’ 

an • Ie -w. c,1'vi,> okupacji Pubry, wbrew opozyci 
“Zielskiej. Mu^o^ni poparł bez zastrzeżeń Frań 
JP, daiac tem dnwó4 ewoiej dfa nas przyiaźni.

A teraz stosunek Italji do Francji. Francji
»Nitowana była przez wielu faszystów iak prze- 
“oPca z tego powodu, że udzielała schronienu 
J-flodźcom-antyfaszystom. Uważam te pretensję 
a> całkowicie nieuzasadnioną. Zgodnie ze swi 
lekową polityką tolerancji Francja dawała zaw- 

j/e Przytułek wygnańcom wygnańcom Politycznyn 
czw pZ!?!ędu. na t0’ czv Pochodzili z Rosji. Polsk 
Kón • *’ N*e Pytamy żadnego z nich o jego prze 

uania, a jedynie baczymy, by przestrzegał pra 
ty ' ,nje kouspirował przeciwko tym państwom 
iiien- Ze ,przed laty udzielaliśmy również schro- 
rząd etTI'Krantom włoskim, prześladowanym przei 
chvhaa3sty 3cł<l za dążenia wolnościowe. A otc 
teiicii n en faszvsta nie może mieć do nas pm- 

! ewrægo dnia czterech takich uchodźców
Her R ,rzUcifo bomby w Paryżu, na ulicy Pele- 
Iii i -jOfri”y wprawdzie nie ugodziły Napoleon' 
zabity6^--013.^0’1^'- a’e teni niemniej poraniły lui 
to ’"tymity niewinnych przechodniów. Mirtu 
szei Jm,enil'>v nigdy w stosunku do Italji na 
śńrg , eran.cvinei Polityki.,.. Skoro tedv wyznał' 
^age ,w?.rc,e błędy Francji, mieimv również od 
PrzpA,-,, skazać na niesłuszne oskarżenia, które

CIW nam miota się w Italji.
* ♦ •feki^łj!32 PPzejdźmy do dziedziny właściwej poli- 

'vszy<m-'<,Uwa s,e n'ewało problemów Przede- 
by ktntAT11-zw' równość sił na morzu. Nie sadze 
?ać tip1 w,eKz rozsądnych Włochów mógł dorra 
babi ; r?ZW „ei Pyłowej równości sił mor«k; 1 
Kaja eu ranc’' WcTnjfże wvbr^Pza Francii rozua 
^ak p 3 Vrn - 3 TH,ii b’’kn na 8 500 km.
£?’iivcł, r3nc’3 6ap(K) km linii komunika

zc swetyi koloniami, a Ttalia Ddko 7PCfl
rj ? rr'łn^ Tfnb’ï

c’9 mor™ ^rA4-7ipninam. a Frań
r, 192R -r -'T wb'i''i,v'e od jej kolonii Wszakże y

"Tribuna“ pisała, że: „jeśli Francja m

GROŹNA KATASTROFA PODCZAS WYŚCIGÓW

Podczas wyścigów łodzi motorowych w Long Beach w Kalifornii zapaliła się łódź motorowa, w pełnym biegu. 
Sterniczka ocalała, wyskakując w groźnym momencie z łodzi

Banda umundurowanych hitlerowców 
przekroczyła bezprawnie granicę polską

Warszawa. (Tel. wł.) Władze bezpie­
czeństwa otrzymały z pogranicza polsko - nie­
mieckiego wiadomość o trzykrotnem naruszeniu 
granicy polsko-niemieckiej w dniach od 8—10 
bm. przez grupy obywateli niemieckich, którzy 
przekroczyli linie graniczną bez właściwych pa­
szportów lub przepustek.

Z meldunków wynika, że dnia 8 stycznia w 
miejscowości Ruda na G. Śląsku 3 osobników 
przekroczyło nielegalnie granicę Niemiec do Pol 
skl Wezwani przez straż graniczna wszyscy 
trzej rzucili się do ucieczki, w czasie której je­
den z uciekających porzucił paczkę, zawierająca 
100 egzemplarzy broszur komunistycznych. — 
Przemytnicy zdołali iednak zbiec do Niemiec.

W dniu 9 stycznia w okolicy Piły, na tere­
nie powiatu chodzieskiego, odział umundurowa­

Nowa wielka katastrofa okrętowa
Statek sowiecki „Sachalin“ zatonął — 260 ludzi zginęło

Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą o no­
wej strasznej katastrofie okrętowej, w której 
zginęło około 300 ludzi. W czwartek w południe 
parowiec japoński „Saporo Maru“ przejął roz­
paczliwe sygnały radjowe S. O. S. parowca ro­
syjskiego „Sachalin“, na Jctórego pokładzie znaj 
dowało się przeszło 200 “ pasażerów i około 60 
ludzi załogi

Parowiec „Sachalin“ zaskoczony został na

wielkie imperium kolonialne do obrony, to Italja 
ma wielkie imperjum kolonialne do zdobycia“. Czy 
w takich warunkach może być mowa o zupełnem 
zrównaniu sił morskich?

Moglibyśmy wprawdzie silniej ograniczyć na 
sze zbrojenia morskie, ale tylko w wypadku doi 
ścia do skutku powszechnego paktu o rozbrojeniu 
na morzu. Angija bowiem nie udzieli dla regional­
nego paktu śródziemnomorskiego takiei gwaranci' 
utrzymania status q«'t. jakiej udzieliła naszej lądo­
wej granicy nad Penfem.

. * « * .
Co do zawarcia paktu o rozbrojeniu mor^k’^ 

Mussolini postawił trzy warunki: uregulowanie 
sytuacji Włoch w Tangerze. zagwarantowanie praw 
osadników włoskich w Tunisie oraz wyrównani' 
zachodnich granic Trypolitanii. Sprawa Tangert 
została już od cza«u tego oświadczenia (1928) ure­
gulowana Pertraktacle w dwóch pozo«tałvch kwe 
stjaęh toczyły się ospale i jak dotąd nie dab 
wyniku Trzeba sob;e zresztą zdać sprawę, że za 
łatwienie obu tych kwestą me przeceni ieszcze o 
przyszłości Wł'''h Furema i w E"ronie.

Jnkip sa bov‘°m zasa^nio/e fiiAi+nma^ariw 
Włoch? Nadmiar ludności i brak surowców. Nale­
ży tedv zaonatrz^ć pófwvsp apeniński w surowce 
a przedewszystkiem zapewnić Italji swobodę w

nych hitlerowców, składający się z 25 ludzi za­
trzymał się również przy linji granicznej pol­
sko-niemieckiej, a trzej ludzie z oddziału prze­
kroczyli granicę i udali się do zabudowań nieja­
kiego Riechstala, odległych o pół kilometra od 
linji granicznej. W drodze powrotnej trzej hit­
lerowcy zostali zatrzymani przez straż granicz­
ną. co widząc reszta oddziału, przeszła również 
przez granice, jednak wobec energicznej posta­
wy straży granicznej, grożącej użyciem broni 
oddział wycofał się natychmiast wśród gróźb i 
prowokacyjnych okrzyków pod adresem Polski. 
Z powodu tego naruszenia granicy konsul pol­
ski w Pile założył protest u miejscowych władz 
niemieckich, żądając wszczęcia energicznych 
dochodzeń, (ż.)

morzu Ochockiem (na wschodniem wybrzeżu 
Syberji) przez gwałtowny huragan i rzucony 
został na rafę. Ponieważ wszelkie próby pośpie­
szenia Sachalinowi na ratunek nie powiodły sie 
z powodu niezwykle wzburzonego morza, ist­
nieje obawa, że parowiec wraz z całą „Jogą po­
szedł na dno. Wszelkie próby osiągnięcia dal­
szego połączenia z parowcem na drodze radio­
wej pozostały bezskuteczne. (Ar.)

morzach chociażby w formie locarna śródziemno­
morskiego. To locarno nie jest łatwe do zrealizo 
wania. Starajmy się tedy na razie do.iść przynaj 
mniej między sobą do zgody i przygotować grunt 
pod to locarno.

Co do przyznania Italji mandatu nad jakimś 
krajem afrykańskim, sprawa jest jeszcze bardziei 
skomplikowana wskutek podnoszonych ostatnio 
żądań rewindykacyjnych niemieckich oraz intere­
sów Polski, której stale wzrastająca ludność rów­
nież domaga się nowych terytoriów. Trzebaby na- 
razie, przed uregulowaniem ostatecznem tej kwe­
stii przyznać Italji i krajom, posiadającym nad 
miar ludności pewne specialne przywileje osadni­
cze na terytorium kolonii zamorskich. Wymaga to 
niewątpliwie poprzedniego uzgodnienia między 
Anglją i Francją oraz zawarcia , politycznego po­
rozumienia włosko-francuskiego. aby zlikwidować 
ognisko niepokojów w Europie. Na cóż sie bowiem 
przyda porozumienie w sprawach morskich i kolon­
ialnych. jeżeli nie bedzie zgodnego współdziałama 
w bieżących problemach polityki europcisikiei

Jak więc widać, zadania sa trudne. Niema Joc 
nak takich trudności, którychby dobra wola *<-- 
zdołała przezwyciężyć.

(Przedruk, nawet częściowo, niedozwolony)

Specjalna audjencja 
wicemin. Szembeka

u Ojca św.
Z R z y in u donosi (PAT.): Wczoraj papjei 

prz-?;ał na specjalnej audjencji wicemirJtra 
Szembeka i jego małżonkę. Następnie minister 
Szembek odwiedził kard. Pacelliego.

Liczne beatyfikacje i kanonizacje
zapowiada Ojciec św. na rok jubileuszowy.

Citta del Vaticano. (PAT.) Z okazji 
odczytania dekretów, autoryzujących kanoniza­
cję bł. Andrzeja Huberta Fournet i uznających 
prawomocność stwierdzeń cudów, dokonanych 
za wstawiennictwem Marji Pelletier, założyciel­
ki reguły sióstr Dobrego Pasterza, Pius XI wy­
głosił przemówienie, w którem omówił znacze­
nie Roku Jubileuszowego.

Ojciec św. stwierdził, że najdonioślejczemi ce 
remonjami tego roku będą właśnie liczne beaty­
fikacje i kanonizacje. Pozatem Pius XI powie- 
e. dał, iż chce, aby Rok Jubileuszowy, cz^li 
Święty był „nadzwyczajnym z pośród nadzwy­
czajnych“ i aby manifestacje religijne z tej oka­
zji przewyższyły solennością wszelkie inne. Pa­
pież podkreślił z naciskiem konieczność, aby 
wierni zrozumieli potrzebę rozmyślań nad konie 
cznością oczyszczenia duszy od naleciałości 
ziemskich i jej uświęcenia. Tylko tak postępu­
jąc, sprawią oni to, że Rok Jubileuszowy będzie 
godnym swej nazwy.

19 anarchistów zabitych
Krwawe walki w Hiszpanjl.

Madryt. (Tel. wł.) W hiszpańskiej miej­
scowości Casas Viejas zabarykadowało się 19 
powstańców w jednym ż domów. Między po­
wstańcami i policją, atakującą barykady, wywią 
zała się zacięta walka. Policjanci musieli ustą­
pić i rozpocząć regularne obleżenie. Dopiero po 
12 godzin, obustronnem ostrzeliwaniu sie udało 
się zlikwidować gniazdo anarchistów i to przez 
obrzucenie domu granatami ręczneml. od któ­
rych się dem zapalił. Wszyscy, znajdujący sie 
wewnątrz domu anarchiści w liczbie 19 zostali 
zabici Po stronie pfllicji było 3 zabitych i kilku 
rannych. (K.) • ■

Działania wojenne w Jehol
wstrzymane z powodu mrozów,

Londyn. (Teł. wł.) Z Szanghaju nadchodzi 
wiadomość że prasa chińska w komunikatach z 
olacu boju podaje telegramy o zaprzestaniu działa/ 
wojennych z powodu niezwykle ostrych mrozów.

O posiadame przesmyku górskiego Czumenkau 
(15 kim. na północ od Szanhaikwap) toczą sie mię­
dzy Jaopńczykami i Chińczykami zacięte walki. 
Obie strony twierdza obecnie, że znajdują się w po­
siadaniu tego strategicznie ważnego punktu. Jak 
się zdaje obsadzili Japończycy północną, a Chińczy­
cy południowa część tego przesmyku.

W Czinwangtan czynią Chińczycy gorączkowi 
przygotowania do obrony przeciwko otenzywie ja­
pońskiej. (Ar.)

ŚP. PROF. OSWALD BALZER
, Jak już donosiliśmy zmarł we Lwowie jeden z najwy­
bitniejszych uczonych polskich dr. Oswald Balzer, profe­
sor Historii Prawa Polskiego na uniwersytecie Jana Ka­
zimierza. Profesor Balzer przeprowadził w roku 1992 obro 

1 ne praw byłej Galicji w sporze z Węgrami o Morskie 
jOko w Tatrach. Na zdjęciu naszem podaiemy podobiznę 

prof. Balzera. , ,
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Na widowni
DEMONSTRACJA REKTORÓW

Z Warszawy telefonuje (ź.): W kolach opo­
zycyjnych krąży wersja, że w razie uchwalenia 
przez Sejm rządowego projektu o zmianie ustrt 
ju wyższych uczelni, rektorzy wszystkich wyż­
szych uczelni w Polsce na znak protestu złoża 
swe mandaty rektorskie.

WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO WIE­
DNIA

Z Warszawy donosi (ż.): Wczoraj wieczo­
rem wyjechała do Wiednia delegacja rządu pol­
skiego, celem przeprowadzenia rokowań z dele 
gacją rządu austriackiego w sprawie zawarcia 
nowego traktatu handlowego między Polską a 
Austrją.

Delegacji polskiej przewodniczy dyr. depar 
tamentu handlowego w min. przem. i handlu p 
Mieczysław Sokołowski. W skład delegacji 
wchodzą: z ramienia min. spraw zagr. nacz, A- 
damkiewicz, oraz z ramienia min. przem. i han 
dlu radca dr Stoga, oraz radca Konopski. Roko­
wania potrwają około dwóch tygodni.

OBRADY SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Z K a t o w i c donosi (PAT). Na czwartkowem 

posiedzeniu sejmu śląskiego uchwalono ustawę, 
rozszerzającą gwarancję pożyczki amerykańskiej 
w myśl wniosku komisji budżetowo - skarbowej 
W dyskusji rad budżetem przemawiał P. Tempk.a 
(Ch. D.) domagając się złagodzenia podatków. P 
Witczak złożył w imieniu kl. N. Ch. Z. obszerną de- 
klarację, podkreślając, że budżety województwa 
śląskiego od chwili objęcia urzędowania przez wo­
jewodę dr. Grażyńskiego są zawsze programowe 
celowe i zrównoważone. Również i w obecnym bud 
żecie mimo, że dochody skarbu śląskiego zmalały 
o 40 procent i odpowiednio do tego musiały być 
zastosowane oszczędności, przewidziane znaczne 
kwoty na opiekę społeczną, na roboty publiczne, 
budowę kolei itd. .

W czasie przemówienia p. Panta (kl. niem.) po 
wstała na ławach klubu N. Ch. Z. burza prote­
stów. Posłowi Pantowi zarzucono, że atakując nie­
zwykle ostro władze administracyjne na Śląsku 
sięga do życia prywatnego towarzystw polskich 
poczem posłowie klubu N. Ch. Z. na znak protestu 
opuścili salę obrad. Wobec zaszłego incydentu mar 
szałek przerwał posiedzenie. W Międzyczasie od­
było się posiedzenie klubu N Ch. Z. P.. na którem 
uchwalono, w związku z incydentem odpowiednia 
deklarację. Po wznowieniu posiedzenia p. Pant z 
trybuny sejmowej przeprosił obrażonych , posłów 
oświadczając, że nie miał zamiaru dotknąć nikogo.

W SPRAWIE OSZCZERCZYCH ZARZUTÓW,
Z Warszawy donosi (ż). Z biura marszałka 

Senatu dowiaduję się, że senator Józef Targowski 
wystosował do marszałka Senatu p. Władysława 
Raczkiewicza pismo następujące:

„W piśmie „Polonia“ pojawił się cykl artyku­
łów, w których podano co do mojej osoby niepra­
wdziwe i fałszywe fakty, mieszające mnie do 
spraw, w których udziału nie przyjmowałem, ogła­
szając listy i telegramy, które mnie nie doszły o- 
raz imputujące mi konferencje, których nigdy nie 
odbywałem. Ponieważ informacje te zostały poda­
ne w formie i zabarwieniu uwłaszczaiacem mojej 
czci, uprzejmie proszę Pana Marszałka o powoła­
nie z urzędu Sadu Marszałkowskiego dla rozpatrzę 
nia powyższej sprawy.

Pozwalam sobie nadmienić przytem. że za­
strzegam sobie wszelkie prawo ścigania, oszczer­
ców na drodze karnej“.

Dowiaduję się. że p. marszałek Senatu przy­
chylił się do prośby senatora Targowskiego i po­
stanowił powołać Sąd Marszałkowski w jego spra­
wie. ________

11 u ——» ♦ 4» ♦ ————

P.olityczny pojedynek
Z Warszawy telefonuje (ż.): Jeden z dzien­

ników notuje, że w Wilnie odbył się niedawno 
pojedynek miedzy posłem Mackiewiczem, re­
daktorem „Słowa“ i b. posłem Okuliczem, b. re­
daktorem „Kurjera Wileńskiego“.

ĆWICZENIA ARMJI ANGIELSKIEJ W MUNDURACH „CYWILNYCH"
Armja angielska wyposażona została w tych dniach w nowe mundury, przypominające raczej ubrania cywilne

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Etziś, w pią e'*, dnia 13 stycznia b. r. WIELKA PREMIERA:

Głośne aicydzieło tllmowe realizacji Williama A. WELLMA

ŻEPISTA TONGA
porywający diamat Chińczyka, lego miłości i namiętności 

W rolach Równych:
LORCTTA YODNK F. ROBINSON t u<<

czaiuąca gniazda filmowa gen alny tragik ekranu, ..człowiek o stu twarzacn
Sensacyjna treści Doskonała gra artsstów' M:strzowska reżyseria! Mściciel miioścll Zemsta wrogom! Ciekawe 

obrzędy chińskie i Sensacja i Groza! Upojenie! Szczęściel
„Słońc e“ dia wszystkich ! 11 36J Wszyscy do „S1 o ńc a“ !!!

74-te posiedzenie Sejmu
Dyskusja nad ustawą o szkołach akademickich

Warszawa. (Pat). Na wstępie posiedzenia odesłano do , 
i komisji skarbowej szereg rozporządzeń, przedstawionych 
Sejmowi do zatwierdzenia. Następnie marsz. Świtalski za­
wiadomił, że p. Stefan Starzyński (BBWR) zrzekl się man­
datu poselskiego.

I W pierwszem czytaniu odesłano następnie do komisji 
szereg ustaw, poczem Izba przystąpiła do noweli do ustawy 
o uposażeniu funkcjonar¡uszów państwowych i woiska Przy 
pierwszem czytaniu tego projektu poseł komunistyczny R> 
źek począł wygłaszać przemówienie, nie będące w żadnym 
związku z tematem Marszałek przywołał mówcę ki'ka ra­
zy do porządku, a wreszcie odebrał mu głos, ody p. Rożek 
mimo to nie zszedł z trybuny Izba na wniosek marszałka 
wykluczyła go no przeciąg 1 miesiąca, a straż marszałkow­
ska usunęła mówcę z sali

I Przy pierwszem czytaniu projektu ustawy w sprawie 
zniesienia sądu apel w Toruniu i zmiany granic sądu apel 

jur Poznaniu wywiązała się długa dyskusja, w rej p z 
’mawiali pp. Langer (Str. Lud), Sacha (Kl Nar ,h 
(Ch D.) i Pawlak (NPR). Mówcy wypowiedzieli s ę w 
imieniu swoich klubów stanowczo przeciw temu P^jektowL 
jako rzekomo szkodliwemu i zapowiedzieli że zwalczać go 
będą zarówno w komisji jak i na plenum

1 Następnie Sejm przystąp.ł do pierwszego czytania pro 
iektu ustawy o szkołach akademickich. ¿„.t,>•“ «i N« \

onTswą°wartość? że nie powinna być zmieniana..W zakmb 
czeniu mówca podkreślił, że pro,ekłowana obecnie usawo 
hamuje rozwój młodzieży Mówca wypowiedział się w imię 
niu klubu przeciw temu projektowi.

| P Langer (St Lud ) wyraża zdanie, że projektowana 
'ustawa jest szkodliwa. Dostrzega w niej chęć odsuwania 
'młodzieży wiejskiej od oświaty. ,

P. Piotrowski (P. P. S.) jest zdania, że projekt krę- 
ipuje wolność nauki i w imieniu PPS. zakłada przeciw me­
mu sprzeciw.

Budżet emerytur i rent 
w komisji budżetowej

Budżet emerytur i rent, a później rent inwalidzki^ 
referował pos. Wagner (BBWR.). IV r. 1924 było emeryt^ 
40 000, obecnie jest ich 68 000 Wydatki wynosiły wówczas 
32 300 tys. zł. obecnie — 157 800 tys. zł Z zestawienia tych 
cyfr wynika, że wzrost wydatków tylko w nieznaczny^ 
stooniu spowodowany jest wzrostem liczby emerytów, o m 
lwiej części wywołany jest podwyższeniem stawek Prze, 
chodząc do budżetu rent- inwalidzkich referent podkreśli} 
znaczne zmniejszenie tego budżetu w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, bo o 20 milionów. Liczba inwalidów według sta. 
tyśtyki Min. Skarbu wynosi 108 000 WkoAcu swego przy, 
mówienia podkreśla z naciskiem, dla ukrócenia wszelkich 
pogłosek, że o jakiemkolwiek zmniejszeniu dotychczasowy^ 
rent i emerytur w rządzie zupełnie się nie myśli.

Pos. Kornecki (Klub Nar.) podkreśla z uznaniem sta­
ranne przygotowanie referatu przez referenta Mówca oma­
wia sprawę przenoszenia na emeryturę, uskarżając się ąę 
zbyt wielką ilość młodych emerytów, stwierdzając, że Kiyjj 
mówcy nie przestanie protestować przeciwko takiej polity. 
ce personalnej.

W końcu dyskusji zabrał głos wiceminister Kozłowski, 
który oświadczył że emerytury i renty stanowią w fej 
chwili około 300 miljonów, co wobec wielkich budżetów 
3-miljardowych stanowi sumę niesłychanie wysoką, Zwal­
nianie młodych emerytów, to specjalny odcinek.

Powód tych zwal niań jest dość prosty Montowaliśmy 
państwo w warunkach specjalnych Przyimowaliśmy najrói. 
niejsze elementy do służby państwowej Stan wykształcenia 
ludzi znajdujących się w służbie państwowej był niesłycha­
nie niski. Szkoła powszechna, szkoła średnia — to olhrży- 
mia większość.

Osobno należy omówić emerytury wojskowe. Wojna 
przekazała nam wielką ilość generałów pułkowników i ma­
jorów. Ludzie ci. znajdujący się na wysokich stopniacli 
służbowych, z natury rzeczy pozostawali w armii, nie prze, 
ćhodząc do zajęć cywilnych Struktura armji wymagała 
przebudowy. Są. porucznicy, którzy od roku 1919 nie awan­
sowali O ile referentem w służbie cywilnej może być czło­
wiek starszy, to dowódcą kompanji czy szwadronu nie mo­
że być człowiek 40-to letni Szkoły oficerskie dostarczają 
rocznie około 800 oficerów Trzeba im otworzyć drogę awan­
sów. Gdybyśmy nie dokonywali „odkorkowywania". znaleź­
libyśmy się wobec faktu posiadania korpusu oficerskiego nia 
zdatnego do boju, a po pewnym czasie wogóle bez korpusjj,

Po wyjaśnieniach referenta posła Wagnera budżet eme­
rytur i rent komisja przyjęła w drugim czytaniu.

Z konrfsii konstytucyjne!
| Z Warszawy donosi (ż): Sejmowa komisja konstytucyj­
na rozpatrywała wniosek klubu N Decji, domagający się 
wbrew wyraźnemu brzmieniu konstytucji, przedłożenia no­
tyfikowanej już przez P. Prezydenta umowy o pakt niea­
gresji z Sowietami do ponownej ratyfikacji Sejmowi.

Po dłuższej dyskusji komisja uchwaliła następujący 
projekt rezolucji: j

„Wysoki Sejm uchwalić raczy, zważywszy, że wniosek 
Klubu Naród, jest sprzeczny z konstytucją a) pod wzglę­
dem formy, żąda bowiem przedłożenia sejmowi do ratyfika­
cji umowy międzynarodowej jut przez Prezydenta ratyfi­
kowanej, co byłoby z punktu widzenia ustawy konstytucyj­
nej niedopuszczalne, bl pod względem treści, żąda howlen 
zgody sejmu na ratyfikację umowy, która nie odpowiadt 
wymaganiom ustępu 2 art. 49 konstytucji, — sejm przecho­
dzi do porządku dziennego nad wnioskiem Klubu Narodo­
wego."

Drugim punktem porządku dziennego obrad komisji b,ł 
referat posła Miedzińskiego o prawie budżetowem

P. Bryła (Ch. D.) krytykuje ostro poszczególne posta­
nowienia projektu i zarzuca mu, że zmierza jakoby do usu­
nięcia wpływu ciała profesorskiego na młodzież, oraz ubo­
lewa nad skrępowaniem autonomii wyższych uczelni.

P Griinbaiim (koło żyd) omawia nastroje, panujące 
obecnie wśród młodzieży na wyższych uczelniach w sto­
sunku do akademików żydowskich i występuje gwałtownie 
przeciw ekscesom antyżydowskim, atakując przyiem profe­
sorów wyższych uczelni. W czasie przemówienia p Griin- 
bauma na ławach Kl Nar panowała wrzawa i padały róż 
ne okrzyki pod adresem mówcy.

Na tero dyskusję wyczerpano. Marszałek odesłał pro­
jekt do komisji oświatowej. Następne posiedzenie w środę 
18. b. m.

Warszawa. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedzenie Sej­
mu przyniosło zawód stronnictwom opozycyjnym Marsza­
łek skorzystał z przysługującego mu prawa regulaminowe­
go i ograniczył mowy posłów w dyskusji przy pierwszem 
czytaniu nad projektem ustawy, kasującej sąd apelacyjny 
w Toruniu oraz nad projektem ustawy o wyższych szko­
łach akademickich Co chwila na trybunie mówcy zjawiało 
się czerwone światło: znak marszałka, że czas mówcy się 
skończył Mowy opozycyjne wypadły blado nie było w nich 
naboju agitacyjnego tak, jak się opozycjoniści spodziewali. 
Słusznie zresztą zaznacza jeden ze sprawozdawców nieza­
leżnych, że zbyt długo prasa opozycyjna przypuszczała 
szturm do projektu ustawy. Wszystkie argumenty zostały 
już wyczerpane w dziennikach i poziom dyskusji o szko­
łach wyższych stał na poziomie: szkoły początkowej Nato­
miast panowała, pisze on, harmonijna zgoda w obozie opo­
zycyjnym, który gorąco oklaskiwał księcia Czetwertyriskie- 
go z Kl. Nar., prawica bila brawo posłowi Piotrowskiemu 
z P. P. S., choć zastrzegał się co do stosunków panujących 
w uniwersytetach burżuazyjnych Dodajmy, że nie obyło 
się bez demonstracyj komunistycznych i jak zwykle, wy­
niesiono posła Rożka z sali wśród wrzawy wszystkich po­
słów i wśród słabych okrzyków demonstranta: „precz z Świ- 
talskim. precz z rządem", (ż.)

,11Strajk w „Riunione Adriatfca'
Warszawa. (Tel. wł.) Strajk pracowników 

towarzystwa ubezpieczeniowego „Riunlone Adriatica 
di Sicurta“ trwa w dalszym ciągu Wczoraj w nocy 
policja aresztowała członków komitetu strajkowe­
go, wypuszczając jednak niemal wszystkich po 
przesłuchaniu Członkowie komitetu straikoweW 
których policja nie zastała w mieszkaniu, sami zgWr 
sili się do urzędu policyjnego na przesłuchanie. W

Ujęcie groźnego bandyty
Warszawa. (Tel. wł.) W czasie obławy, 

przeprowadzonej w nocy przez władze połicyiW 
aresztowano ukrywającego się od dwóch miesięcy 
i poszukiwanego listami gończemi bandytę Jozew 
Gołębiowskiego z Lublina Gołębiowski wraz « 
schwytanym Władysławem Jóźkiewiczem dokonał 
w listopadzie napadu na garaż przy ul. Solec i 
mordował tam bestialsko dozorcę niejakiego w 
kowskiego. Wobec upływu prekluzyinego term® 
14 dni obaj bandyci staną przed sądem zwykłp

Przygoda tcdnef nocy
Postać Twardowskiego, „białoksieżnika pol- 

sikiego“, jak pisze prof. Sas-Zubrzycki, nie prze- 
staje działać pobudliwie na fantazję literacką. Ma­
my już o nim całą literaturę, począwszy od roz­
praw naukowych, a skończywszy na powieściach. 
Przybywa do niej obecnie nowa książka Mieczy­
sława Smolarskiego, znanego twórcy wielu 
powieści fantastycznych i historycznych, w których 
wyobraźnia kojarzy się z humorem, a rozrastająca 
się skala zagadnień świadczy o bogatych zaintere­
sowaniach autora.

Fantazja, historia i życie to trzy dziedziny, 
które trudno byłoby w twórczości Smolarskiego 
od siebie oddzielić. Fantazja jest łukiem. spinają­
cym górnie dwa sprzęgła światów: wczorai i dziY 
siaj, w których autor działa swobodnie i wybiera 
ciekawe dla czytelnika obrazy. Czasem podąży też 
śmiało w przyszłość i zbiera nieprawdopodobne 
napozór nowinki, które umie podać z wdziękiem 
poetyckim i uśmiechem. Nieraz jednak zasmęci 
czoło myślami o życiu i człowieku. I wtedy poja­
wia się przed nami poeta i społecznik. Poeta wi­
dzi barwy, a społecznik jest patriota, czuie życie 
i ceni wysoko poświecenie dla bliźnich. Patrio­
tyzm pozrtywny. praca twórcza z poświeceniem 
dla drugich — oto zamyślenie poetyckie Smolar­
skiego w T’'"”’'’* :zch. czasem smetne. niekiedy 
boiowe. wybiegające stale naprzód. Bywa tak nie- 
tylko w jego powieściach fantastycznych. lecz i hi­
storycznych, jak w tak poczytnym „Warneńczv- 
fru“. którego bohaterem jest król. źyfacy gorączką 
czynu i ofiary. I takim też fest Twardowski w 
..Prz^nodzte jednei nocy“, pośw’ecalacv swoie no­
we życie dla szczęścia innych. Nie jest to przypa­
dek pomysłu autorskiego, lecz przejaw silnej idei.

Twardowskiego Smolarski uwspółcześnia, spro­
wadza go z księżyca do Warszawy. Jeżeli radjo 
dochodzi na księżyc, dlaczegoby stary mistrz czar- 
noksięstwa i humoru nie mógł odbyć drogi od­
wrotnej, aczkolwiek odwiecznemi sposobami magji 
z XVI wieku.

Nie o fabułę chodzi n-^m jednak, interesującą 
i ciekawa, ale o pointę powieści, która iest, jak 
już mówiliśmy, poświęcenie Twardowskiego, leżące 
w jego naturze prawego Polaka Twardowski jest 
przytem kontrastem współczesności, co pozwala 
autorowi podcieniować satyrycznie a subtelnie nie­
które przejawy naszego życia. Kryje sie w tern 
głębsza myśl, której Smolarski nie narzuca wy­
raźnie. lecz doprowadź do niej i każę sie iei sa­
mym domyślać Filozofuje na temat sceptycyzmu 
i niewiary oraz ,braku silnych charakterów w pow­
szednim tłumie' ludzi współczesnych. „Nie wierze 
w piekło, stałem się filozofem“ — powiada djabeł 
Rokicki, który tak szybko się uwspółcześnił po 
swym poWrode z księżyca. A w innem mieiscu je­
go oskarżyciel na sadzie diabelskim ironicznie 
„roztacza Ponury obraz, jak szkodliwa w czasach 
oświeconych ńrnte «tać sie wiara w cudy, wskutek 
którei ludzie nawet w istnienie diabła gotowi są 
uwierzyć“.

Współczesność w „Przygodzie jednej nocy 
!Smolarc1<’e!To zmienia brż nietylko ludzi, ale i dia­
błów. Nie sa to diabli, którzy „nękała dewr»tV: 
stukaniem w nódłog? po nocach“ a strasza „wy­
ciem zza łóżka, nim umrze człowiek potępiony“ 
Stracili dawna nlePkrzec-łnośó Test miedzy n’w: 
diabeł dyplomata, diabeł polityk i d’aheł amant 
filmowy, jest prezes pircżmiUfi. wyraMaiaey po­
sady. Jest i diabeł hand’owieo, który prmya-4zi 
soółke akcyjna i doprowadził akcjonariuszy do ru­
iny. Lecz i ci szatani nawet ulegają już słaboś­

święty Florian, sterczący na kopulistei wysokoś , 
i cały odzian w złoto — czarną zbroice wymyk® 
i się nam niekiedy z za chmur. Jakkolwiek I112.* 1 * * * * * *",’ 
wno mu wichry zerwały tarczę ochronna, a i«” 
zczernity kołpak i przyłbicę, wiecznie ze 
wysokości straż trzyma u naiwyższei miasta 0“' 
dowii — świątyni Pańskiej. On — patron hu- 

.ogniowe’ braci — zapatrzył się w dal ku branaei
burgskte) ziemi, ażaii nie grozi stamtad «rajo

I zagłada. Patrzy za Obrę. Nowy Tomyśl i KoP8"
Jcę, gdzie krwią zroszone pola mówią dziś 
o walkach naszych z Grenzschucem z przed i™ 
piętnastu. I rzewnie może wspomni starv 
niany kościółek Ruchoclckl. Wszak 1 tu mOpa, 
się serca „wiary“ powstańczej, zdażaiac na 
koniewice. Wolsztyn i Kopanicę. Hej! nie 
dawno temu... j

Kto i kiedy założył kościół parafialna'W® 
Ruchocice nie można było dotąd ustalić. Mu«'® 
już istnieć na początku XVI wieku, bowiem
;„beneficiorum“ z roku 1510 już o tel
iwsponiina, a wizyta Braneckiego w sto trz^d'
Dt Później (1641) tak go opisute: „Kośclol P 
cliHlny we wsi Ruchocice iest drewniany. P°_ 
eony, pod tytułem św. Urszuli Panny 1 01 ęta-

iniczki Kolący) urodzonego Piotra Zego"kiegfu 
¡rosty kościańskiego dziedzica wsi. — W czas 
zyty Llbowicza. w roku 1725 chylił sie 

’zupełnemu upadkowi, lak to czrtamy w 
daniu wyże) wspomnianego (..Kościół paro"

!w Rimhocicacb iest. drewniany, stary, sum 
ły. kolacyi urodzonego Samuela Tyszewfeza ’• 
sześć lat później Kazimierz Kierski. kasztel«^), 
mieniecki. ówczesny dziedzic wsi buduie napnfrii- 
scu dawnego nowy, także z drzewa. Annęi ' cj, 
ni 1731. Takim pozostał on po dzień st3ii- 
szv. choć ulegał niejednokroć przeróbkom t

ciom, pija po nocach i grają w karty, zaniedbując 
niekiedy najbardziej diable obowiązki.

Filozofizm powieści, związany z obrazem 
współczesności i wyrzeczeniem się szczęścia przez 
Twardowskiego, zakończył autor słowami: „Czło­
wiek, który się poświęca, obdarza własnem świa­
tłem innych. Jeżeli jednak wszystko odda, co ma 
w sobie najlepszego, gaśnie sam jako jednostka. 
Powoli ci nawet, którym złożył tak wielka ofiarę, 
przestają go dostrzegać“.

Tutaj autor smętnie się zamyślił. Zycie, teraź­
niejsze przynajmniej, zaprzecza pragnieniom do­
bra i piękna. Społecznik powiedział swoie. poeta — 
oddala Twardowskiego, ocalonego już i uzdrowio­
nego zpowrotem między gwiazdy.

„Przygoda jednei nocy“ jest naprawdę cieka­
wą. Łączy myśl i marzenie, podbija humorem i 
przenosi w lepsze światy pragnień. Na zaintereso­
wanie czytelnika wpływa też JćRkość i barwność 
formy oraz niezwykłość porównań.

Rernard Kowalski.

WIADOMOŚCI REGIONALNE.

Ksiądz proboszcz malu*e
Gniadosze ruszyły z kopyta. Gościńcem 

gładkim jak stół potoczyła się bryka w lesiennv 
¡dzieli, szary i deszczowy, chyba taki smętny, ja- 
ikim był zaizucony zżółkłem listowiem opuszczony 
)cmentarz małego miasteczka, obok którego — 
uchybwszy kapelusze — wjechaliśmy na Rucho- 
cicka drogę.

Zdała zamajaczyła nam kopuła deszczem 
zamglonego kościoła, szacownego w wiek i hi­
storie i zwolna jęła zanikać z horyzontu. Tylko
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Nowy podsekretarz gen. Ligi Narodów.
Włoch Pilotti obrany został podsekretarzem gene­

ralnym Ligi Narodów.

Przesilene gabinetowe 
w Rumunji

Bukareszt. (Tel. wł.) Wiadomość o dymisji 
gabinetu rumuńskiego została dziś urzędowo po­
twierdzona. Król Karo] rozpoczął natychmiast w 
czwartek popołudniu narady nad utworzeniem no­
wego rządu i przyjął prezydentów senatu i izby 
niższej. Oprócz tego wezwał król byłego premjera 
Vajde Voevoda który przebywa w Klausenburgu 
do Bukaresztu. O ile się więc zdaje podjęta będzie 
najpierw próba utworzenia narodowo-caranistycz- 
nego gobinetu z Vaida na czele.

Titulescu. który złożył, już swój urząd ambasa­
dora w Londynie, zapewnił sobie, iak słychać sta­
nowisko ministra spraw zagranicznych w nowym 
rządzie, ale jest jeszcze wielkie pytanie, czy Vaida 
zgodzi się współpracować z ministrem Titulescu.
Z faktu że do obrad u króla przyciągnięty został 
również prezes rumuńskiego banku narodowego, do­
wodzi że Maniu nie chciał się obciążać odpowie­
dzialnością za protokół genewski. (Nk.)

Bukareszt. (Tel. wł.) Król Karol powie­
rzy! dzisiaj (piątek) w południe misje utworze­
nia nowego rządu byłemu premjerowi Vaida 
Voevod. (Nk.) _______

Mussołini zapowiada poprawę
sytuacji gospodarczej.

Londyn. (PAT.) „News Chronicie“ ogła­
sza wywiad swego korespondenta z Mussolinim. 
który wyraża przekonanie, że kryzys wszech­
światowy osiasrnął swój najniżs' nóziom. Stan 
ten potrwa około 6 miesięcy. W drugiei połowie 
obecnego roku Mussołini spodziewa sie popra­
wy. W tym celu trzy zagadnienia muszą znaleźć 
rozwiązanie, a mianowicie: sprawa długów wo­
jennych, sprawa rozbrojenia i sprawa bar jer 
celnych.

Co sie tyczy stosunków pomiędzy Francja 
i Włochami Mussołini spodziewa się zbliżenia 
francusko-włoskiego i wyraża zadowolenie z ra­
cji nominacji Jouvenela, ale ma on pozostać ia- 
koby w Rzymie tylko 6 miesięcy, jest to zbyt 
krótki okres czasu, aby osr^nąć porozumienie. 
Mussołini podkreślił bezwzględne pragnienie po­
koju, który jest Włochom niezbędny dla rekon- ’ 
strukcji gospodarczej. Również z Jugosławją 
Włochy pragną poprawv obecnych stosunków, 
które nie sa zadawalniające, lecz sprawa ta — 
zdaniem Mussoliniego — w kadym razie nie za­
mąci życia europejsk., albowiem Włochy w sto­
sunku do Jugosławii nie mają militarystycznych 
tendencyj.

Wielka epidemja grypy
50.000 osób choruje w Londynie

Londyn. (PAT.) Epidemja grypy doszła 
v Londynie do niebywałych rozmiarów. Liczba 
Chorych wynosi w obecnej chwili w Londynie 
|0 tysięcy osób. W szeregu instytucyj użytecz­
ności publicznej liczba chorych jest bardzo zna­
czna. Najgorzej sytuacja przedstawia sie na po­
czcie, w telefonach i bankach. Przebieg gnmy 
n’e jest groźny.

W3

!aci°m zewnętrznej jak i wewnętrznej swei siruk- 
™ry drewnianej. Nie zawiera on w sobie żadnych 
soła pomników z przeszłości. Józef Łukaszewicz 
,Oshzegł zaledwie portret ks. Biskupa Kierskiego, 
rory w roku 1739 kościół ten konsekrował. O 

zresztą wspominają i księgi kościelne, sięga- 
ące Początkiem w pierwszą połowę XVII stulecia.

A oto i plebania. Skromny i schludny domek 
“{owany, z sadem, pasiekami i pełen kwiatów 

h3Jesjennęj porze obumarłych. I szukasz „azali“
Mia 1?rzw,am’ n*e dostrzeżesz Imć pana Kacpra 
duh ,°Wsikiego rymów, w czas kiedy cie wita z 

eitówki ks. proboszcz Białas, rzeźki gospodarz 
szerPvSes3’ — i to jak' Wielkopolska długa i
. roka _ wiadomem jest wszem wobec i każde- 

u z artystów z osobna, że:
„tym się drzwi same (te tu) otwierają, 
co w sercu cnotę, dowcip w mózgu małą.
Co wonne szczypią kwiatki w Helikonie, 
gdy krąg Goneczny wschodzi, albo tonie.
Ale i nie mniej tych mój podwój przyjmie, 
co z ludźmi zwykli szczerze i uprzejmie, 
co język maia, nie kogo dotkliwy,

bez jadu i z każdym zgodliwy.
Co nie obnoszą płonnych radzi wieści 
bo gorszy przymiot to. niźli niewieści.“

Miasknu ^-0' to moł{o wypisał sobie Imć Kacper 
literati Sk'ł rym°Pis wielkopolski wieku złotego 
Śmoo-n n.aszei> na skarpie domu rodzinnego w 

r^wie- Szukasz tedy i nade drzwiami ks
Dore“ Podobnych, jako źe i jego „in illo tem- 
nie te ° y Muzy liściem wawrzynu. Conrawda 
której kunsztu pisarskiego, ile, od malarskiego 
ŁiikaLt0 braci Przewodzi jak wiadomo sam św 
Me,;-Prote .or 1 Patron wszystkich malarzy, nie 
to <3ziJ1ąc naiSikrainiejszyĆh KAP‘istów. A dawne

Je’ z trzydzieści chyba lat, kiedy to ksiądz

Białas uczył się malunków w Monachium. Marzył, 
by zostać artystą, atoli los inaczej ukształtował 
życie jego, bowiem z Akademii, której był tak za­
palonym uczniem, poszedł do Seminarium Du­
chownego kształcić się na sługę Bożego, dzielnego 
i prosty lud kochającego kapłana — duszpasterza. 
Nie miało to znaczyć naturalnie, by palete powie­
sić na kołku, wyrzekłszy Muzom z żółcią i gory­
czą „apage satanas“. Przeciwnie! Maluie ksiądz 
Paweł pilnie i uczciwie w czas wolny od zajęć 
duszpasterskich, bacząc na prądy nowe w ma’ar- 
stwie, w onczas zwolna przychodzące z Zachodu 
na glebę nadwarciańską. Wakacje poświecą od­
nowieniu studyj umiłowanego (jak sam mówi) „pa- 
cykarstwa“, w jednej ze szkół malarskich Wroc­
ławia. Tu poznaje znakomitego malarza Mor­
gensterna, podówczas profesora wrocławskiej 
„Kunstgewerbeschule“ i to może przyczynia się do 
stałych dorocznych wyjazdów do Wrocławia, aż 
po pamiętny rok 1914 — data rozpoczęcia wrzenia 
europejskiego.

Maluje ksiądz proboszcz tedy krajobrazy, 
martwe natury, a pnedewszystkiem kwiaty, bio- 
rąc czynny i ruchliwy współudział w wystawach 
Stowarzyszenia Artystów, którego był jednym ze 
współzałożycieli. Obrazy jego były znane społe- 

jCzeństwu wielkopolskiemu, a nieiednokroć zdób ty 
piękne Fiedlerowskie albumy — premie roczne or­
ganizacji artystycznej W obrazach tych — po­
czętych raczej dla ótbie. aniżeli dla innych, z u- 
miłowama a nie dla zarobku — głosił ksiądz pro­
boszcz Białas nie harmonie i barwę obrazu za 
najwyższy wyraz sztuki (jak to czyni dziś lwia 
część artystów) — ale barwę i harmonie życia 
Pejzaże i kwiaty ks B:ałasa drgaia wielkiem 
umiłowaniem danego tematu, umiłowaniem, które

DZIENNIK POZNAŃSKI — Sobota, 14 Stycznia 1933 r.

„KINO METROPOLIS
Seanse o godz. ’/25, 1/27 i l/39-tej.

„PIATA HAKI“

fifi

W piątek, dnia 13-go bm. wielka premjera! 
Potężny dramat życiowy.

Tragedja boksera.

od dziś tylko
w Silnie

GEORGE 
BANCROFT 
WYNNE GIBSON
Na scenie występy artyst. — Ceny miejsc od 45 gr

„APOLLO“

AKADEMJA W KRAKOWIE KU CZCI KRÓLOWEJ JADWIGI 
W związku ze wznowioną akcją, zmierzającą do wszczęcia procesu beatyfikacyjnego Królowej Jadwigi, od

byty się w Krakowie dn. 9 bm. z inicjatywy J. E. ks. Metr. Sapiehy uroczystości - ku Jej czci, zakończone akademją 
w Sali Domu Katolickiego.

Horendalne stosunki w szpitalach warszawskich
W szp talu żydowskim traktuje się umysłowo chorych jak zwierzęta

Warszawa. (Teł. wł.) Rozpaczliwy stan 
szpitali w Warszawie odsłonięto wczoraj w cza­
sie obrad Rady miejskiej. Członek komisji re­
wizyjnej. ksiądz radny Krygier, przedstawił 
wstrząsające szczegóły, ilustrujące zaniedbanie 
w poszczególnych szpitalach, a nakoniec oświad 
czyi, zastrzegając, że mówi już w imieniu wła- 
snem: „Gdym zwiedzał szpital żydowski na 
Czystem i miał odpowiednią władzę, wsadził­
bym do kozy lekarza naczelnego, intendenta, 
i ordynatora oddziału psychiatrycznego. Ska­
załbym ich na ciężkie roboty, jeśli istnieje w ko-

deksie karny martykuł. który mówi o strasznem 
znęcaniu się nad umysłowo chorymi Działy sie 
tam horendalne rzeczy. Chorzy nie mieli ani jed 
nego ręcznika, ani jednej kołdry obszytej, na ca 
łym oddziale było tylko 6 prześcieradeł, słoma 
w siennikach zgniła, w separatkach brud i roba­
ctwo. Chorych wypędzało się na korytarz bez 
obuwia, pantofli i bielizny, siedzieli tam na ka­
miennej posadzce z odmrożonemi nogami.“

Szczegóły te wywarły wśród członków Ra­
dy miejskiej wstrząsające wrażenie, (ż.)

Nie jeżdżę na nartach a jednak piszę o Ktynicy
Krynica w styczniu.

Gdy czytelnik rzuci okiem na nagłówek 1 na podpis, 
wykombinuje zaraz w lotnym umyśle, źe bawię w Krynicy 
i gotów mnie posądzić o burżujstwo, a korespondencję 
uważać za wyrafinowaną złośliwość, w stosunku do czy­
telników, którym daje ^ię prospekt budzący zazdrość 
I oskomę, jakoby mówiąc do nich z napuszeniem: „Wyś­
cie zostali tam, w dolinie siódmego potu, podczas gdy ja 
tu, próżen wszelkich trosk, po drugiej stronie wszelkiego 
złego.“

Którzy tak myślą, mają częściową rację. Istotnie Je­
stem obecnie tak wysoko (ponad 500 m.), że troski wszel­
kie wydają mi się stąd jakby małe punkciki... Wielu rze 
czy świadomość nie zabrała ze sobą, startując wgórę, 
trzeba było wyrzucić je jako balast Tak np. niedawno, 
napisawszy list do Poznania, długo dumałem nad kopertą, 
nie wiedząc jak zaadresować, bo aui rusz nie mogłem so­
bie przypomnieć, przy której ulicy jest moje biuro...

Jednak troski czekaia na mnie tam, na dole, i tern

żarłoczniej, powiedzmy: mściwiej mnie opadną po wylą­
dowaniu—

Ten wstęp był potrzebny dla zlikwidowania w czy­
telnikach niechrześcijańskiej zazdrości, jaka łacno może 
się wkraść do mniej opancerzonego serca i zmazać je grze 
chem śmiertelnym, czemu ja byłbym winien. A pogrze­
bię ją jeszcze doszczętniej samą treścią korespondencji. 
Bo Krynica wypadnie w niej w sposób wcale niezachęca- 
jący do pójścia w moje ślady. Owszem, jechać do Kry­
nicy, ale nie dla poważnego leczenia się. Można się le­
czyć, ale tylko tak na niby—

Otóż nie uprawiam żadnego sportu — nawet Yo-yo 
jest mi obce! Nie znam się nic a nic ani na hokeju, ani 
na bridżu. nigdy nie miałem nart na nogach, nie chodzę 
do Cellerina na wódeczkę i kanapkę z kawiorem, nie pa 
raduję po deptaku w kostjumie narciarskim, nie umiem ho­
lendrować, nie mieszkam w Lwim Grodzie, boję się nawet 
głupich saneczek—

I taki człowiek chce pisać o Krynicy? Co też on mo

bądź co bądź pozostało aż po teraźniejszość. Dla­
tego też może sad jego mieni się tysiącem barw 
ulubionych kwiatów

Nie mógł się ksiądz Paweł pogodzić z malar­
stwem powojennem. Machnął ręką na różne „Je- 
dnorogi“ i „Praesensy“. zawiesiwszy paletę na 
najwyższy kołek, kupił sobie wędkę i z cała pasja 
łowi ryby w woisz*yńskiem jeziorze. Tylko nie­
kiedy wspomni jak to bywało bardzo dawno, v 
młodości górnej i chmurnej, lub kiedy wystawiał 
swoje w Poznaniu „lardszafty“, Rzewnie i z ta 
samą wielką miłością spojrzy na swói biedny 
drewniany kościółek Ruchoc'cki, w którym iakgdy 
by się zawarło najmocniej życie tego miłego 
kapłana-artysty.

Hilary Majkowski.

1
Z Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięknych

Obecna wystawa w ruchliwem, jak zwykle 
Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych, przy 
Placu Wolności nr. 18 cieszy się nadal dużą frek­
wencją. Przypominamy tym, którzy jeszcze nie 
mieli sposobności zwiedzenia jej, że wystawa ta 
należy do prawdziwie udatnych. Swiadcza o t^m 
prace, zakupione przez fundacie Witkę-Jeżewskie­
go oraz kilka obrazów, sprzedanych mimo czasów 
t. zw. „kryzysowych“. — Akwarele Augusty­
nowicza. traktowane ze zwYkłem mu mistrzostwem 
ciekawe korrmozycie i portrety Roguskiego. kwia­
ty i pejzaże Pogowskiego oraz typy góralskie 
pejzaże i kolorystycznie ciekawe martwe natury 
Chlebusa wraz z kopia Coreggja. to udatna całość 
wystawy, która trwać do 16 bm.
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że wogóle napisać? Przecież brak mu absolutnie odpo­
wiednich zmysłów, potrzebnych do percypowania specy­
ficznych krynickich wiadomości, podobny jest do kaleki 
bez nóg. który chce się drapać na Mont-Blanc.

Tak, korespondencja będzie charłacka, jak wogóle 
■ały mój krynicki tryb życia. Przyjechałem tu tylko po­
to, by się leczyć. Mam dla Krynicy tylko to jedno, naj- 
bezbarwniejsze, najnudniejsze kryterium. Wszystko inne 
to gadanie ślepego o ko’orach, — więc lepiej nic nie ga­
dać. A trochę jest zapóźno na zdobywanie właściwych 
krynickich walorów... Bardzo kochani moi znajomi my­
śleń, że mi tem zrobią przyjemność i kupili dla mnie 
kostium pierwszej klasy wraz z saneczkami, obmy­
ślili także, na który dancing najprzystojniej będzie mi 
pójść — ale stchórzyłem przed jednem i drugiem. Udą- 
łem, żem się rozchorow. J...

Ale mówmy nareszcie o Krynicy.
Jaka jest tu publiczność? Kto przeważa? Mężczyźni 

czy kobiety? Dorośli czy dzieci? Czy ludzie w pewnym 
wieku, czy w wieku jeszcze niepewnym? Wszystkiego 
iest tu w odpowiedniej proporcji.

Jeden znajomy powiedział — rozpatrując rzecz ze 
stanowiska rasowo — zawodowego że w Krynicy iest naj 
więcej żydów i wojskowych. Przesadził. Pod niektóre- 
mi zaś względami niedosadził, bo nie wymienił duchow­
nych, którzy stanowią wcale pokaźny procent. Ale wra­
cając do dwóch wpierw wymienionych gatunków; woj­
skowych jest istotnie dużo, w mundurach i po cywilnemu, 
po męsku, jakoteż niemniej licznie po kobiecemu i dzie- 
■rięceiflu. (Nawiasem wspominam, że wojskowych wysied­
lono z walącego się domu wypoczynkowego i rozparce­
lowano na Witoldówkę i Carlton). Jednak na żydów ab­
solutnie sie nie godzę. Gdzie oni są? Ja ich nie widzę. 
Krynica może o tej porze uchodzić za ideał nieomal hit­
lerowskiej czystości rasowej. Sprawdzianem jest Góra 
Parkowa, niepokolanie czysta i idealnie samotna. Temu, 
kto ją widział w lecie, chyba ten argument wystarczy. 
Wprawdze tu i ówdzie apparent rari nantes — ale tych 
trzeba szukać dopiero ze świecą...

Przyzwyczajony do Krynicy w lecie, uderzony je­
stem obecną jej jakby sennością i ciszą. Widocznie tak 
działa brak tego, co stanowi krynicki couleur locale... Lu 
dzie snują się jakoś bezgłośnie, apatycznie, elizejsko... 
Nawet ta orkiestra jakaś nieswoja, bez temperamentu, gra 
*akby odrabiała pańszczyznę, bardzo od czasu do czasu, 
bardzo bez przekonania, jakby wiedziała, że niema uszu 
Jo słuchania i jakby za swoje odezwanie się przepra­
szała.

Wszystko przypomina mi ów generalny sen w baśni 
o Dornröschen, gdzie śpią muchy, pięść podniesiona do 
ciosu, kiełbasa skwarząca się na pateii...

Ci którzy wchodzą do pijalni mędzy 17 a 18, w go­
dzinie największego towarzyskiego nasilenia (to powie­
dzenie należy rozumieć jako bardzo śmiałą hyperbolę i 
bardzo odważny enfemizm), zdają się zupełnie nie dbać 
o swój wygląd zewnętrzny. Panuje istna wieża Babel 
ubiorów, do przesady bezpretensjonalnych. Zupełny brak 
jakiegokolwiek pod tym względem stylu. Każdy zda się 
mówić: „Ubrałem się, w com ta miał“. Cokolwiek w dzie 
dżinie najrozmaitszych, najróżnokształtniejszych rodizä- 
iów i fasonów okryć gtowy, tułowia, rąk, nóg wyprodu­
kowało ostatnie pięćdziesięciolecie, jest tu jakby muze­
alnie zebrane do oglądania i podziwiania. Kobiety idą 
0 lepsze z mężczyznami. Nie tu szukać elegancji. Ta 
schroniła się w Lwim Grodzie i renomowanych pensjona­
tach. gdzie mieszkają ludzie odprawiający inne krynickie 
obrzędy, a nie ten nudny picia wody i leczenia się.

Mało tu — w pijalni — się mówi, chodzi się tylko z 
kufelkiem i wetkniętą weń rurką, co wygląda zdaieka jak 
fajka na krótkim cybuchu, i tylko podłoga skrzypi a skrzy 
pi, jak skrzypiała przed 50 laty, a właściwie jeszcze gło­
śniej, bo miała czas się wypaczyć... •

Jest jeden szczegół, który usiłuje tę bezpretensjonal­
ną różnorodność sprowadzić do wspólnego mianownika: 
granatowa sportowa czapka, jakiej używają narciarze. 
Każdy uważa fundnięcie sobie takej czapki za pnkt ho­
noru, za wpisanie się zapomocą tego zakonspirowanego 
godła jakoby do cechu kryniciarzy...

W całym nastroju Krynicy znać napięcie i niecier­
pliwość oczekiwania — jak zresztą wszędzie w górach 
w tym roku. Skocznia nudzi się w osamotnieniu, narty 
drzemią po kątach, ineksprymable damskich kostiumów 
żenują się, że zostały włożone nie wporę, tor saneczkowy 
na Parkowej skwierczy szczerą gliną na wirażach, — 
ale od dziś wszystko się zmieni, wszystko ożyje. Krynica 
objawi także swoje turystyczne, niekuracyjne oblicze, bo 
raczył padać gęsty, puszysty śnieg i rozległo się w po­
wietrzu brzęczenie sanek.

Á leczący się samotnik będzie nadal trzymał Górę 
Parkową w niepodzielnem władaniu, rozkoszował się sa­
motnością, która jest „mędrców mistrzynią“ i będzie mart 
wił się, że nie umie powiedzieć, jaki ten las cudny, jakiem 
objawieniem piękna widzianego chyba tylko we śnie są 
na górnych masztach zielone czuby i srebrne pióropusze 
ze strusich piór, jaką baśnią są góry w zimowe; szacie.

_______  _ Jan Biliński

IV kilku wierszach
Straszliwa eksplozja granatu, leżącego w ziemi 

jeszcze od czasów wielkiej wojny, wydarzyła się 
pod Amiens. Pięciu robotników rozpaliło w parku 
ognisko i usiadło wokół niego. Nagle nastapiła eks­
plozja. która wszystkich zabiła. Jak sie okazało 
ogień rozpalono w miejscu gdzie leżał granat.

Samolot francuski „Arc en ciel“ wystartował 
w czwartek do lotu etapowego do Brazylji z lotni­
ska marsylsklego. Dziś rano zamierza pilot Mer- 
moz wyruszyć z Port Etienne do dalszego lotu 
przez Atlantyk.

Wisła pod Warszawą stanęła wczoraj w oko­
wach lodowych na całej swej długości.

Prezydentem senatu francuskiego wybrano se­
natora Jeanneney 254 głosami na 260 głosujących.

Nową bandę fałszerzy dwumarkówek wykryła 
policja berlińska. Znaleziono komplet Przyborów 
i 2000 sztuk monet, które fałszerze zakopali „na 
czarna godzinę“ w lesie pod Koeoenick.

Sprzedaż wody koiońskieł i spirytusu denatu­
rowanego w Kongo belgijskiem została silnie ogra­
niczona mocą rozporządzenia gubernatora. Stwier­
dzono bowiem, że woda kolońska stanowiła ulu­
biony napój murzynów.

Wspamaly karnawał urządza w bież, roku za­
rząd miasta Wenecji, pragnąc w ten sposób ożywić 
zamieraiący ruch turystyczny. Festyny i bale orga­
nizowane będą na wzór słynnych zabaw 17 stulecia 
z zastosowaniem jednak najnowszych efektów tech­
nicznych.

Ostatnie zbrodnie band hitlerowskich spowodo­
wały silny odpływ od partji Hitlera przedewązyst- 
kiem w Saksonii. Nie ulega wątpliwości, że znacz­
na część zwolenników Hitlera przechodzi do komu­
nistów i soc'atistów.

Manifestację nacjonalistyczne na rzecz przyłą- 
’zenia Gdańska do Rzeszy, organizowane w środę 
w Berlinie, nie udały się. Propagandowy samo1' 
Tdański p. n. „Gdańsk pozostanie niemiecki“, któr 
miał oblecieć 40 miast niemieckich wogóle do B 
lina nie przybył z powodu mgły.
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Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki 
Sobota Hilarego 
Niedziela Pawła

Kalendarz słowiański 
Sobota Radogost 
Niedziela Domosław 
Słońce: wschód 7,39 

zachód 15,51 
Księżyc: wschód 19,20 

zachód 9,29

DYŻURY NOCNE APTEK.
Śródmieście: Apteka „Pod białym Orłem“. St. Rynek 41 

Apteka „$w. Piotra“, pl. ś-to Krzyski; Apteka „Św 
Matcina“, Fr. Ratajczaka 12.

Łazarz: Apteka „Św. Łazarza“, Strusia 9, Apteka W. Plu 
cińskiego, Marsz. Focha 72;

Jeżyce: Apteka „Mickiewicza“, Mickiewicza 22.
Wilda: Apteka „Fortuna“, Górna Wilda 96.
Soiacz: Apteka na Sołaczu, Mazowiecka 12.
Śródka: Apttka Magistratu Dąbrowskiego przy Rynku

Śródeckim 1. *
Starołęka: Apteka Starołęcka, Starołęka 83-
Górczyn: Apteka Ciórczyńska.

'i KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś, o godz. 7 rano temp, powietrza niska 

—8® C, pochmurno; wiatr południowo-wschodni: 
ciśnienie atmosferyczne wysokie. 763 mm; w ub 
dobie temp, powietrza najwyższa —5° C; najniższa 
—10° C. — Inspekcja Dróg Wodnych notuje dziś 
rano poziom Warty —4 cm.

, ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — piątek:

20,00 — K P. H. przy 23 hanz ¿hut. im. Wybickiego 
w auli, ul. Stroma.

20.1» — „Akord“ Tow, Śpiewacze (Jeżyce) u p. To- 
wikowsklego, Szamarzewskiego 18.

20.00 — K. S. „Olimpia“, w Domu Rzemleśln. ul Ra 
talczaka. ,

20,15 — Polskie Tow. Pediatryczne w Klinice Cho­
rób Dziecięcych, ul. Marii Magdaleny 3.

Jutro — sobota:

10,45 — Koło Ks. Ks. Profesorów Arch, Gnieżn. i Pozn 
•i zjazd w Domu Kat., św. Marcin 8.

15,00 — Kółko Sceniczne — widowisko kolędowe.
18,00 — Kolo szachowe H. C. P. rozgrywki konkursowe 

G. Wilda 180 (Kasyno).
19,00 — Zw Rezerwistów R. P. — Koło IX, u p. Ko- 

słowskiej, Średnia 1.

NABOŻEŃSTWA 
Jutro — piątek

17.00 — Sod. Pań Wiejskich (cekcJa euchar.)' ~ w 
kap. Sodal. O. O. Jezuitów

ZABAWY
14 bm. Zw. Oficerów Rez. R. P. wieczorek taneczny 

w ognisku zwiazkowem, Stary Rynek 80 82.
14. bm. — Wieczór Karnawałowy Polskiego Białego 

Krzyża, w salach Dobskiego.
14 bm — Koło medyków U. P. bal w „Bazarze". Pocz 

• godz 21.30.
14. bm. — bal w salach kasyna oficerskiego 7 p. a. c.
14 bm. — bal maskowy „Tow. Wioślarskiego 1904" 

w Belwederze, pocz. godz. 21.
14 bm. — zabawa karnawałowa Polskiego Zw. Stów. 

Mandolinistów, w salach Domu Rzemieślniczego, pocz. go­
dzina 20.

14. bm. — zabawa karnawałowa Związku b. Ochotników 
Wojsk Wielkopolskich z r. 1918/20, w Domu Rzemieślni­
czym, pocz. o godz. 20.

15. bm. — wieczornica Tow. Śpiewu im. F. Nowowiej­
skiego, w sali „Wiktorja", Rynek Łazarski 18, początek 
godz. 19.

Z TEATRÓW 
TEATR'wiELKL

Płatek ~ „Borlna“
Sobota! — „Faust“ z Fedyczkowską i Czarneckim,

TEATR POLSKI.
Piątek — „Dżłmbi“
Sobota — „Dzimbt“
Niedziela, popoł. — „Pani Prezesowa"
Niedziela, wiecz. — „Życie jest skomplikowane*

TEATR NOWY,
Piątek — „Szafir"
Sobota — „Szafir"
Niedziela popof. — „Królowa Lala"
Niedziela, wiecz. — „Szafir“

KOMEDJA MUZYCŻNA. 
Piątek — „Jim J Jill“
Sobota — „Jim i Jill"
Niedziela popoł. — „Taniec szczęścia" 
Niedziela — „Jim i Jill"

TEATR NARODOWY.
Piątek “ „Urwis" (w Chodzieży).
Sobota: —- „Urwis” (w Czarnkowie).
Niedziela o godz. 15-ej — „Krzyżacy" (poraź ostatni;, 
Niedziela o godz. 17,30 — „Urwis" (porarz ostatni). 
Niedziela o godz. 20,30 — „Ogniem i mieczem" (w Mu

Goślinie).

W KINACH.
APOLLO — „Mata Hari“
AURORA — Monty Bansk I Harold Lloyd
COLOSSEUM — „Kawalerowie Dzikiego Zachodu“. 
CORSO — Djabe! z Arizony i trzei wykolejeńcy 
METROPOLIS: — „Pokonani zwycięzcy".
MUZA - „Cham"
ODEON — „Ostatni monarcha"
OAZA: — „Pogromcy przestworzy".
ORZFF — „Szatański nlan“ — Tom Mix
RENAISSANCE: — „Plan W.“
ROXV _ Amator kobiet.
SŁOŃCE — „Zemsta Tonga"
SFINKS — „W szponach czerezwyczajkś" — Kay fohn 

son.
TĘCZA — „Ułani. Ułani, chłopcy malowani“
WILSONA — „Tragedia amerykańska“.

„Carewicz3 w Teatrze Wielkim
Premiera operetki „Carewicz“ Fr. Lehara która 

wystawia Teatr Wielki wzbudziła olbrzymie zain­
teresowanie bywalców teatralnych, iest to bowiem 
jedna z najgłośniejszych operetek słynnego kom­
pozytora Główna '«'ę kobieca odtwarza świetna 
Primadonna, nowopo^y^ną p. Wanda Łozińska.

Nowy sukces policji poznańskiej

Wspólnicy zabitego na Sołaczu bandyty ujęci
Staną oni przed sądem doraźnym

Dzielnica Sołacza od dłuższego czasu nawie­
dzona została przez bandę opryszków. którzy nie- 
tylko w nocy zaczepiali spóźnionych przechodniów 
ale również dokonywali zuchwałych włamań, szcze 
golnie do tamtejszych will. Ofiarą włamywaczy 
padl najprawdopodobniej również ś. p. Zuschka, 
stróż pilnujący willi p. Rychtera.

Na trop takiej nieuchwytnej bandy wpadły wła­
dze śledcze przypadkowo w dniu 9 bm. w dniu tym 
ieden z posterunkowych PP. w czasie patrolowa­
nia na ul Podhalańskiej natknął się na trzech po- 
deirzanych osobników, którzy usiłowali włamać się 
do willi przy ul. Podhalańskiej 1-3.

Dzięki odwadze posterunkowego włamywacze 
zostali spłoszeni. Jeden z nich nazwiskiem Stani­
sław Brzóska, rzucił się z rewolwerem w reku na 
oosterunkowego, lecz ten uniknął zręcznie natarcia

Obrońcy morderców śp. ks. Masłowskiego
Powołanie św adków obrony

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiejszym usta- 
’eni zostali obrońcy morderców ś. p. ks prof. Ma­
słowskiego Sa nimi adwokaci pp. Baranowski, Łu- 
żyóski i Zuromski.

Ponadto dowiadujemy się, że prócz podanych

Czyżewicz przed sądem
Humorystyczne wyjaśnienia oszusta

Zgodnie z naszą zapowiedzią na wokandę Sądu Okrę 
gowego wpłynęła sprawa znanego oszusta poznańskiego 
Tadeusza Czyżewicza, oraz jego towarzyszów; Karola 
Seidlera, Ludwika Wegnera, Jana Lisieckiego i Wandy 
Karońskiej.

Po zajęciu przez oskarżonych miejsc na ławach pod- 
sądnych na salę wszedł Trybunał pod przewodnictwem 
p. sędziego dr. Cypriana, za stołem prokuratorskim za­
siadł podprok. Hrabyk.

WNIOSKI PROKURATORA
Na wstępie oskarżyciel publiczny postawił wniosek 

o umorzenie sprawy na mocy amnestii oskarżonym; Ja­
nowi Lisieckiemu Ludwikowi Wegnerowi i Wandzie Ka- 
rońskiei- Po naradzie sąd przychylił się do wniosku pro­
kuratora i sprawę wymienionym oskarżonym umorzono, 
powołuiąc ich równocześnie na świadków od toczące] się 
rozprawy.

Następnie zastępca prawny oskarżonego Czyżewicza 
p. adw. Kwiczała występuje przeciwko rzeczoznawcy Ra­
kowskiemu, który, lak się okazało nie badał ksiąg kaso­
wych Spółdzielni, a jednocześnie iest on członkiem Rady 
Nadzorczej Spółdzielni. Adw. Kwiczała wystąpił równo­
cześnie z wnioskiem o powołanie nowego rzeczoznawcy. 
Wnioskowi obrony o powołanie nowego rzeczoznawcy 
sprzeciwił się podprok. Hrabyk oświadczając, że oskarżę- 
nie nie powoływało rzei zoznawcy. Sad postanowił zwoi 
nić p. Raków, skieeo z obowiązków rzeczoznawcy, a po­
wołać go w charakterze świadka.

Po załatwieniu tych przedwstępnych wątpliwości sąd 
przystąpił do meritum sprawy.

OŚWIADCZENIE OSKARŻONYCH
Zknlei przewodniczący dr. Cyprian przystąpił do 

przesłuchania oskarżonego Czyżewicza.
Oskarżony Czyżewicz zachowuje sie na ławie pod- i 

sądnych nadzwyczaj swobodnie, nie żenują go ciekawe 
spojrzenia audytorium Na stawiane pytania odpowiada z 
nonszalancją, z uśmiechem, na wszystko znaiduje odpo- ; 
wiedź, a oczyszczanie sie ze stawianych zarzutów za-J 
czyna sakramentałrem: „Bvła to taka sprawa“.

. Oskarżony Czyżewicz do winy się nie poczuwa, wszyst- 
’ ko czynił w najlepsze) wierze nie chciał szkodzić Spółdziel­

ni, przeciwnie dzięki lego staraniom urosła ona wkrótce do 
iednei z największych w Polsce.

Wszelkie zarzuty stawiane mu przez akt oskarżenia . 
wypływają z fałszywie zrobionego bilansu a on się do nich | 
nie poczuwa Za winnego się nie uważa, naiwyżei można 
nazwać niektóre posunięcia „niefortunnemi" nigdy oszust­
wami Rozmaite niedokładności wypływały z braku kontroli 
i sił fachowych

Oskarżony Seidłer tłumaczy się, że czynności w Spół­
dzielni obiąl jako niefachowy książkowy Wpisywał wszyst­
ko co mu kazał Czyżewicz. Do winy się nie poczuwa,

CZYŻEWICZ ZEZNAJE.
Po tych oświadczeniach sąd przystępuje do szczegóło- j 

wego badania oskarżonego Czyżewicza.
Przewodniczący: — Czy Spółdzielnia założona została 

przez pana?
Czyżewicz: — Tak jest. Dnia 26 stycznia 1931 r. zwo­

łałem zebranie założycieli, którzy mnie desygnowali na 
jedynego członka zarządu.

Oszust mieszkaniowy Tomkiewicz skazany
2 lata więzieniana

Jak już wczoraj obszernie donosiliśmy, przed 
Sądem Okręgowym toczy! się sensacyjny proces 
przeciwko znanemu oszu-towi Józefowi Tomkiewi­
czowi, oskarżonemu o dopuszczenie sie szeregu o- 
szustw na tle miesźkaniowem.

Tomkiewicz, jako właściciel duże! willi przy 
ul. Bluszczowej 4 wynajmował zgłaszaiacym się 
osobom mieszkania, których wn’nych nie posiadał, 
biorąc przy podpisywaniu kontraktu czynsz z góry.

Władze duchowne odmówiły zezwolenia 
na pogrzeb straconego Bartoszewskiego

W dniu dzisiejszym w południe odwiedziła na­
szą redakc'ę pochodząca z Berlina legalna żona 
straconego oneirdaj Bartoszewskiego Przeczytaw­
szy we wczorajszym numerze .Dziennika Poznań­
skiego“ notatkę o maiącym sie odbyć pogrzebie jej

męża, przyszła dziś do naszei redakcji, by dowie­
dzieć sie bliższych szczegółów, albowiem w związ­
ku z ta notatka została specjalnie w Poznaniu, aby 
wziąć udział w pogrzebie.

W ostatniej chwili dowiadujemy się. że pogrzebt odmowy zezwolenia na pogrzeb ze strony władz 
straconego Bartoszewskiego nie odbędzie się. wobec! duchownych.

i celnym strzałem położył trupem na miefsću na­
pastnika. Towarzysze zabitego zbiegli nierozpozna 
ni, ostrzeliwując się gęsto.

Urząd śledczy wszczął energiczne dochodzenia 
celem schwytania towarzyszów zabitego Brzósk'

Jak się dowiadujemy funkcjonariusze urzędu 
śledczego zdołali już wyśledzić i ująć pozostałych 
dwóch włamywaczy również notorycznych prze­
stępców, którym udowodniono już współudział w 
włamaniu z Brzóską do willi przy ul. Podhalań­
skiej 3, oraz usiłowany napad z bronią w ręku na 
osobę posterunkowego. Ze względu na toczące się 
śledztwo nazwisk aresztowanych wspólników za­
bitego Brzóski nie podaiemy.

Wobec udowodnionego im napadu z bronią w 
ręiku na posterunkowego P P. obaj włamywacze 
staną przed sądem doraźnym.

przez nas onegdaj 14 powołanych przez Urząd Pro­
kuratorski świadków, na rozprawę sad powoła do­
datkowo dwu świadków obrony a to niejakiego 
Spasmachera oraz Stanisława Aszota.

Przewodniczący: — Czy inne przedsiębiorstwa, prowa 
dzone przez pana, założyła Spółdzielnia?

Czyżewicz: — Nie, przedsiębiorstwa te były moje, za­
łożone jeszcze przed Spółdzielnią.

Oszust opowiada dale), że jego własnością były fir­
my: Arja, Stylograph, Higiena słowa, Agentura 1 komis 
przedstawicielstwo kas rejestracyjnych, stempli, dalej 
przeprowadzał parcelację i budowę domków, był agentem 
Banque Generale de Credit w Brukseli

— Przewodniczący: te wszystkie przedsiębiorstwa 
nie bardzo się z sobą godziły?

— Czyżewicz: Zupełnie słusznie (humor na sali), dla 
tego też przeprowadziłem podział na działy.

— Przewodniczący: Czy duży lokal zajmowały pań 
skie biura?

— Czyżewicz: Jeden pokój, odnajmowany od pani 
Karońskiej, która była równocześnie moja współpracow­
niczka (Na sali wesołość).

— Przewodniczący: Co to była Higiena słowa?
— Czyżewicz: Myśl do założenia ..Higieny słowa1' 

oodał ml p. Henryk Grudziński. Naczelnym redaktor?^ 
został p. Sobociński, zacny dziennikarz. „Higiena Słowa" 
byt to tygodnik, wydawany w formie biuletynu maiacv 
ca zadanie krzewienie wśród czytelników czystości je 
•yka.

— Przewodniczący: Odzie ten tygodnik byt druko­
wany?

— Czyżewicz: Nie drukowaliśmy, tygodnik ten był 
powielany.

— Przewodniczący: Kto nowlelat?
— Czyżewicz: Stylograph! (znaczy on sam).

OFIARA NIFFORTUNNYCH POSUNIĘĆ...

1

W dalszym ciągu swych zeznań Czyżewicz swobod 
nie, jakby przemawiał z trybuny poselskiej opowiada nie 
stworzone rzeczy o swych przedsiębiorstwach, a na 
stępnie pokolei stara się oczyścić ze stawianych mu za 
rzutów. Z iego wykrętnych i humorystycznych niejedno 
krotnie zeznań, o il byśmy mu wierzyli wynikało, żr 
dostał sie na lawę oskarżonych przypadkiem, zupełni- 
niesłusznie.

Jeszcze nigdy żadna rozprawa nie nastrajała tak ho 
morv'tvcznie zarówno widownię lak i nawet Trybunał.

W pewnym momencie przewodniczący zapytuje sie 
Czyżewicza czy zna ustawę o spółdzielniach.

Osk. Czyżewicz: — Owszem zapoznałem się z nią w 
czasie urzędowania w Spółdzielni!

Przewodniczący: — I nie natknął się pan na passus za 
braniaiący osobom karanym więzieniem, zajmowania stano 
wisk w spółdzielni?

Osk Czvżewicz: — N’e- 
Przewodniczący: — To dziwnel
Osk Czyżewicz: — Zresztą o mych poprzednich „przy 

krych" sprawach (kara wiezienia) wiedzieli członkowie Ra
dy Nadzorczej.

OŚWIADCZENIE OSK. SFIDLERA.
Po „wyczerpujących" zeznaniach przesłuchano osk 

Seidlera. poczem po krótkiej przerwie przystąpiono dn 
przesłuchania świadków.

Rozprawa rozpisana jest na dwa dni. Jutro nastąp 
przesłuchanie dalszych świadków.

Oczywiście osoby te nigdy nie otrzymały mieszka­
nia, a Tomkiewicz pieniędzy nie zwracał.

! Po przeprowadzonej rozprawie sąd. w osobie 
p. sędziego Długołęckiego wydal wyrok, skazujący 
oskarżonego Tomkiewicza na 2 lata wiezienia.

I Przypomnieć należy, że przed tygodniem Tom 
kiewicz skazany został za podobne przestępstwo n 

i 15 mieś, więzienia.

Święto pu’kowe 7 p. a. c.
W dniu wczorajszym 7 pułk artylerjl cłęźkirf 

obchodził swe święto pułkowe w ramach ściśli 
wewnętrznych. W przeddzień święta odbyła s¡, 
rnsza św. żałobna oraz apel poległych w bohater, 
skich bojach. Wczoraj pułk wraz z korpusem ofi, 
cerskim z dowódcą pułku p. płk, Jancewiczern na 
czele, wziął udział w uroczystem nabożeństw!^ 
Wśród obecnych na mszy św. zauważyliśmy nadto 
zastępcę dowódcy O. K. VII płk. dypl. Więcków, 
skiego oraz dowódców wszystkich miejscowy^ 
pułków. Po mszy św. i defiladzie pułk wrócił do 
eoszar, gdzie o godz. 11,30 nastąpiło dekorowanie 
odznaką pułkowa oraz przyznanie stopni w szkole 
podoficerskiej. Po wspólnym obiedzie w świetlicy 
żołnierskiej odbyły się dla szeregowych pogadanki 
o chlubnej przeszłości pułku, poczem odbyły s¡.
specjalne przedstawienia kinowe.«

W związku z powyższem świętem składamy 
sławą okrytemu pułkowi życzenia dalszej, jak najwy 
datniejszej pracy dla dobra Państwa.

Atrakcyjna zabawa P B. K. u Babskiego
Polski Biały Krzyż, którego imprezy cieszą sig 

zawsze zasiużonem powdzeniem urządza w przy, 
szła sobotę, dnia 14 bm. „Wieczór karnawałowy* 
w salach kawiarni Dobskiego. Do tańca przygry, 
wa doskonała orkiestra. Atrakcja wieczoru będzig 
niewątpliwie występ słynnego grafologa i chiroman, 
ty z Warszawy. Niskie ceny biletów, a mianowicie 
tylko 99 groszy, przyczynią się niewątpliwie, Jj 
wytworne towarzystwo wypełni tego wieczoru 
szczelnie salę Dobskiego.

Epilog głośnej sprawy
Swego czasu głośną była sprawa woźnego XJ 

szkoły powszechnej p. A. Czajkowskiego, posądza, 
nego o nierządne czyny z nieletniemi uczennicami, 
Obecnie sprawa ta wpłynęła na wokandę Sądu 0- 
kręgowego. Po toczącej się przy zamkniętych 
drzwiach rozprawie został p. Czajkowski całkowi- 
cie zwolniony od winy i kary. Oskarżonego brojdł 
p. adw. Radziszewski.

Oszustwa firmy „Wlerkur“
Na początku grudnia 1932 r. w Poznaniu zało­

żono fikcyjną firmę „Merkur“ — Dom Wysyłkowy, 
właściciel St Manlewski (ul Piekary 9) Jak s, 
okaza‘o firma powyższa pod powyższym adresem 
nie istnieie a lej rozpowszechnianie towaru ..mami' 
faktury“ sposobem osowania kuponów było zwy­
czajnym oszustwem.

Oszukańcza ta firma zdołała już poszkodowai 
kilkadziesiąt osób Osoby poszkodowane proszom 
są o zgłaszanie swych pretensyj do urzędu ślei- 
czego (pi. Wolności 12).

Osobiste
P. mec. Czesław Chmielewski nadsvła nam nast. Kli­

mo: „W „Katowickiej Polonji“ pojawił się przed kilko 
ma dniami artykuł omawiający sprawy podatkowe księcia 
»'szczyńskiegó, który przedrukowany został w następ­
stwie przez szereg pism. W artykule tym wśród gr« 
osób, które rzekomo miały w tej sprawie występowi 
wymienione zostało mole nazwisko. Wobec powyżsi® 
oroszę uprzejmie Szan. Pana Redaktora o stwierdzenie» 
łamach poczytnego Jego organu, iż nieprawdą iest, abym 
kiedykolwiek 1 w jakimkolwiek stopniu zajmował się Ib 
kakolwiek sprawa pozostająca clioctażby w najdalszy! 
związku z interesami księcia Pszczyńskiego“.

Z m’asta
Ceny targowe: W dniu dzisiejszym na Placu Sapieżyl' 

-¡kim płacono następujące ceny: za nabiał: kg masła wiej­
skiego 2 20—2 40 zł, mleczarskiego 2 43—2 60 zł. kg twa­
rogu 0 60 zł. za litr śmietany 140 zł, mleka pełnego 18-2! 
gr, mendel jaj 1 80—2 00 zł; za mięso: kg świeżej słoniny 
1 60—1.80 zł, wołowiny 1 20—1 60 zł, cielęciny 1 20—180 
ł. skopowiny 1 00—1 40 zł, wieprzowiny 1 40—2 00 zł, smal­

cu 2 60 zł; za drób i dziczyzną: kura 2 30—4 00 zł, para kac 
cząt 260—3 80 zl. kaczka 3 50—5 00 zł; gęś 7 00—llOOii 
para gołębi 1 50—180 zł, indvk 6 00—8 00 zl. zając 35) 
do 4 00 zł, za ryby kg szczupaka 2 20—2 40 zł, okonia 0® 
Jo 2 20 zł lina 2 40 zł karasia 2 00 zł, karpia 2 40 zł, bia- 
tych ryb 1 00—1 40 zł, świeżych śledzi 0 80 zł,; za larzynj 
<g marchwi 20—30 gr główkę kapusty 10—30 gr seler11 
50 gr, cebuli 20 gr za kalafior 30—70 gr kg brukselek t- 
ło 60 gr za owoce: kg iablek 0 60—1 60 zł, kg gruszek K' 
Jo 2 00 zł (Kr.)

W związku z naszą notatką z 13 bm. pL „Ważne <# 
myśliwych“ komunikujemy na podstawie wyjaśnię® 
Urzędu Wojewódzkiego że zezwolenie na polowanie! 
sarny-kozy oraz samice jelenia i daniela obeimuje ob 
od 16. 1. do 15. 2., a nie jak podaliśmy do 25. 2.

otnunikaty
Zwiedzanie m. Poznania. W niedzielę, 15 bm. kolii’1 

wycieczka Pol. Tow. Krajoznawczego zwiedzi Nowa Br 
trownie Miejską na warowni Czeclia. Port Poznański' 
bóżnicę. Zbiórka na Tamie Garbarskiej na końcowi™ 
przystanku tramwajowym o godz. 10. Od uczestnik® 
wycieczki pobiera się 50 gr na rzecz Towarzystwa.

Teatr i sztuka
Z Teatru Polskiego. Dziś 1 Jutro powraca na 3^ 

tryumfalny sukces Teatru Polskiego komedia węider" 
St. Zagona „Dzimbi“ z p. J. Zaklicką w świetne! roli li' 
tułowei, Rozgłos tego przedstawienia sprawił, że wszy’ 
kie teatry polskie za Poznaniem ubiegają się o tę sen«’ 
cyjną nowość. W niedzielę popoł. arcykomiczna 
Prezesowa“. wieczorem -ostatnia nowość St. Kiedrzy1' 
skiego „Zycie Iest skomplikowane“. „

Teatr Wielki. Dziś ciesząca się coraz większe® P 
wodzeniem wesoła operetka „Dorina“ na które] 
ność bawi sie doskonale okaskują: żywiołowo wykon!i' 
ców z pp. Leonowicz, Bratkiewiczem, Rychtere® 
deckim na czele W sobotę monumentalne dzieło K. (J,r 
noda „Faust" z p. Z Żmigród - Fedyczkowską w P’,u 
Małgorzaty, K. Czarneckim w rott tytułowej oraz K- ( 
banowtczem lako Mefisto. W niedziele popoł. P,ef*L 
orzedstawienie operowe dla naiszetszych sfer P”I’',cLitJ 
ścl. po cenach znacznie zniż. W roli „Haiki“ zn’,, n- 
primadonna scen stół. p. W. Pimńska, oraz pp- W' 
•zyński. Setecki, Szpingier i Urbanowicz. , „

Szopenowski koncert w Teatrze Wielkim. W 
lę, bm. o godz. 20-ej w Teatrze Wielkim odbędzie jj 
■zvsty koncert na rzecz sprowadzenia zwłok j|ctf 

Chopina. Jako soliści wystąpią pp Konatkowska, łj .a|( 
ska, 1 Isicki i Lukasiewicz. Orkiestra dyryguie P 
szewski. Słowo wstępne wygłosi prof. U. P> 
mlefiskl.

£ ekranu
Kino „Sfinks" wyświetla film p t. „W szponie 

z.wyczajki". Akcja filmu rozgrywa się w Moskwie 
i 1921. Wśród aktorów na czoło filmu wysuwają s 
Johnson, Weil Hamilton i John Holliday.
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Oświęcim. Zmarła tu siostra Marja-Eiigja 
ze zgromadzenia Sióstr Sc-afitek. znana z okresu 
wielkiej wojny iako porucznik Olga Stawecka Pod 
tern nazwiskiem zmarła brała czynny udział w o- 
oronie Lwowa a następnie pełniła funkcje komen- 
anta Baonu w Stanisławowie, a następnie we Lwo­

wie W czasie ofensywy bolszewickiej była dowód­
cą komoanii frontowej Legji Kobiecei wileńskiej 
Za zasługi bojowe Stawecka otrzymała krzyz Wa­
lecznych i dyplom „Odważnych i ofiarnych kobiet 
Polek“ oraz odznakę „Za wierna służbę“. W ciągu

ostatnich 8-miu lat Olga Stawecka iako siostra Ma- 
rja Eligja przebywała w Zgromadzeniu Sióstr Se- 
rafitek.

W dniu wczorajszym odbył się lei pogrzeb, w 
którym wzięli udział: przedstawiciele Związku 
Strzeleckiego Związku Legionistów, kompania woj­
ska, liczne delegacje i stowarzyszenia, oraz tłum 
publiczności. Przed eksportacią zwłok podniosłe 
przemówienie o zasługach zmarłej wygłosił ks. ka­
nonik Skarbek. Na cmentarzu przemawiał ks. A- 
nioł z Krakowa.

Magistrat m. Dąbrowy budu*e kolonię tairch domków
Dąbrową Górnicza Magistrat m. Dąbro-’ domkach tych mieszkaliby pracownicy tramwajowi 

wv zamierza w naibliższym sezonie budowlanym koieiowi i robotnicy. Magistrat zamierza przytem 
oprócz inwesiycyj d-ogowych. założyć na kolonii wybudować tam 4 u’ice długości około 4 kilome- 
Staszyca i na terenach, dzierżawionych od dyrek- t trów..
cji lasów państwowych kolonie tanich domków W

Wagon tramwa’owy z piecykiem elektrycznym 
ukazał się w Warszawie

PIECZĘCIE MIASTA TORUNIA.
Na zdjęciu naszem podajemy 5 pieczęci miasta Toru­

nia: 1) pieczęć starego miasta Torunia z czasów około roku 
1300 (Matka Boska na tronie), 2) pieczęć nowego miasta 
Torunia również z czasów około 1300 (Bastjon drewniany) 
3) pieczęć sekretną miasta Torunia z XIV wieku (z wize­
runkiem iw. Jana Chrzciciela), 4) -pieczęć starego miasta 
Torunia z XIV wieku (brama trzywieżowa) i 5) pieczęć 
miasta Torunia po złączeniu obu miast Starego i nowego 
s czasów Kazimierza Jagiellończyka t. j. z roku 1470, uży­
wana dotąd. (Anioł z tarczą herbową).

I UIEŁKDMLSKII POMORU!
Z GNIEZNA

Z RADY M. GNIEZNA.
Wybór nowego prezesa Rady.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady M. do­
tychczasowy prezes p. dyr. A. Śmielecki, zgłosił 
rezygnację ze swegu stanowiska. Nowym pre­
zesem obrano w głosowaniu tajnem adwokata 
dr. Tad. Zgaińskiego, który uzyskał 21 głosów 
na 31 głosujących, wiceprezesem został ponow­
nie radny dyr. Nowak. 1 sekret, radny Gałanto 
wicz, 2 sekret, radny Dobrasz, protokulanteir, 
radny Andrzejewski.

Do Wydziału Rady weszli radni: Migdałek 
ks. kan. Styczyński, Bibrowicz, dr. Zgaiński 
prof. Kolczyński, Zakrzewski, Bykowski, Bole 
sław Nowak, Kostencki, Breliński, Grotowsk 
i Frąckowiak.

W sprawie ogłoszenia konkursu na prezy­
denta miasta toczyła się żywa dyskusja. Woje­
wództwu bowiem zależało na tern, aby Rada IV 
zmieniła warunki odnośnie kwalifikacji kandy 
data. Mianowicie, aby miał on tylko studia 
wyższe lub 5-letnią praktykę na stanowisk;’ 
kierowniczem samorzadowem lub społecznerp 
Rada M. uwzględniła życzenie Wojew. odnoś 
nie wykształcenia, lecz nie zgodziła się na to 
aby wykształcenie zastąpić miała praktyka. N'c 
skutek tego ogłoszenie konkursu zostało jeszczt 
odroczone.

— Komitet 10-lecia Szachistów. Zebrani 
dziś, piątek o godz. 20,30 w hot. Francuskim.

— Bractwo Strzeleckie. Nadzwyczajn. 
Walne zebranie dziś, piątek, 13 bm. o godz. ? 
wiecz. w Strzelnicy. W razie niedostateczne 
liczby członków zebranie drugie pół godzim 
Później. Przedtem zebranie Rady zawiadow 
czej o 19,30.

— K. S. Venus. Roczne walne zgromadzę 
nie dziś, 13 bm. o godz. 20 w zwykłem miejsc: 
zebrań.

I CZARNKOWA.
Jedyny gościnny występ Teatru Narodowego z Po 

znania. Pewnego rodzaju rewelacją jest zapowiedź Te 
atru Narodowego z Poznania, który w sobotę, dnia 14 Ltn 
ma grać w sali Ogrodu Browarnego znakomitą krotoch 
*11« w 3 aktach B. Katerwy p. Ł „Urwis“. Teatr Naro 
dowy znany jest dobrze w naszem mieście z świetni 
granych sztuk jak: „Obrona Częstochowy“, „Ogniem 
mieczem“, „Dziady“. Nie wątpimy, że i tym razem be 
dziemy żywo oklaskiwać wyktnawców wesołej kr.it i 
chwili. Zapowiedź przyjazdu Teatru Narodowego wzbu 
dziłą duże zainteresowanie, o czem świadczy popyt na 
bilety. (x)

Przedstawienie. Z okazji przypadającej w dniu 6 bm 
14 rocznicy powstania wielkopolskiego, korpus straży gra 
nlcznej powiatu czarnkowsł.iego urządził w Czarnkowy? 
Przedstawienie amatorskie, wystawiając sztukę pt, ,Pr 
swoje“. Aktualna treść sztuki oraz dobra gra artystów 
— amatorów stworzyły doskonała całość. Po nrzedsta 
Wleniu odbyła się zabawa taneczna, na której bawion 
się bardzo ochoczo.

„Jak kapral Szczapa wykiwał śmierć". Sztukę p. 
Rr'.n, wystawił oddział Związku Strzeleckiego w
Aielehlu pow. czarnkowskiego w dniu 8 bm. Przepił 

Piona sala rozbrzmiewała salwami śmiechu, do którey 
Pobudzały zabawne sytuacje w sztuce, a doskonała gra 
rtystów — strzelców wzbudzała szczery podziw i za 
uwyt publiczności. Wiele trudu i pracy musieli wł< żv 
,r?:ar'izątorzy i wykonawcy, aby dać tak doskonałe wi 

czasie antraktów przygrywał doborowy ze 
Pm oik’estry koleiarzy z Poznania.

, "owsianie Koła Sen jorów legionu Młodych. Z inic 
\Wy P- Starosty Boguszewskiego zostało utworzone

yn} ,u 1® bm. Koło Seniorów Legjonu Młodych. V.7 skła 
słu^i wesz’n li’ osób, które położyły najwybitniejsze ze

Newskiw pracy dla Państwa na terenie powiatu czarn 
ego. Prezesem Koła wybrano jednogłośnie p. Sta-

DZIF.NNIK POZNAŃSKI — Sobota. 14 ctvr?ma 1933 r.

Zgon dzielnej kobiety

Warszawa. Dyrekcja tramwajów miejskich 
yypuściła na miasto tytułem próby wagon tramwa- 
owy zaopatrzony w elektryczne piecyki.

Wagon ten kursuiący na linji nr. 25 cieszy się 
zielką frekwencją publiczności, od dwóch dni stale 
est przepełniony.

Zastosowanie instałacyj ogrzewających w wa­

Skrytobójczy zamach na świadka z procesu Biłasa 
i Danyłyszyna

Lwów. Onegdaj w nocy we wsi Weryń nie­
znani sprawcy oddań przez okno do chaty Wasyla- 
Jaciowa kilka strzałów, które na szczęście nikogo 1 
nie trafiły Policja w Mikołajewie podjęła na tych-; 
miast dochodzenia celem ujęcia zamachowców i a- 
resztowała wprawdzie dwóch podejrzanych o ten 
czyn osobników, iednak wobec wykazania przez 
nich alibi zostali oni no 24-godzinnem przytrzyma­
niu w areszcie wypuszczeni na wolność. Na zarzą­
dzenie Starostwa żydaczowskiego. gmina w Wery- 
niu wystawia od tego czasu wartę przy domie Wa­

Wielk’e stada wilków poawiły się pod Lwowem
Lwów (PAT.). Prasa donosi, że w ostat- 

lich dniach w związku z silnemi opadami śnięż- 
lemi pojawiły się w okolicy Skołego wielkie stada 
vilków, które podchodzą pod domy. W niektórych 
vsiach chłopi zorganizowali speciajną straż w ce- 
u odstraszenia zgłodniałych wilków.

Onegdaj w okolicy Lwowa w odległości 6-ciu 
cilometrów pojawiło się duże stado wilków, co jest

Sensacyjny proces w Gdańsku
Gdańsk. (PAT). Wczoraj zapadł wyrok w 

rocesie wzbudzającym ogólną sensację, przeciw 
właścicielom jednej z największych tutejszych ka­
wiarń ojcu i synowi; Janaszkom, oskarżonym oviaxii ujtu i ojiiwwi ow ... - .. ........----.
prowadzanie na terytorium w. m. Gdańska bez conych towarów.

Usprawnienie komunikacji między Warszawą 
a Poznaniem

Warszawa. Nowy rozkład jazdy kolei pań 
ńwowych przewiduje m. in. ulepszenia w komuni- 
;acji między Warszawa a Poznaniem. W okresie 
etnim kursować będą pomiędzy Warszawa a Po- 
maniem przez Kutno pociągi pośpieszne nr. 1.305— 
1306, które odjeżdżać będą z Warszawy o godz.

Cała rodzina trudni a s*ę rozpowszechnianiem 
fałszywych monet 5-cio zlotowych

Obornik] (od wł. kor.). Policja zaareszto- I zlotowych. Śledztwo jest podobno na tropie fabry- 
vała w dniu 10. bm. całą rodzinę Skrzypków w Lu I ki tychże monet, 
łomach za rozszerzanie fałszywych monet 5-cio •

Gostynin obn’ża cenę prądu elektrycznego
Gostynin. Rada miejska Gostynina postanowi i trasy pomiędzy Płockiem i Gostyninem, cena pra­

ła obniżyć cenę prądu, czerpanego z elektrowni Idu ulegnie zniżce 25 proc, 
miejskiej o 15 procent Z chwilą przeprowadzenia I

rostę Boguszewskiego. Poza tem w skład zarządu weszli 
pp. aptekarz Kiera, dyrektor Hańczewski i inspektor szkol 
ny Pituła.

Inauguracja Legjonu Młodych. W dniu 15 bm. od­
będzie sie w Czarnkowie inauguracja nowozałożonego rb- 
wodu Legionu Młodych. Do ślubowania przystąpi około 
30 członków. Zaproszenia na inaugurację można otrzy­
mać u komendanta obwodu leg. Pełczyńskiego (Rybak, 
nr. 3).

r LESZNA
Walne zebranie Związku Rezerwistów w Krzvcisu 

Dnia 6 bm. odbyło się w Krzyiku Walne Zebranie Koła 
Związku Rezerwistów R. P. na które przybyli z Łes»n;> 
prezes powiatowy asesor Barski i zastępca sekretarza za 
rządu pow. rej. Waszyński. Z obszernego sprawozdania 
Zarządu stwierdzono, że Koło Krzycko jest ż.ywotne i że 
rokuje w przyszłości dalszy silny rozrost. Do Zarządu 
Koła zostali wybrani pp.: Wojciechowski prezesem. Ko­
nieczny wiceprezesem. Szwaior sekretarzem. Bura skar­
bnikiem, Pieracki I. ławnikiem i Bortę! sołtys II. ławni­
kiem.

Z MOGILNA
Jarmark na konie i bydło odbędzie słę we wtorek 

dnia ,7 stycznia (933. Spęd zwierząt racicowych do­
zwolony.

7F ŚREMU
Ze sceny. We wtorek, dnia 10 bm. wystawił Teatr 

Wielkopolski w sali p. Sałacińskiej doskonalą sztukę Pt. 
„Kobieta i perły“. Publiczność darzyła artystów entuz- 
jastycznemi oklaskami.

gonach jako sposób na zwiększenie frekwencji w 
tramwajach jest niewątpliwie zwłaszcza w czasie 
obecnych mrozów bardzo sguteczny.

Prawdopodobnie zapobiegliwa dvrekcia T. M. 
nie ograniczy się do ogrzewania jednego wozu, ale 
zaprowadzi instalacje ogrzewające także w innych 
wagonach.

syla Jaciowa. dla którego niewątpliwie skrytobój 
cze kule zamachowców były przeznaczone.

Zaznaczyć należy, że Wasyl Jaciów był jed­
nym z klasycznych świadków oskarżenia przeciw 
sprawcom napadu na pocztę w Gródku Jagielloń­
skim. On to mianowicie a smakował w Bitasię te­
go. który uciekając nrzez las weryński. natknął sie 
na niego, a kiedy Biłaś, któremu Jaciów zastąpił 
drogę skierował nań rewolwer, uderzył go drze­
wem w rękę tak silnie, że rewolwer wypadł z niej 
na ziemię.

w tych stronach niezwykłem zjawiskiem. Wilki u- 
kazały się na skraju lasów Zubrzyckich i koto So­
kolnik. Od stada odłączyła się wilczyca, która w 
jednej z zagród wsi Sokolniki rozszarpała dwa psy 
Wieśniacy zorganizowali natychmiast obławę i wił 
czycę zabili. Najprawdopodobniej to stado wilków 
nadciągnęło pod Lwów od strony Karpat.

cła rozmaitych przedmiotów i towarów, m. i. luk­
susowego auta, bilardu, dywanów itp. Oskarżeni 
skazani zostali na zapłacenie ogromne! grzywny 
w wysokości 324 000 gułd. oraz konfiskatę przemy

9.20, przybywać zaś będą do Poznania o godzinie 
14,18; odjazd z Poznania o godz. 14,55 przyjazd 
do Warszawy o godzinie 19,50.

W okresie zimowym pociągi te kursować bę­
dą między Warszawą a Kutnem, w połączeniu z 
pociągiem pośpiesznym, idącym do Gdyni.

ZE STĘSZEWA
Ze Związku Rezerwistów. W niedzielę, dnia 15 bm. 

o godzinie 0,30 odbędzie się Roczne Walne Zebranie 
Związku Rezerwistów w świetlicy u p. Idzińskiego. Ry­
nek nr. 5. Zarząd uprasza wszystkich członków o punk­
tualne przybycie. *

Z ŻABIKOWA.
Wykłady z dziedziny obrony przeciwgazowej 1 prze 

ciwiotniczej. Oddział Związku Strzeleckiego, który z dnia 
na dzień się powiększa, ciesząc się coraz to większą svm 
patią miejscowego spotoczeństwa, uruchomił ostatnio w 
miejscowej szkole wykłady z dziedziny obrony nrzeciw- 
gazowei i przeciwlotniczej jak również wykłady z zakresu 
wychowania obywate'skiego Wykładowcami są: prezes 
Oddz. Z. S. Jasiczak I referent wych. obyw. nauczyciel 
Trojanowski. Wykłady odbiwaią się raz tygodniowo I 
cieszą się liczną frekwencją słuchaczy tak z Oddziału 
Z. S. jak i z miejscowego Tow. Przyjaciół Z. S.

Z KRZYWINIA.
Obchód gwiazdkowy. Dorocznym zwyczajem tutejsze 

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo urządziło Gwiazd­
kę. która mimo kryzysu nie wypadła mniei ofiarnie od lat 
ubiegłych. W ochronce Sióstr Służebniczek Panie Miło­
sierdzia w obecności dyrektora Stowarzyszenia X. Dzie­
kana Wesołowskiego obdarzył 14 rodzin. 32 osoby sa­
motne, 51 dzieci szkolnych i 11 przedszkolnych Prócz 
żywności, rozdano koszule szyte przez Panie Miłosierdzia 
i pończochy, zdobione przez Młode Polski, chusteczki do 
nrsa, odzież przenoszona, różańce, zeszyty i inne ieszcz? 
drobne przedmioty. Radość obdarowanych bedzie najnlil 
szą podzięka dla ofiarnych i zasłużonych Pań Towarzy­
stwa św. Wincentego a Paulo miasta Krzywinia.
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ZWYCIĘZCA SKOKU W ST. MORITZ.
W skokach narciarskich w St. Moritz pierwsze miejsce 

zajął Norweg Kjelland, osiągając skok 67 m.

TRIUMF S7TFKKFRA W SZWATGARJl
Mistrz Polski zdobył I-szą nagrodą w Zurychu.

W ubiegłą niedzielę został zakończony w Zurychu
wielki międzynarodowy turniej zapaśniczy o mistrzostwo 
wszystkich wag.

Zawody te były wielką propagandą dla tężyzny fi­
zycznej Polaków, mistrz Polski Sztekker bowiem zdobył 
pierwszą nagrodę i mistrzostwo.

Jak wielkie zainteresowanie wzbudziły te zawody 
świadczy fakt, że w ostatnim dniu turnieju 4 tysiące widzów 
zapełniło obszerną widownię zurychskiej „Wintersporthal- 
le" do ostatniego miejsca, a bez przesady drugie tyle po­
stanowiło wytrwać na stanowisku przed budynkiem, by za­
spokoić ciekawość.

Podział nagród miał charakter niezwykle uroczysty. 
Cała publiczność powstała ze swych mieisc Przy dźwię­
kach polskiego hymnu narodowego wręczono mistrzowi Pol- 

i ski Sztekkerowi pierwszą nagrodę oraz dyplom honorowy 
j mistrza wszystkich wag Entuzjazm publiczności był tai 
wielki że śmiało rzec można, iż chwila ta przemieniła się 
w wielką manifestację przyjaźni szwajcarsko-polskiej. Pre­
zes Polsk Koła Akademick w Zurychu p. Glinka-Janu- 
szewski wręczył mistrzowi Sztekkerowi piękny kosz kwia­
tów, podkreślając, jak wielkie znaczenie propagandowe ma 
zwycięstwo Sztekkera w Szwajcarii.

Drugą nagrodę zdobył potężny Niemiec, mistrz świata 
Stełcenwald, trzecią Szwajcar Seibt, czwartą Francuz L» 
Guiñol.

POLSKA REPREZENTACJA HOKEJOWA.
W dniu 14. i 15. b. m. nasza reprezentacja hokejowa 

rozegra dwa mecze w Pradze z Lawn-Tennis Clubem Praha. 
Kapitan związkowy zestawił na te mecze następującą repre­

zentację: Sznajder (AZS.), Kowalski (AZS), Materski U.e- 
gja), Ludwiczak (AZS Poznań) Szenajch (Legja), Krygier 
(Polonia), Werner (AZS.), Marchewczyk, Nowak (Craco­
via,.

W reprezentacji brak takich nazwisk jak Stogowskiego, 
Sokołowskiego i Pasteckiego.

PRZED IGRZYSKAMI ZIMOWEMI MAKA.BI 
W ZAKOPANEM.

Ustalenie reprezentacji łyżwiarskiej Związku Makabi 
w Polsce na igrzyska w Zakopanem nastąpi po specjalnych 
zawodach eliminacyjnych, które się odbędą dnia 22. b, m. 
w Krakowie.

Eliminacyjny turniej hokejowy odbędzie się w dniach 
14. i 15 stycznia we Lwowie. Udział w tuąnieju wezmą naj­
lepsze żydowskie drużyny hokejowe w Polsce.

Eliminacyjne zawody narciarskie, które miały się od­
być w dniach 6 do 8. b. m. na Hali Boraczei. zostały od­
wołane z powodu złych warunków terenowych. Przypusz­
czalnie eliminacje odbędą się w dniach 14 i 15 stycznia w 
jednej miejscowości w pobliżu Zakopanego.

Komitet igrzysk w Krakowie otrzymuje bardzo dużo 
zgłoszeń zarówno od poszczególnych turystów, 'a< i od wy­
cieczek Polskie władze kolejowe udzielą turystom wyso­
kich zniżek. Daleko idące ulgi udzielają wycieczkom rów­
nież koleje zagraniczne. M in zniżek udzieliły koleje w 
Anglji. Holandji, Szwajcarji, Danji, Norwegii, Belg'i, Włoch 
i Węgier.

Najsilniejszą drużyną narciarską na Mak obiadzie bę­
dzie niewątpliwie norweska. Dtychczasowa ekspedycja nar­
ciarska, oparta o zawodników z Trondhjem, ustała ostat­
nio powiększona o kilku narciarzy z Oslo. (PA i-).

ELIMINACJE BOKSERSKIE NA MECZ Z WARSZAWĄ.
W niedzielę dn.a 15 bm. w związku z międzyokrę- 

gowemi zawodami; Warszawa - Poznań, które odbędą 
się w Poznaniu, dnia 22 bm., Wydział Sportowy P. O. 
Z. B. przeprowadza eliminacje, po których ustawiona zo­
stanie reprezentacja Poznania. Walczyć będą: w muszej: 
Romański (S) — Olszański (W), w koguciej: Misiorny 
(H. C. P.) — Polus (W), w piórkowej: Kajnar (W) — 
Rogalski (W), w lekkiej: Sipiński (W) — Wojewoda (H. 
C. P.), w półśredniej. Misuirewicz (S) — Majchrzak (W) 
w półciężkiej: Tomaszewski (W) — Zieliński (G) oraz 
w ciężkiej: Hoffman (H C. P.) — Fiszer (S). Pozatem 
odbędzie się kilka walk, o charakterze towarzvskiem. Za­
wody odbędą się w sali Okręgowego Ośrodka przy uł. 
Marcelińskiej o godzinie 18-tej. Sala bedzie ogrzana.

BOKSERZY POLSCY WALCZĄ W GDAŃSKU.
W sobotę bawić będzie w Gdańsku bokserska drużyna 

Goplanji z Inowrocławia, która rozegra mecz rewanżowy 
z niemieckim klubem gdańskim Amateur Box Klubs Dru­
żyna polska wystąpi w najlepszym składzie z Rogowskim, 
Zielińskim I i Zielińskim II na czele. Drużyna zostanie 
wzmocniona w wadze muszej przez mistrza Polski Polusa 
z poznańskiej Warty (PAT).

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE WISŁY.
Przed właściwym sezonem zimowym urządza K. S. 

Warta w dniu 15 Log 15-tej w hali Ośrodka zawody 
wewnętrzni o programie 50 tu. pł 50 m . 800 m pchnięcie 
kulą skoki: w dal w zwyż i o tyczce Zgłoszenia na miejscu 
Start wszystkich obowiązkowy.

K©RS NARCIARSKI W POZNANIU.
Wydział Wychowania Fizycznego Magistratu stół m 

Poznania urządzi w razie dostatecznej ilości śniegu kuri 
narciarski dla stowarzyszonych i niestowirzyszonych który 
odbywać się będzie codziennie od godz 14-tej do zmroku. 
Zbiórka uczestników każdorazowo przy Stadionie Mietskim 
(Błonie Wildeckie) Zgłoszenia otaz bliższym ¡nfotmacji 
udzieli Wydział Wych. Fiz Stadjon Miejski Peleton 72 19.

ODDZIAŁ KOLARSKI K S „H CEGIELSKI" 
tawiadamia niniejszem swych członków, że roczne walne 
zebranie Oddziału odbędzie się w niedzielę dnia 15 b. m. 
o godz 10 na sali klubu Górna Wilda 180. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa

Roczne Walne Zebranie K. S. „Korona" odbędzie się 
w niedzielę, dnia 15 stycznia 1933 r. o godz. 14-ej w pierw 
szym terminie, a w razie niedostatecznej ilości członków 
o godz. 14,30 w drugim terminie w salce p Smoczyka 
przy ul. Marszałka Focha 70. Wszystkich członków uora- 
sza Zarząd o punktualne przybycie.
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— Hallo i - Kto mówi Proszę nie przeszkadzać

Tu jest „Wieczór Bajek przy Kominku"
w redakcji Dziennika Poznańskiego

Sprawy Pani Domu
Redakcja Spraw Pani Dorna przeprasza swe Czytelniczki za krótką przerwą w ukazywaniu Spraw Pani

domu, jaką sobie sama przyznała »’ okresie Świąt i przesyła spóźnione lecz niemniej serdeczna życzenia Nowo­
roczna.

STRYJ STEFAN (p. Polonyi - Poloński), który 
tak świetnie bawił dzieci na „Wieczorach Bajek 
przy Kominku’ urządzonych przez „Dziennik 

Poznański’.

Skończyły się piękne „Wieczory Bajek przy 
Kominku“, urządzane w sali redakcyjnej „Dzień 
nika Poznańskiego“. Głośno było o tych „Wie­
czorach“ w całym Poznaniu. W ciągu sześciu 
wieczorów około 1800 Czytelniczek i Czytelni­
ków „Naszego Dzienniczka,” przewinęło sie 
przez sale redakcyjne. O zainteresowaniu „Wie­
czorami Bajek“ najwymowniej świadczy fakt, 
że już w sobotę zabrakło zaproszeń na ostatni 
..Wieczór“, który odbył się w środę.

Nasi najmłodsi przyjaciele przyjemnie spę­
dzali „Wieczory“ przy Kominku. Twarzyczki 
dzieci kraśniały szczerem zadowoleniem. Nie 
brakło też i wesołych momentów. Gdy w pew­
nej chwili zadźwięczał w redakcji dzwonek te­
lefonu, jedno z dzieci, ująwszy słuchawkę, za­
wołało grzecznie ale trochę zniecierpliwionym 
głosikiem:

— Hallo! — kto mówi?... Proszę nie prze­
szkadzać... Tu jest „Wieczór Bajek przy Ko­
minku” w redakcji „Dziennika Poznańskiego”.

W związku z temi „Wieczorami“ w redak­
cji naszej wrzało. jak w ulu. Ledwie redaktorzy 
„Dziennika“ kończyli swe zajęcia, zabierano się 
do usuwania biurek, stołów a w największej sali 
redakcyjnej ustawiano pośpiesznie krzesła, do­
starczone łaskawie przez firmę „Hugger“ i p. 
Spychałę (śniadalnia). zdobiono pułap sali lam­
pionami zaś na ścianę przymocowywano ekran 
dla filmu, wyświetlanego doskonałym aparatem 
„Pathe-Baby“, wypożyczonym z firmy K. Gre- 
ger. Po skończonym „Wieczorze“ sala przybie­
rała znowu swój pierwotny wygląd.

Rozrywek było co nie miara. O, bo też nie 
napróżno kierownictwo artystyczne „Wieczo­
rów“ spoczywało w rękach sekretarza Teatru 
Polskiego p. Polonyi-Polońskiego, który, w cha­
rakterze dobrego stryjcia Stefana, bawił dziat­
wę znakomicie. Występy stryjćia były — rzecz 
prosta — bez konkurencji. Świadczyły o tern 
zresztą najdobitniej oklaski i brawa milutkich 
słuchaczy i rodziców dzieci którzy obserwując

przez wpół otwarte drzwi, zadowolone i roze­
śmiane twarzyczki swych pociech, po kaźdem 
skończonem przedstawieniu nie mieli poprostu 
dość słów uznania dla p. Polońskiego, jako też 
dla innych wykonawców oraz organizatorów 
„Wieczorów Bajek“.

Mówiąc o zadowoleniu rodziców, podkreślić 
warto, kilka zdań z rozmówek osób starszych 
czekających w poczekalni na swoje maleństwa:

— Proszę sobie wyobrazić — żaliła się pa 
wpół ze śmiechem jedna z pań do drugiej — że 
ja dzisiaj naprawdę nie miałam czasu na przy 
bycie do redakcji „Dziennika“. Ale cóż, mój Zbv 
szko uparł sie. że musze iść z nim koniecznie 
no i co miałam zrobić? Mój synek tak się cie 
szył na ten „Wieczór Rajek“, że nie mogłam 
pozbawić go tej przyjemności.

— O, ja to już specjalnie ten dzisiejszy wie­
czór przeznaczyłam na odprowadzenie moich 
dzieci do redakcji. Ale mam za to inny kłopot 
Muszę czyhać każdej soboty na roznosicielke 
by od niej osobiście odebrać „Dziennik“.Bo nieci 
tylko dzieci dostaną w rece swoje pisemko — 
już po lekcjach. Przepadło! A to: historyjk- 
wujka Jerzego, a łamigłówki, wierszyki,_ dro 
biazgi z przyrody. Jedno drugiemu „Dzienni­
czek“ z ręki wyrywa, jedno drugiego, sztur­
chanie. gdy ja nie widzę. Skaranie Boże! Ale 
niech tam się cieszą. Przecież to wszystko c< 
maja....

Troskliwą opieke nad dziatwą roztaczały 
członkinie Akademickiego Klubu Harcerskiej 
pp. Krzyżanowska, Piekarczykówna, Płotkowia 
kówna, Stoesselówna i Zapalanka. Garderób: 
zaś urządzoną była tak doskonale, że na ogóln 
liczbę 1800 dzieci, nie zaszedł ani jeden wypa­
dek zagubienia czegoś. Oczywiście i to również 
było zasługą dzielnych harcerek A. K. H.

A teraz przejdźmy do strony artystycznej) 
„Wieczorów“. Jak już wspomnieliśmy wyżej 
prym wodził stryj Stefan, następnie p. Zbigniew 
Szczerbowski z Teatru Narodowego, który, ja­
ko stryj Zbyszek świetnie bawił dzieci ucząc je] 
śpiewać wesołe piosenki, dalej p. Krzyżanowski 
(Ciocia Dana), p. Płotkowiakówna (Ciocia Ha­
la), p. Stoesselówna (Ciocia Hela) wreszcie Re­
daktor „Dzienniczka“, autor popularnych powie- ] 
ści z życia harcerzy p. Kazimierz Piekarczyk 
oraz Wujek Jerzy, ukrywający sie nod pseudo­
nimem Jerzy Krajan. Końcową zaś i bezsprze­
cznie najweselszą dla dzieci rozrywką było ki­
no. Dzieci same również wypełniały program 
nierzadko świetnie recytowanemi wierszykami 
Nie mogliśmy poprostu nastarczyć nagród, któ- 
remi były smaczne cukierki z fabryki A. Piasec­
ki, Kraków, tyle dzieci zgłaszało sie do konkur­
su deklamacji.

Przy tej sposobności wymieniamy jeszcze] 
nazwiska dzieci, które w ciągu trzech ostatnich 
wieczorów otrzymały nagrodę. Są niemi: Ha-' 
linka Wesołowska, Jerzyk Brzozowski, Irenka 
Krotochwilówna. Zosieńka Szczotkówna, Hcn- 
ryś Pieczyński, Danutka Okupniakówna. Jerzyk 
Zabawski, Miecio Niedźwiedzki. Mirka Przybyl­
ska, Iruś Cieślewicz, Mania Bednarkówna, Ba­
sia Zielnerówna, Antoś Karczewski, Lilka Peter- 
sówna, Jędruś Szydłowski. Edwardek Niemyk 
Jurek Serafin, Zbyszek Krukowski, Danusia Kru | 
kowska i Marysia Broekere.

Naogół podnieść należy, że pierwsza z im­
prez jubileuszowych „Dziennika Poznańskiego1'! 
wypadła bez zarzutu. Zaproszone dzieci były 
bardzo grzeczne, a współpracownicy „Dzień 
niczka“ ogromnie cieszyli się, że mogli poznać ] 
osobiście swoich miłych Czytelników i spędzić ] 
z nimi tyle przyjemnych chwil.

Wykonawcom poszczególnych punktów pro| 
gramu na tern miejscu dziękować nie będziemy 
wychodzimy bowiem z założenia, że szczere a- 
platizy dzieci oraz ich wdzięczne uśmiechy były \ 

’naimiłe-em podziękowaniem.

Co <o iesi oszczędno^
Niezmarnowanie żadnej okruchy, która może być zu 

żytkowaną i niewydawarie pieniędzy, ani materjaiu po­
nad konieczną potrzebę nazywa się oszczędnością. Osz­
czędność piękną jest cnotą, ale nader rzadką. Częściej 
spotkać można ludzi skąpych lub rozrzutnych, — w do- 
słownem stówa znaczeniu oszczędnych bywa niewielu. 
Oszczędn. należy być w drobiazgach, w rzecz. napozÓT ma 
tej wartości i w wydatkach groszowych. Wydać z kie­
szeni setkę trudniej aniżeli dziesiątkę, którą wydaie wie­
lu z nas bez namysłu, a czasem niepotrzebnie. Groszowe 
wydatki czynią w miesiącu poważną sumę.

Podobnie jest z materiałami, podnieść zapałkę, po- 
zukać upadłego ziarnka kawy _ żałuje się na to trudu. 

Nie opłaci się również odnieść do spiżarni pozostałą z go­
towania szczyptę mąki łub bulki. Mnóstwo materiałów 
palnych, papierów i pudełek idzie codzięń na śmietnik. 
Kupuje się natomiast do rozpalania ognia smolne drzazgi 
lub służąca używa nafty i spirytusu. Przez niedopilno- 
wanie marnuje się w kuchni codzień co innego. Wykipi 
mleko, spala się zaprażka, wysuszy pieczeń, struże się 
grubo ziemniaki i iarzyny, wyrzuca wraz z niemi na śmiet 
nik cała jarzynkę Wtb ziemniak. Któż zwraca na to uwa­
gę? z takich zmarnowanych okruchów zbudować można 
gmach, gdyby składać codziennie ziarnko do ziarnka. 
Dom nie jest oszczędny gdzie wszystkie schowki są po­
otwierane i każdy na własną rękę gospodaruje, zwłasz­
cza gdzie jest służba. Nie potrzeba zaraz posądzać siu

żącą o kradzież, tylko ona również jest meoszczędną i dia 
tego wiele marnuje. Gdy dobierze sobie służąca codzieg 
kawałek cukru, pozatem co wydzieli jej pani, tego ni® 
uważa ona wcale za grzech. W miesiącu uczyni to po­
ważna różnicę.

Pewien małżonek nie mogąc skłonić swej zony do 
zamykania kredensu zaczął nadbierać codzień w niewiel­
kich ilościach cukier, co uczyniło po roku olbrzymią pac® 
kę, którą dowcipny małżonek ofiarował swej pani na imię 
niny. Dla oszczędności i porządku nie należy pozwalać 
dzieciom przed obiadem najadać się Chlebem, gdyż pozt»> 
stawiaj., one podczas obiadu niedojedzone potrawy. Jest 
również nieoszczędnie, gdy gospodyni własnoręcznie nie 
schowa pozostałych resztek, ale gospodaruje tent służąca, 
i często wyrzuca je, bo dla niej łyżka pozostałych jarzyn, 
lub ziemniaków nie ma znaczenia.

Oszczędność jest źle pojęta, gdy pani domu chcąc 
uniknąć -zachodu z gotowaniem wieczerzy, kupuje wędli­
ny. Najdroższy to sposób żywienia i niehigieniczny, 
zwłaszcza dla dzieci, szkodliwie odbijający się na ich 

i zdrowiu. Korzystniej o wiele ugotować przy obiedzie pro 
' stą, ałe pożywną potrawę, odgrzać na wieczerze na ma­

szynce, okrasić słoniną i podać do tego szklankę mleka. 
Nieoszczędnie również, gdy pozwala pani domu dzieciom 
nosić podarte pończoszki i bieliznę i sama takie wkłada 
na siebie, a gdy zrobi się dziura nie do naprawienia, 
wyrzuca je i kupuje nowe.

SERWETKA
Haft kolorowy w odcieniach szafirowych ł ióltych

Praktyczne meble dla modnych mleszkad

Radio
Poznań, Soboła, dnia 14 stycznia 1933.

11.40 Codzienny przegląd prasy polskiej (tr. z Warsza­
wy) • 12.58 Sygnał czasu — zegar i hejnał z wieży ratuszo 
wej; 13.35 Koncert gramof.; 14.00 Notowania giełdy pienięż­
nej; 1415 Komunikaty gospod.-rołn.; 16.40 Odczyt (transro 
z Wilna); 17.00 Audycja dla chorych (tr. ze Lwowa); 17.31 
Odczyt z cyklu o dziennikarstwie; 17.45 Gawęda reporter 
ska (wygi p. red. Kazimierz Piekarczyk); 18.00 Audycie 
młodych talentów. Wykonawcy: Maryla Dąbrowska (so 
prań); Elżbieta Siemiątkowska (sopran) Helena Osmański 
(sopran); 19.00 Nadprogram; 19 28 Sygnał czasu; 19.30 Ge 
,ieza filozofii nowożytnej; 19.45 Prasowy Dziennik Radio 
wy (tr z Warszawy): 20 00 Koncert muzyki lekkiej (trans­
misja z Warszawy). W przerwach: Dodatek do Pras. Dzień 
nika Radj. (tr z Warszawy); 22.00 Svgnał czasu — komu 
nikaty sport, i polic.; 22 05 Utwory Chopina w wyk. Hen­
ryka Sztompki (tr. z Warszawy); 22 40 Komunikaty (ciąg 
dsiszy); 22.50 Muzyka taneczna — zegar z wieży ratuszo­
we i.

Warszawa Sobota, dnia 14 l 1933.
12 10 Płyty gramofonowe; 15.25 Wiadomości wojskowe

i strzeleckie; 15.35 Słuchowisk dla młodzieży — „Powieść 
a Rolandzie"; 16 00 Płytv gramofonowe; 16 40 „Dawne ło 
wry“ — Otto Hademan (Wilno); 1700 Transmisja ze Lwo 
ms audycji dla chorych: 17 30 Komunikat Hydrograficzny 
17 40 .Jakim powinien bvć narciarz" (Kraków,; 1800 Mo 
tvka taneczna; 19 20 Wiadomości ogrodnicze: 1930 „Na 
-ndnokrego"; 19 45 Prasowy Dziennik Radiowy; 2000 Kon 
cert muzyki lekkiej; 22,05 Koncert Chopinowski; 22.40 Fe
etoo p t ..Kawiarniane kłopoty"; 23 00 Muzyka taneczna

W przerwie od 23 30—23 34 wiadomości z kraiu dia człon 
kdw Polskiej Ekspedycji Polarne) na Wyspie Niedźwie 
b ei fi w*wl

Pomań. Niedziela, dnia 15 stycznia 1933.
10.« Bicie dzwonów — nabożeństwo z Katedry pozn.

Kazanie wygł. Ks. Superior Małysiak: chór śpiewa pod dyr 
Ks. Dr Giehurowskiego; 11 58 Sygnał czasu — zegar i hej­
nał z wieży ratuszowej; 12 05 Odczyt roln. p. t. „Białko w 
paszach własnej produkcji"; 12 25 Odczyt roln p. L „Cielę­
ta poić, czy też trzymać przy krowie“, 12,45 Wykład dla 
gospodyń p. t. „Umiejętność ubierania się w różnych porach 
roku"! 13.05 Koncert gramof; 16 00 Słuchowisko dla mło­
dzieży ('.-. z Wilna); 16 25 Referał Zwiąrku Obrony Prze­
mysłu Połsk. w Poznaniu; 16 45 Pogadanka (tr. z Wilna); 
17 00 Koncert (tr. z Wilna); 18 00 Koncert kompozytorski 
Michała Świerzyńskiego. Wykonawcy: Maria Szraiherówna 
(skrzfpceł; Janina Woźniakowa (sopran), Kazimierz Pe 
tecki, art. op (baryton); 19 00 Nadprogram; 19.25 Słucho 
włsko (tr z Wilna); 19.58 Sygnał czasu; 20,00 Pefera* | 
ftr. z Wilna) 20,15 Felieton retrospektywny (tr. z Wilna)
20 30 Dwa suchowiska (tr z Wilna); 2100 Koncert wieczór 
ny (tr. z Wilna); 22 00 Sygnał czasu — komunikaty; 22 1' 
Muzyka tan. (tr. z Warszawy).

Warszawa. 10,00 Nabażeństwo z Ostrej Bramy 
Wt’nię; 12.15 Prianek Symfoniczny z Filhann. War.-, 
yV Pi zerwie „Płace robotnicze w praktyce codzienne i 
:4,u0 „Prrady weterynaryjne“; 14,10 „Co słychać, o cżen 
yiedzieć trzeba“; 15.00 Koncert z Wilna: 10.00 Słucho 
'isko dla młodzieży „Pożegnanie z Winnetou“ K. May‘a 
'Wilno): 16,25 Płyty gramofonowe: 16,45 „Co sie dzieli 
w Wilnie“- — pogadanka prof M. Limanowskiego (Wi’- 
n*>); 17.lt Koncert muzyki lekk ej z Wilna. IRĆO Muzyk, 
'ekka- 1°.25 Słuchowisko ..7ega-v mistra Andrze’a'‘ U 
t'.ysakowskiei (Wilno): 20.00 „Blaski i trzaski w tygli 
radiowym“ (repottaż Wilno): 20,15 „W gnieździe kukut 
ki“ — Felieton dvr. W. Hulewicza (Wilno); 20,30 Dw: 
słuchowiska eksperymentalne: „Straik“ J Ostrowskie?- 
i „Koncert żabi“ St Młodożeńca (Wilno); 29.50 Wiad< 
mc-ści sportowe: 21.00 Koncert wieczorny z Wilna: 22? 
Muzyka taneczna z Krakowa: 23.00 Muzyka taneczna-

5
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Po lewej widzimy stół, którego część górna zaopa- Po prawe,; skromny bufecik, o normalnych roznm 
trzona jest w szufladę obrotową, obracającą się na szy-1 rach, na którym nałożona iest zwykła etażerka, pokryta 
nie żelaznej. Dolna część również tnoże posiadać szur I szkłem. Etażerka ta służyć może do przechowywana 
ladę, służąca do przechowywania rzeczy codzienno I <siążek, nakrycia stołowego. W całości, jak to widzimy 
użytku. ’ na rycinie, przedstawia sie bardzo efektownie.WAŻNE DLA PAN D01

Maszynę damską Singera, 
dobrą tanio sprzedam.

Bliższy adres w dziale drobnych ogłoszeń dzisiejszego Dziennika Poznańskiego.
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PIEC MINUT CZYTANIA.

Niefortunna opowieść
(Nowela).

Czy można przeniknąć, jaki tajemniczy węzeł 
Mh łączy jakie dziwne powinowactwo i niewypo­
wiedziany sekretny pociąg kryje sie w Panicznej 
trwodze kobiety przed wężem? Znałem kobiety, 
Ljzupełniei normalne, które ta trwoga, ten niepo- 
tonany wstręt doprowadził do granic szaleństwa. 
1 Pani Deleuze, inteligentna, ładna, pełna wdzię- 
u, i zdolna do tkliwych uczuć, miała, jeśli można 
«¿yć tego wyrażenia w całem tego słowa znacze­
niu, ..wężofobję“. Jej mąż niedołęga, zrobił co 
mógł najlepszego, pozostawiając ja wdowa w dwu­
dziestym siódmym roku jej życia, gdy mogła 
JJszvstkiemi swemi urokami oczarować zachwyca­
jącego młodego człowieka, Daniela Vernier.
* Zmarły pan Deleuze zajmował sie za swojego 
Życia sprawami bankowemi i giełdowemi. Mógł 
.owiedz eć dokładnie ,nie myląc sie ani na jed- 
pego franka, jaki jest kurs dzienny rent, pożyczek 
nafty rumuńskiej i miedzi z Colorado. Pozatem 
Jyl mniej wymowny, niż stołowa noga i bardzie' 
pozbawiony oryginalności, niż przedpokói biuro­
wy. Vernier przeciwnie, posiadał specialnv urok 
tak potężnie działa iący na kobietv. fantastv i a war 
tpnuka. który wiełe przeżył, próbował żvcia ma- 
fynarza. przebywał w koloniach i przechowywał 
w specjalnym futerale z laki fajkę do palenia 
opium, o+rzvmana od starego mandaryna.

Hic dziwnego zatem, że po tygodniu Pani De­
leuze bvła zakochana w Danielu. Nic logiczniej- 
gęga nad to. że bvła zdecydowana go poślubić 
_ Ale. że w ostatniei chwili to małżeństwo zosta­
ło zagrożone i raz na zawrze zerwane, wskute1 
jrzvcźvnv znnełmfe absurdalnej. to już iest down 
dem. jak siln’e działa >a na nas czrnnikł jrracio 
polne, ł to właśnie doprowadziło nas. że tak no­
wiem drogą wężową do problemu „weźofobji“ ko 
hlecef.

Rozmawiali o chytrvch zasadzkach Inaregów 
o pii’tvni zdrad’'wej i faluiacei iak morze, o ci 
szarb iez’or łrooi^alnwh i r^ekaob zefarasowanvc' 
przez l*anv. o dżungli o polowaniach na tvfcrvsv 
słonie i larrmartv O^h ten Daniel! .Tak każde teg< 
słowa wywolvwafn nrzed zachwgronemi oczww 
ż,irbai;„v przedziurny obraz tego <wiata. kMrp<-' 
wszystkie Memnicze uroki pragnęłaby odkrywa' 
wraz z n’m!

Je' serce, którego rue umiała nh”dzić i roz 
yrznś natuma cierpliwość finansisty teraz pfone,r 
drhło w ekstazie. ..Jeszcze jedno rozbicie — zda 
wafv sie mówić goreiace oczv M'-'halinv — ie 
szcze jeden tygrys, jeszcze jeden lew. a będą 
two’ą"

A potem — pomimo wspaniałych przygód na la 
dzie i morzu, mimo lwów i tygrysów, przyszła ka 
tastrofa — serce kobiety okryło się lodem dzięki 
pożarowi.

A był to pożar, co sie nazywał
— Wyobraź sobie najdroższa — onowiada' 

Daniel, pewny już swego triumfu — miedzy dwo 
ma kompleksami lasów w Kambodży olbrzymia 
przestrzeń stepu, pokrytego wysokiemi trawanr 
które gorąca pora roku wysusza jak słomę. Na 
tych stepach wybuchają pożary, bez wiadome’ 
praycźyny. ale rozszerzają się one z taka szybko- 
&/ą. że w przeciągu kilku minut cały sten zamienia 
się w rozżarzone zgliszcza. Wychyliliśmy się z la­
su, ja i mój towarzysz polowania i zapuściliśmy się 
na ścieżkę wydeptaną wśród stepu przez zwierzęta 
aby się dostać do gigantycznej puszczy, dżungli 
ze sklębionemi Ijanami. Step ciągnął sie na długoś­
ci jakich dwóch kilometrów i był dwa lub trzy ra­
zy tak szeroki. Jednem słowem pustynia zeschłej 
słomy i szarych traw.

Przebyliśmy jsż, trzymając w rękach nasze 
winczestery, kilometr drogi, gdy mój towarzysz 
wskazał ręką widniejącą w oddali na stepie rucho­
mą wstęgę, przesuwającą się wśród traw. Była to 
naprawdę niezwykła wstęga i ciekawie wiła sie po 
stepie. Wznosiła i opadała, skręcała sie z zawrotną 
szybkością i rysowała na szarem tle traw złociste 
arabeski.

Potem wstęgi zaczęły się mnożyć... było ich 
trzy, cztery, dziesięć i nagle pożar objął całą po- 
bnę gwałtowniejszy w tej stronie, która już prze­
byliśmy, ale grożący doścignięciem nas w najbliż­
szych chwilach. Wyobraź ' sobie — ciągnął dalej 
Daniel — konia w galopie tuż za twoiemi plecami, 
albo jeszcze lepiej stado bawołów — pędzących na 
™ep. a zrozumiesz nasze wrażenia. Zbawieniem 

nas, odgadujesz to zapewne, było dostać sie 
“"lasu po tej ścieżce, która postępowaliśmy, a któ 
ri Prowadziła do wilgotnych moczarów leśnych

Pędziliśmy przed siebie, jak gdvby gnało za 
nami rozpętane piekło. Ale jakkolwiek rozwinęliś­
my największa szybkość, ogień Już niemal nas do- 
si?Sal... A nagle...

— Co nagle, Danielu?... — zawołała Michalina 
w naiwv>ę7eni naprężeniu.

Tępienie biurokratyzmu wFederal Farm Board
Chicago, w styczniu. I

W związku z objęciem budżetu Federal Farm j 
Board‘u z 1400.000 do 800.000 dolarów, przepro­
wadzono reorganizacje tego Państwowego Urzędu 
Farmerskiego, mającą na celu wyeliminowanie 
wielu zbytecznych lub powtarzających sie czyn­
ności, zmniejszenie biurokratyzmu, usprawnienie 
pracy sprawozdawczej, organizacyjnej oraz skró-1 
cenie terminu w przyznawaniu pożyczek.

Naskufek zmniejszenia budżetu zredukowano 
przedewszystkiem personel biurowy z 350 na 230 
osób .

F. Farm Board podzielony jest na pięć wy­
działów. Pierwszym i najważniejszym jest Wy­
dział spółdzielczego zbytu płodów rolnych, który 
ma: udzielać porad i pomocy rolnikom w organi­
zowaniu i prowadzeniu spółdzielni; zdobywać, ana­
lizować i rozszerzać informacje co do organizacji, 
postępu i metod prowadzenia handlu w spółdziel­
niach: przeprowadzać badania spółdzielczości w 
zakresie gospodarczym, prawnym i finansowymi 
społecznym; propagować wiedzę spółdzielczą we 
wszystkich kwestjach gospodarczych, dotyczących 
rolnictwa, jak sytuacja na rynkach, polityka sta­
bilizacyjna, kontrola produkcji, polityka agrarna, i 
a także w kwestjach, dotyczących polityki kredy­
towej, pożyczkobiorców i t. d. Wydział ten dzieli 
się na siedem sekcyj, które obejmują następujące 
naiważniejsze płody rolne: bawełnę, produkty na­
białowe. owoce i jarzyny, zboże, żywiec i wełnę, 
drób i tytoń.

Do wydziału drugiego — administracyjnego 
należą: wydatki, sprawy personalne, podróże, bi­
blioteka. stenografistki, telefon, telegraf, poczta 
akta, posłańcy.

Wydział trzeci — informacyjny — utrzymuje 
kontakt z zainteresowanemi instytucjami i oso­
bami: szerzy informacje co do polityki i działal­
ności F Board‘u przez prasę, rad jo i inne agencje i

CMENTARZYSKO NA POKŁADZIE ATLANTYKU
Zdjęcie wykonane tuż po pożarze olbrzyma oceanicznego. Widzimy okropne spustoszenie, 

iakie wyrządził pożar na pokładzie tego luksusowego statku.

— Nagle zobaczyłem, jak rysy mego towarzy­
sza wykrzywiły się gwałtownie. Ręką, którą nie 
trzymał konia, uchwycił moją rękę i krzyknął do 
mnie, dysząc ciężko:

— Uważaj, żebyś się nie potknął, trzymaj się, 
panuj nad sobą!...

Ńa jsgo twarzy malował się wstręt i paniczne, 
żywiołowe obrzydzenie które niebawem i mnie o- 
garnęlo. Na ścieżce, na której zaczęły już tleć pier 
wsze trawy, nie widziałam już ziemi, ale skłębione 
ohydne, lepkie ciała jakby żywe, poruszające się 
błoto.

To pod naporem pożaru wszystkie węże z traw 
stepu wyprzedziły nas w ucieczce do lasu i teraz 
nie pozostawało nam nic innego jak deptać po tern 
monstrualnem, potwomem kłębowisku wystraszo­
nych wijących się gadów. Z tych zbitych, pokręco 
nych mas raz po raz wystrzelała w górę to głowa,

Ito ogon, to lśniące łuski kręgów. I w to obrzydłe, 
I szeleszczące, gigantyczne robactwo musieliśmy 
brnąć jak w bagno, jeśli chcieliśmy ocaleć.

Daniel nie mógł dokończyć. Bledsza, bardziej 
drżąca z obrzydzenia i panicznej trwogi niż ci my­
śliwi na ścieżce wężowej. Michalina zerwała się z 
miejsca. Nieprzytomna niemal w swym meprzezwy 
ciężonym wstręcie odtrąciła od siebie mężczyznę, 
któremu przed chwilą jeszcze gotowa była paść w 
ramiona i wyjąkała głosem głuchym, w którym 
brzmiała nieopisana odraza:

— Nigdy, nigdy nie mogłabym zostać twoją 
żoną. Ach te wizje, ta straszna wizja, jak deptałeś 
po tej kloacel... N'e... na miłość boska idź sobie. 
Nie dotykaj mnie.. Nie masz pojęcia... Nie możesz 
tego zrozumieć... Och, idź, idź!... wszystko mie­
dzy nami skończone.

Oeorges Imann.

przygotowuje i publikuje wydawnictwa F. Farm 
Board’u.

Wydział prawny ma za zadanie interpretować 
ustawę o zdobycie płodów rolnych (Agricultura! 
Marketing Act) przygotowywać lub badać wzory 
różnych podań i wogóle we wszelkich sprawach 
finansowych.

Sprawozdanie Federal Farm Board’u wyka­
zuje, że urząd ten wypożyczył spółdzielniom 
359 milionów dolarów. Z tej sumy zgórą 190 mil­
ionów dolarów zostało spłaconych, pozostałość za­
tem wynosi około 168 milionów dolarów. Urząd po­
siada w rezerwie 20 do 25 milionów dolarów, co 
umożliwia mu udzielanie dalszych pożyczek.

Federal Farm Board miałby obecnie znacznie 
więcej gotówki w zapasie, gdyby Kongres posta­
nowił przelać na jego dobro należność za pier­
wsze 40 miljonów buszli pszenicy, przekazane) 
Czerwonemu Krzyżowi dla rozdania biednym. To 
pozbawiło urząd gotówki w wysokości około 20 
miljonów dolarów; 12 do 15 miljonów dolarów o- 
trzymałby F. Farm Board dodatkowo, gyby Kon­
gres zapłacił należność za drugą partję pszenicy ( 
500.000 bel bawełny, które również oddał do dys­
pozycji Czerwonu Krzyżowi dla biednych.

Federal Farm Board zmierza konsekwentnie 
do tego, by farmerzy wypracowali sobie taki pro­
gram gospodarczy, któryby im zapewniał większy 
dochód niż mają obecnie.

W Stanach Zjednoczonych jest 6 miljonów far­
merów i 12000 spółdzielni zbytu. Ale tylko pięciu 
ludzi sprawnie kontrolę nad połową produktów na­
białowych Ameryki, do trzech ludzi należy poło­
wa bawełny, pięciu posiada połowę pszenicy, dzie­
sięciu połowę wełny, czterech ludzi dwie piąte zwie­
rząt rzeźnych, czterech innych kontroluje 95 proc, 
tytoniu, zużywanego przez Amerykę.

I Nic dziwnego, że Kongres .wydał ustawę o zby- 
1 cie produktów rolnych — dla obrony rolnictwa.

(z).

Mi® wagral na loterii §
W pierwszym dniu ciągnienia III-ej klasy 26-ej pol­

skiej loterji państwowej wygrane padły na numery nastę­
pujące:

15 000 zł na nr. 89056+.
po 5 000 zł na n-ry 46987 122128 142497.
po 2 000 zł na n-ry 4417 114145 117814 135888,
po 1 000 zł na n-ry 16987 31685 78811 115514.
po 500 zł na n-ry 53494 53902 73649 80720 108188

111209.
po 400 zł na n-ry 8235 22116 31723 34583 41126 46614 

56372 73923 78859 101554 109453 12378 142407 147329.
po 300 zł na n-ry 9036 12234 12560 15618 30592 30727 

45070 51144+ 62998 13360 88301 89078 94889 101889 104302 
111197 114893 116172 119671 120827 120827 128064 140145 
142116 147932.

po 250 zł na a-ry 2614 7672 9453 15262 18223 21812 
34438 56543 59570 76965 79461 81253 95856 106797 112385 
118887 130158 132985 133880 137728;

Po 200 złotych wygrały numery nastepulące:
39 79 220 49+ 392 637 784 1382 440 718 74 97 891+ 

'2414 620 824 926 78 3033 179 662 872+ 4117 88 388 417 
51 568 743+ 52 56 67 5013 100 40 373+ 420 87 500 622 57 
67 780 825 + 999 6061 83 175 300 621 870 90 7334 37 800 
55 8087 + 341 466 79 80 605 40 65 76 744 48 802 12 22 

'9071 213 65 608 10022 161 305 85 567 752 64 74 858 901 + 
26 11102 370 493 500 689 742 71 850 + 68 965 12044 98 
166 230 38 69 441 85 565 601 734 83 937 13148 + 89 323 
583 628 716 926 44 14046 155 57 95+ 288 333 434 65 666 

1719+ 809 15066 155 98 260 555 683 900 69 1631 57 172 
215 64 70 451 648 823 98 942 17859+ 18286 312 639 41 

,805 46 19174 532 20028 63 102 464 641 840 913 21035 48 
183 2S9 477 775 950 22034 655 768 91 870+ 917 231.14+ 

■86 235 408 814 56 24166 391 550 628 89 912 25085 146 
1211 469 564 602 4 785 838 69 92 26248 452+ 539 637 50 
986 27060 165 773 93 28181 224 367 73 460 63 68 29060 
316 434 49 79 716 30007 131 210 15 30 688 975 82 31052+ 
194 453 862 32392 99 551 739 41 93 876 97 984 87 + 33196 
201+ 66 91 335 468 682 744 34307 527 35098 279 387 590 
605 10 4- 840 79 36173 255 57 332 88 657+ 708 846 37143+, 
262 65 328 41 428 590 632 745 804.

38217 336 583 636 779 + 914+ 35 36+ 39061 286 428 
49 721 30 40468 544 991 41154 239 609 42021+ 65 267 582 
729 35 892 909 64 43026 727 852 44011+ 97 133 329 94 
619 738 838 963 45065 422 549 625 779 99 968 46043 170 
417 926 77 99 47116 336 411 60 617 715 4- 48192 200 358 
975 49234 363 755 850 5C295 684 + 975 + 51243 467 570 83 
634+ 37 704+ 52016 46 477 856 66 933 53035 54 127 623 
36 59 742 841 98 986 54038 294 301 36 84 526 55 690 972 
55221 64 488 502 609 716 56446 736 76 808 25 + 36 977 
57177 252 473 588 + 609 58221 45 335 46 50 543 50 716 
872 81 59128 94 207 483 553 99 696 955 60012 103 77 98 
284 334 61 74 476 688 95 713+ 60 68 857 95 967 61153 
343 426 46 68 771 62314 411 25 59 76 94 508 664 810 63015
234 322 454 596 654 64039 143 417 39 523 88 808 45 65171
274 302 57 461+ 682 792 824 37 918 66011 82 85+ 95 182 
264 387 437 622 40 845 67035 369 496 578 620 797+ 99 
68146 221 386 402 66 518 + 671+ 812 58 69053 336 447
82 530 78 90 70045 83 149 270 324 856 71335 67 491 551
605 74 931 89 72037 116 327 70+ 578 908 73079 330 815
911 74165 80 442 577 718 859 75234 324 40 58 470 560 664
80 942.

76020 42 65 507 734 856 912 71 77012 40 48 135 573 
: 627 566 78114 419 519 51 663 757 72 8?1 32 96 79342 45+ 

599 809 20 80331 97 403 33 500+ 76 87 654 831 81172 377 
437 42 518 82449 635 40 70 97 756 893 S3161 203 344 45 
443+ 78 678 774 84390 422 73 95 569 79 722 62 807 85028 
56 232 93 378 494 86084 150+ 274 300 16 451 505 662 778 
862 87014 124 290 381 95 484 519 647+ 770 87 806 72 96 
88209 81+ 518 89046 109 221 45 370 83 474 569 98 90002 
69 199 309 42 507 63 662 768 997 91047 126 92049 223 772 
948 97 93323 56 489 912 94074 135 84 97 318 55 95128 39 
53 204 43 336 98 428 610 85 700+ S4 897 969 96296 351 
498+ 504 40 721 971+ 97187 234 56- 310 24 486 527 609 
32 98024 56 120 80 232 356 700 61 806 90044 56 88 117 348 
522 24 712 812 920 100186 230 533 45 75 93 619 839 59 
61 921 98 101227 360 471 557 6t4 874 94 952 102028 328 
36 418 99 528 776 78 935+ 103189 251 88 422 576 643 808 
30 104158 74 253 88 306 10 457 720 67 79 998 105013 297 
301 554 59 661 787+ 869 933 106039 42 72+ 91 177 81 
319 479 624 47 78 107048 348 560 83 896 108074 99 607 + 
35 854 65 109006 20 76 108 48 53 365+ 536 857 918 110167 
202 72 306 18 67+ 633 44 793+ 816 80 951 111065 325 52 
530 63 606 703 862 81 908 112013 194 272 330 62 73 518 
655 785 899 113088+ 457 564 731 805.

114005 42 161 390 545 66 634 39 777 896 915 115237 49 
412 43+ 671+ 844 116086 564 689 727 879+ 117084 275
489 675 81 95 836 118144 380 411 90 578 84 734+ 834
119448 68 604 74 120062 85 282 85 462 507 48 96 629 44 
55 797 952 69 83 121081 207 456 594 683 122135 236 415
831 123050 236 690 723 921 124061 89 116 233 543 698 776
125073 151 76+ 268+ 78 332 95 96 454 615 79 SI 888 89 
126023 74 123 + 225 31 478 684 127046 365 454 557 635 
79 769 831 54 128055 152 85 359 81+ 85 459 626 786
129393 571 865 83 922 38 130483 778 90 860 131099 101
235 325 80 85 489 601 715 825 940 58 132227 30 649 731
343 133195 326 532 99 719 84 134186 223 72 684 751 977
135039 72 178 360+ 441 621 710 + 26 78 813 966 136074 
90 229 484 697+ 773 137041 45 117 240 423 27 521 52
98 650 71+ 750 835 941 42 90 138170 276 385 563 605 876
900 51 139024 235 351 468 530 99 140000 08 164 205 15 
25 303 584 90 637 767 141045+ 95 237 422 994 142667 729
865 93 95 989 143087 420 681 752 854 938 144079 352 666
732 918 145108 56 211 644 704 985 146071 97 147 96 442+ 
784 93 98 821 147080 152 261 369 72 526 740 816 53 57 
904 94+.

Na numery oznaczone + padły premie, wysokoii któ­
rych oznaczona będzie w ostatnim dniu ciągnienia III-ei 
klasy.

*’"JAM J LOCKE Pfzertroh wzbroniony

^bziKi Jlmo3
(The Cotnlns of Amos)

Przekład autoryzowany z ang’elsk'eeo

Trudno zaprzeczyć, źe rozumowała logiczni« 
jj Ale — rzeklem — nie jest wykluczone, i 
. °)a wyjdzie za mnie Robią nam nadzieję n: 
bv«'6°- * -obyś wtedy usłyszała od Amasa i jak 
»5 się przed nim wytłumaczyła?

JestZT 10 się n’e martw Potrafię dać sobie rad< 
tivn,eS nied°bry, tatuśku. Zamiast mi być wdzięcz 
ra!nr ¿eroIuie*z filozof o abstrakcyjnej mo 
sie o 'm 5Zmvśli«z, źe Amos, dowiedziawszy 
2osta°łh a°D opuściłby lazurowe wybrzeże? Ni< 
zaa* Lwlałby nam wszystkim gorącego sad?

sjOrę Powiedziałam.
Padurze$,a,a nil ręką ironiczny pocałunek i ws 

9<a zwycięsko do hallu.
iylem?! k”a.rnJI,_on Stawi." si5 na obiad. Zatrw: 
’’’iłton.m \°ro,a za'fuowała się ostentacyjnie Hc 
»»downu i Nazywał z tego powodu widoczti 
Ryk ikB* M ogóie minia szczęście do meżczyzi 
ar9da m" c,'Dna' znała świat i łudzi i jei zdrów 
iwSr bvi Poc.!aenjl^ nieiednego Ponieważ wi< 
ł»lonn'««C4 y ’ bezwietrzny wyprowadziła go

na taras, zęby zobaczyć efekt księżyca '

pełni nad morzem i górami.
Amos, który, Jak przystało na ucywilizowane­

go chrześcijanina, zapalił cygaro, rzeki z uśmie­
chem:

— Cieszyłbym się, gdyby ci dwoje...
Gdybym miał pod ręką jaki ciężki but łub 

pogrzebacz, rzuciłbym mu na głowę. Niestety! Mia­
łem tylko ozdobny nożyk od przecinania papieru. 
Czy idiota nie widzał źe Dorota była w nim za­
kochana i że wyszłaby za niego bez wahania? Że 
oddałaby się cała na jego usługi, że kierowałaby 
jego ambicjami i może wkońcu ubłagała króla, że­
by jego zrobił premierem, a nie Hamiltona? Nie 
mówiąc już o darze jei osóbki i o wspaniałych dzie 
ciach, jakiemiby go obdarzyła...

— Gdyby Hamilton chciał, toby się iuż daw­
no ożenił — odparłem sucho. — Ale uczciwy dżen­
telmen żyjący z dorywczych zarobków, nie oświad 
się zamożnej pannie.

Amos chrząknął gniewnie.
— Świat jest podle urządzony. Jeżeli jacy dwo­

je są stworzeni dla siebie, to właśnie oni. Cała 
rzecz — pieniądze. — Zamyślił się i dodał szcze­
rze: — Niewolno robić tego, co nakazuje rozsą­
dek. Chętniebym się podzielił moim maiątkiem z 
Benedyktem — wszak on jest iakby moim bratem 
— żeby się mógł ożenić z Dorotą, która uważam 
za siostrę. Ale coby on powiedział, na taka propo­
zycje? Uznałby mnie albo za mazgaja, albo za 
półgłówka. A gdyby przyjął, to zważywszy na sto­
sunki społeczne, ja straciłby»; t„ego część sza­

cunku. Podle jest na święcie, wszystko do góry no­
gami.

Nie chcąc z pewnych względów dyskutować z 
nim o małżeństwie i miłości, zmieniłem trochę te­
mat i zapytałem o zamiary Hamiltona na najbliż­
szą przyszłość. Bo mentorska misja tego ostatnie­
go zbliżała się już do końca. Była o tfem mowa a 
propos projektu wizyty w Bradbury. Amos prze­
sunął ręką po czuprynie i zmarszczył żałośnie 
brwi.

— Zaproponowano mu udział w jakiejś wypra­
wie naukowej, która wyrusza od Afryki zachodniej, 
jako ekspertowi od grubej zwierzyny.

— Dlaczego z nim nie pojedziesz? — zapy­
tałem. — Wszystkie wyprawy naukowe cierpią na 
brak pieniędzy. Gdybyś ofiarował jaką sumę, przy- 
jętoby cię z radością, zwłaszcza, źe jesteś silny i 
zdrowy jak tur. Nauczyłbyś się masy rzeczy z 
dziedziny przyrodoznawstwa i może, po powro­
cie. uznałbyś że świat jest w porządku.

— Nie powiem, żeby mi się to nie uśmiechało 
— odpowiedział z powagą — ale mam inne plany.

Potulny półdzikus wyrobił się na człowieka 
niezależnego krytycznego. Rok temu odrzucił pro­
pozycje biskupa zostania pastorem negatywnie. Ale 
tak samo odrzuciłby zaproszenie na pijatykę, lub 
podwieczorek w przytułku dla starszych kobiet. 
Teraz wszakże nie przyiął nęcącej propozycji ze 
względów pozytywnych wytknął sobie pian działa­
nia i wiedział, czego chciał.

Franciszek przyniósł trunki na tacy. Amos 
wstał i ku memu zdziwieniu nalał sobie lekkie)

brandy 1 wody sodowej. Dopiero teraz przypom­
niałem sobie, że przy lunchu i obiedzie pił lekkie 
wino. Ale pomimo to zawołałem ze śmiechem:

— Co? Pijesz szatański płyn i nie boisz się 
grzechu?

Wypił moje zdrowie mrużąc powieki.
— Mówiłem dziś wujowi o poczuciu wartości. 

Nie znoszę nietolerancji.
Przyznałem mu rację i po miłej dyskusji na 

ten temat nawiązałem znów do wyprawy naukowej 
do Afryki.

— Mam inne plany — powtórzył. — Drzewa 
i dzikie zwierzęta nie nauczą mnie tego, czego 
chclałbym się nauczyć. I zresztą ten piekielny Ra­
mon Garcia nie ukrywa się w Afryce Zachodniej.

Pierwszy raz od powrotu wspomniał imię wro­
ga. Spostrzegłem, że mówiąc je, zacisnął potężne 
pięści.

— Jak wuj wie straciliśmy Jego trop w Nowym 
Jorku. Ale na Boga! znajdę go, choćbym miał szu­
kać dwadzieście lat.

Taki pies nie ma prawa żyć — na czole Amo- 
sa zarysowały się grube żyły — nie ma prawa 
zajmować mieisca na ziemi.

— Rad jestem, że twoja nienawiść do nietole­
rancji podlega wyjątkom i nie jest absolutna.

— Wuju, w życiu jest kilka absolutnych rze­
czy. Miłość Boga i nienawiść do szatana 1 jego 
spraw. Dla mnie Ramon Garcia jest wcieleniem sza 
tana. — Urwał i wziął głęboki wdech. — Naprawdę 
spodziewałem się. że spotkam go w Buenos Aires

Ciąg dalszy nastąpi.
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Szachy
ZWYCIĘZCA W TURNIEJU SZACHOWYM.

W tegorocznym turnieju szachowym odbywającym się 
Hastings w poł. Anglji zwyciężył ponownie Flohr.

' TRÓJMECZ POZNAŃ—GNIEZNO—INOWROCŁAW.
W następną niedzielę odbędzie się w Gnieźnie w Hote­

lu Francuskim trójmecz szachowy pomiędzy reprezentacja­
mi Poznania, Gniezna i Inowrocławia. Poznań reprezento­
wany będzie przez następujący zespół: dyr. Bartkiewicz 
Gostyński. Saworski, Nowak, Tyłkowski, Zawarczyński 
Trójmecz ten odbędzie się z okazji rocznicy dziesięciolecia 
Gnieźnieńskiego KI. Szach.

Rozwiązanie do nr. 283.
1. Hc7, Kd4; 2. Kd2, Kd5; 3. Hb6, Kc4; 4 Se3 mat.

Nr. 284.
Mat w 3-ch posunięciach.

C. Ä. C. Bull, Durban I i II nagr. dziel. „Brit. Chess. 
Mag.“ 1931 r.

bcdef g h

a bcdef g b
Białe: Khl, Ha5, Gc2, Sh5, piony g2, h2.
Czarne: Kg4, Wb3, Sal, Scl, piony c3, g6, g7, h6.

Gambit Evansa.
Partie grano w grudniu ub. r. w turnielu szachowym 

I mistrzostwo m. Poznania na r. 1933.
Dr. Rhode, białe Każmierski, czarne

1. e2—e4 e7—e5
2. Sgl—f3 Sb8-c6
3. Gfl—c4 Gf8—c5
4 b2—b4 Oc5Xb4

Gambit Evansa, przed stu laty zapoczątkowany
kapitana angielskiego Evansa. Najwięcej słynęli w par­
tiach tego gambitu Morphy w latach 1857—1860, Anders- 
sen w latach 1851—1887 i Czygorin w latach 1881—1907. 
Po śmierci Czygoryna rzadko kto używa w turnieju tego 
otwarcia ryzykownego dla obu stron;

5. c2—c3 Gb4—c5
6. 0—0 SgS—{6

lepiej d7—d6 z późniejszem rozwinięciem skoczka na e7 
i roszadą;

7. d2—d4 e5Xd4
cofnięcie giermka na d6 wprawdzie źle wyglądało i zam­
knęłoby giermka hetmańskiego na dłuższy czas. Jednak 
byłoby to lepsze, gdyż Czarne muszą zachować linję 
b4—f8 i bronić punkt ¿5, aby skoczek został na 16.

8. c3Xd4 z Gc5-b6
lepiej Gc5—e7. Wprawdzie 1 wtedy Białe mają mocny 
atak, ale pozycja Czarnych jest dcsyć obronna. Przez 
opuszczenie linji b4—f8 Czarne pozwalają przeciwnikowi 
na uniemożliwienie roszady krótkiej;

9. Gcl—a3
także e4—e5 daje Białym atak dobry, chociaż Czarne od­
powiadają d7—ds albo Sg4, Se4, Sg8. Ale postawienie 
giermka na a3 (pierwszy raz zastosowane przez Sunle‘go, 
ucznia Anderssena), Jest »linlejsze;

9. — d7-d6
10. e4—e5 dóXe5

na Se4 następuje 11, Od5, Sg5 (f7— f5 otwarłoby Białym 
nową linię do ataku) 12. edó, cdó li We)+ również z 
atakiem mocnym;

11. Hdl—b3 Oc8—e6
na Sa5 12. Of7+ i He6 mat, na 11. Hd7 12. SXe5 SXe5 
13. WXe5+Kd8 14. Ge7+ wygrywa;

12. Gc4Xe6
13. Hb3Xe6+ 
14 d4Xe5

f7Xe6 
5có_e7 
SI6—g8

gdyż na Sd5 grozi 15. Sg5, na 14 Se4 zaś 15. Hg4;
15. Sbl—c3
18 He6—b3

zdaje się. że Czarne teraz uszli groźnemu niebezpieczeń­
stwu, ale roszada oddala Białym walne pole 17 do dal­
szego ataku;

17. Hb3—n Hd7—f5
lepsze było Sg6 18 e5—e6 HXf7 19. e6Xf7. Sfó. albo 
18 Hc4 Sg8—e7; .

18 Hf7Xgd Se7-g6
19. Wal-dl c7— <6

przyśpieszą przegranie partjl, bo osłabia punkty d6 i b7 
28 Wdl-d6 Sg8--e7

nieszczęśliwy skoczek wprawdzie może opuścić wiezie­
nie, ale zezwala wieży na zajęcie ważnego pola 16;

21. Wd6~te Hf5—c2
M 22. HVh7:

22. Ga3Xe? Sc6Xe7
23 Hf7Xe7 Hc2Xc3
24 Wf8-17.

Czarne tlę poddały, grozi mat nieunikniony. (Uwagi dr 
9bode*goi

Hd8~d7 
9-0

Zycie gospodarcze
© przgszSoM 

hand.u zagranicznego
Ujemną cechą naszego handlu zagranicznego, 

wyjąwszy płody rolnicze i nieliczne artykuły prze 
mysłu rolnego, jest dorywczość węzłów handlo­
wych, a nawet poszczególnych transakcji. Po­
siadamy wprawdzie instytut eksportowy i kreowa­
liśmy mięszane izby handlowe, brak nam jednak 
przemyślanego na lata planu ekspansji zagranicz­
nej. Stamtąd nawet, dokąd wywoziliśmy rentownie 
niektóre produkty przemysłowe, wycofywaliśmy 
się po krótkim okresie pozornej penetracji gospo­
darczej i to jeszcze przed namacałnemi przejawa 
mi światowego kryzysu.

Zdemoralizowani inflacją markowa u zarania 
odzyskanej niepodległości, w dużej części Pań­
stwa przyzwyczajeni do wielkich i łatwych in­
teresów, chronionych cłami prohibicyjnemi, nie 
nauczylśmy się cenić drobnych transakcii handlo­
wych i ich funkcji w zdobywaniu obcych rynków 
Po latach zrozumieliśmy wreszcie wartość masy 
drobnych konsumentów wewnętrznych, daiac temu 
wyraz w obecnej tendencji ku obniżeniu cen arty­
kułów przemysłowych. Ale nie pociągnęliśmy ana­
logii w stosunku do zagranicznego nabywcy. Na 
tamtym terenie ciągle jeszcze szukamy dużych 
transakcji, zapominając, że są one z natury rzeczy 
rzadkie, a my do nich nieprzygotowani. Interesy te 
nie są u nas wynikiem uprzedniego opanowania 
odnośnego rynku zagranicznego, lecz noszą wy­
raźne znamię dorywczości. Ze stanowiska potrze­
by krystalizacji i ugruhtowania życia gospodarcze­
go należy w tern upatrywać wadę, bodaj naj­
większą.

Dorywczość cechuje poszczególne nasze do­
stawy lub. w najlepszym wypadku I w ramach 
kilku kolejnych interesów, dotyczy charakteru, i 
podstawy zadzierzgniętych z zagranica węzłów 
landlowych. Platformą wzajemnych stosunków by­
wała czasem t. zw. kompensata, wymiana towaru 
za towar, zatem najprymitywniejsza i gospodarczo 
najmniej pożądana forma obrotu. Częściej tłem 
działania była wyjątkowa koniunktura, której kla­
sycznym przykładem może być „zdobycie“ dla wę­
gla rynków skandynawskich, dziś się kurczących 
katastrofalnie na rzecz powracającej do dawne' 
roli Anglii. Do tej samej kategorii należy zaliczyć 
nteresy, wynikaiące z przemijającego systemu 

kontyngentowania przywozów. Nikt sie chvha nie 
spodziewa, by ta forma obrotu międzynarodowego 
miała się utrzymać na dłuższa metę.

Oba wspomniane rodzaje interesów odznacza- 
ą się tą wspólną wada, że nie można na ich rucho­

mym fundamencie budować gmachu własnego ży 
cia gospodarczego, nie można tego życia organizo­
wać i relatywnie ustabilizować. O ile zaś takie 
transakcje wyczerpują znaczniejsza cześć produk­
cji, stają sie szkodliwe i niebezpieczne. Powoduj’' 
zaburzeni t finansowe, zwłaszcza w kraiu ubogim 
w kapitały, wywołują gwałtowny przvolvw a za­
raz potem odpływ popytu na ręce robocze, stwa­
rzają — niezależnie od fluktuacji światowych — 
swoiste fale kryzysowe.

Pogląd ten niema być zachętą do , zaniedby­
wania wyiatkowvch okazji, wskazuje jednak, że 
oole do stawiania zrębów gospodarki społeczne’ 
leży gdzieindziej. Okazje handlowe noszą charak­
ter wyłącznie przejściowy i winne stanowić pro­
porcjonalnie nieznaczny dodatek do regularnych 
obrotów, opartych na innych, relatywnie trwałych 
podstawach.

Pomijam stale powtarzającą się sytuację, że 
za pozorną rentowność eksportowanego artykułu 
płacimy z grubem okładem przy kompesacyjnvr 
imporcie lub nawet opieramy dorywczy wywóz na 
dumpingu. W skali gospodarki społecznej, pojętej 
iako całość, cierpimy na braik rentowności, zatem 
brak tej nadwyżki, z której społeczeństwo żyje i 
się wzbogaca. Płacimy słono za iluzje t. zw. bilan­
su handlowego. Oddając obcym ciężka pracę 
ubożejemy.

Podstaw naszego handlu zagranicznego win­
niśmy w pierwszym rzędzie szukać w produkcji 
w wytwarzaniu i zbycie — uszlachetnionych arty­
kułów masowej, codziennej potrzeby. Jak finansów 
w społeczeństwie nie tworzą wielcy kapitaliści, lecz 
tłum drobnych ciułaczy i rentjerów. tak też o pro­
dukcji społecznej decyduje przedewszystkiem su 
ma popytu na gotowe art. masowe. Przv równym 
nakładzie pracy i kapitału przysporzyły siatki żaro 
we Auera lub guma do żucia więcej bezpośrednie­
go dochodu społecznego, aniżeli nn budowa dużych 
maszyn. Potęga Forda i jego znaczenie dla dobro­
bytu amerykańskiego nie polega na fabrykacj 
szczupłej ilości luksusowych „Lincolnów“, lecz na 
wyprodukowaniu taniego samochodu dla szerokich 
mas konsumentów. Chodzi o ten obrót, który w 
niemieckim języku handlowym określa nazwa: 
„Das tägliche Geschäft“. To samo zjawisko obser­
wujemy w handlowym zakresie proddkcii. Dla in 
teresu kupieckiego, przewoźniczego, asekuracyj­
nego i t. d. o wiele większe ma znaczenie t. zw 
drobnica“, aniżeli efekty analogicznych usług w 

obrocie najpotężniejszych nawet środków oroduk 
cyjnych. Należycie zorganizowany zbyt teł pierw­
szej. pojętej oczywiście bardzo szeroko, jest inte 
resem nietylko dużym, lecz nadewszystko codzien 
nym i trwałym.

Przy takiem nastawieniu gospodarstwo społe 
czne może, bez nadmiernego ryzyka, przeprowa 
dzić trwałe inwestycje wytwórcze i handlowe 
rrniiej będzie narażone na wstrząsy i nabierze cech 
/relatywnej równowagi i spokoju. Artykuły- „drob­
nicowe“ odznaczają się tą dalszą zaleta, że łatwiej 
w nich utrzymać dochodowość produkcji. Pod wa­
runkiem, że będziemy produkowali tylko to, co w 
naszych naturalnych możliwościach znajduje pod­
stawę do konkurencyjnej kalkulacji, że za nodszep 
tern PWK — i nie będziemy się łudzili, iakobyśmy 
mogli w Polsce „wszystko“ produkować, tj. nie­
tylko wytwarzać, ale także sprzedawać. Postępu 
po tei drodze dojdziemy z czasem do stanu, w 
którym w miejsce wywozu surowców i półfabry­
katów. w m’eisee eksportu ukrytej w Węglu i w sile 
roboczej energii, w mieisce rujnującego dumpingu 
— będziemy sprzedawać obevm rentnwmv. uszła 
chetniony produkt Obok tego, w Imię Boże, róbmy 
dorywcze, okazyjne interesy.

Dlaczego nie będzie drugiej piatiletki?
Ciekawe re'acje naszego moskiewskiego korespondenta

Moskwa w styczniu.

Ostatnie doniesienia mówią o tern, że w ostat­
nim czasie nic nie słychać, by na początku roku 
1933 miało się przystąpić do realizacji drugiej 
piatiletki. Według wiadomości z Moskwy najpraw­
dopodobniej rok bieżący będzie jakoby pauzą w 
realizacji proponowanych piatiletek, która wyzy­
skana ma być w tym celu, aby dokończyć to, co 
w pierwszej piatiletce nie było wykonane. Jeżeli
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<f]a 

¡nie '!«'
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lutemierzą się zarządzić jednoroczną przerwę Pornię. y^iflic
dzy pierwszą a drugą piatiletką. Śą jednak jesgc 
inne przyczyny. Przedewszystkiem wskazać na 
ży na psychologiczny powód tej przerwy. Ludnośą
zwłaszcza zatrudniona w przemyśle 
jest stałem napięciem, jakie konieczne było <jj, 
wykonania pierwszej piatiletki. Upadek Rrodutó 
w roku 1932 temu właśnie należy przypisać. pJ 
czątkowa popularność pierwszej piatiletki Dolegaj, 
na tern, że ludność wierzyła, iż realizacja pjann

zmęczon«

w ciągu bieżącego roku uda się wykonać to, co pięcioletniego, wymagająca napięcia wszystkichjnołn fri -rnninrłnnMn 4/-» it.aH iHfY IMtn o 1 AM i a „ J..* .... _—___________zostało zaniedbane, to — według informacyj z 
Moskwy — w roku 1934 sowiety przystąpią do re­
alizacji drugiej piatiletki. (Powyższa wiadomość 
naszego korespondenta moskiewskiego z początku 
stycznia, potwierdziła mowa Stalina,
w tym tygodniu — przyp Redakcji).

i poniesienia ofiar odrazu przyniesie powszechna 
dobrobyt. "

, Konieczność organizowania drugiej Piatiletki 
wskazuje na coś wręcz przeciwnego. Ludność wca. 

wygłoszona jle nie jest zachwycona.
Drugą przyczyną, dla której trzeba zarządy
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Fakt, że w niektórych gałęziach przemysłu, a 'przerwę jest i stan aprowizacji w państwie. Pog0r 
zwłaszcza w przemyśle ciężkim plan piatiletki nie szenie zaopatrywania ludności w żywność przynf 
został wykonany, nie ma tak wielkiego znaczenia, jsuje się właśnie piatiletce, może niesłusznie. Dru 
Odpowiedzialne czynniki sowieckie poważnie za- Iga piatiletka dotychczas nie została spopularyz£ 
stanawiaią się natomiast nad tern, że produkcja wana. Trzecią przyczyną są trudności finansowe 
przemysłowa w r. 1932 wykazywała tendencję Dziś jest już ja snem, że wewnątrz państwa nié (tolski 

zi

2

zniżkową. Statystyczna krzywa produkcji prze- można znaleźć już takiego kapitału, któryby w 
mysłowej stale opada i to jak w sumie ogólnej pro- starczył na pokrycie kosztów drugiej piatiletki 
dukcji tak i w produkcji poszczególnych gałęzi ,Dlatego też dla czynników sowieckich byłoby ni«,' 
zadaiąc temsamem kłam wszelkim obliczeniom ostrożnością, gdyby rozpoczęto realizacje drugi! 
piatiletki. ¡piatiletki, zanim nie zostaną stwierdzone finansów

Produkcja wszelkiego przemysłu wynosiła w perspektywy tego przedsięwzięcia.
roku 1932 (w milionach rubli — cyny z r. 1926 | Jakakolwiek jest sytuacia obecnie, sowiety nie 
—1927): izabiorą się odrazu do realizowania drugiej piań.

I kwartał — 7.619,7; II kwartał — 6.929,6 ¡letki, gdyż ludność wobec całej rzeczy zachowiitf 
II kwartał — 6.729.6. w procentowem porównaniu ¡się nieprzychylnie. Chociaż druga piatiletka odda- 

odpowiedniemi okresami r. 1931: I kwartał łona byłaby o rok i chociażby przystąpiono do fej 
— 130,3%: drugi kwartał — 119,5%, trzeci kwar- realizacji w formach, jak realizowana była pia‘ilet 
tał — 513,5%. ika pierwsza, nigdy nie będzie się jej przypisywać

Jeszcze ciekawsze jest zestawienie cyfr, doty- -------------- »-
zacvch produkcji w poszczególnych gałęziach

ciężkiego przemysłu, od której zależna jest pro­
dukcja w innych gałęziach a przedewszystkiem 
w przemyśle maszynowym.

Dane statystyki oficjalnej przedstawiają się • - .
następująco: Z Moskwy donosi (PAT): Opublikowane tu

W milionach ton W r. 1932: przemówienie prezesa Rady Komisarzy Ludowych Mo-
I kwartał II kwartał III kwartał lot°wa. wygłoszone na plenum partyjnem zawiera szerij

13 885 5 njomentow wręcz sensacyjnych. Program dla przemysłu

takiego znaczenia, jakie przypisywało sie i przypi- 
suje piatiletce pierwszej Rosja sowiecka wcho­
dzi w nową fazę rozwoju gospodarczego, którego 
rysy dotychczas nie są zbyt jasne.

Dr. N.
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Nadzwyczaj wyraźnie 
produkcji węgla i żelaza prasowanego, jak również 
produkcji nafty, gdzie w ciągu 1932 r. wyproduko­
wano zaledwie 98.9% tego, co wvprodukowano w 
roku 1931. Produkcja żelaza lanego i stali nato­
miast się znacznie podniosła.

Stan gosnodarstwa sowiecikego charakteryzo­
wać może również przeciętny ładunek wagonów, 
który przedstawiał się następująco:
w 10 miesiącach 1931 ładowano dzień, 
w 10 miesiącach 1932 ładowano dzień, 
co wskazuje wzrost zaledwie 4,6%, podczas 
plan przewidywał 28,5 procent.

Z zestawień powvższych wynika, że w 10 mie­
siącach 1932 roku plan pięcioletni wykonano w 
przemyśle wf>g,owvm na 57 proc., naftowym 67%, 
żelaznym 57%, stalowym 52%. czyli, że w najważ­
niejszych gałęziach przemysłowych, które miały 
być punktem onarcia dla drugiej piatiletki plan 
wykonany został na 50—60 procent przeciętnie. (A 
wiec mnie, niż to przyznał w swej mowie Stalin — 
nrzyp. red.).

Już -7 Ż—/7A r<p —r.Anfi fl 1 qr--zpero 79-

'48.733 
50.986 

gdy

Wszelki początek jest trudny. Poza kwestią 
doboru odpowiednich towarów i nie przesądzając 
przyszłego rozwoju produkcji w kierunku ilościo­
wym i jakościowym, do miary nawet przewagi 
konkurencyjnej z najsilniejszemi dziś państwami 
przemysłowemi, winniśmy się zastanowić nad py­
taniem, gdzie leży dziś teren zdrowej polityki 
eksportowej, gdzie się znajduje dźwignia do pod­
niesienia i Polski do rzędu państw decydujących 
o gospodąrczem obliczu świata?

Nie w państwach zachodnich, zasobtivch finan­
sowo i wysoko uprzemysłowionych. Jako słabsi je­
steśmy tam dziś jeszcze przedmiotem a nie pod­
miotem tworzących s iękonjunktur handlowych, mu 
simy przyjmować warunki narzucone nam w imię 
obcych interesów, uzależniamy się zarazem finanso 
wo od naszych kontrahentów. Mamy wiec wszel­
kie dane po temu, by... nie zrobić tam dobrego biz­
nesu.

Kraje, t. zw. kolonialne, sensu extenso, również 
nie wchodzą pod tym względem w rachubę. Wo­
bec braku u nas silniejszego przemysłu, opartego o 
tamtejsze surowce, nie jesteśmy pełnowartościoJ 
wymi partnerami. Ponadto trudno będzie nam wal 
czyć w tych ośrodkach z potężnemi państwami, 
o wielkich i starych tradycjach kolonialnvchf Na­
sze wypady zamorskie, to muzyka przyszłości.

Jedyną odskocznią w szeroki świat, iedynym 
terenem, na którym stawiać możemy fundamenty 
rozwoju gospodarczego, iedynem źródłem, z k‘tó- 
regd popłynąć mogą zawiązki naszego znaczenia w 
życiu gospodąrczem (i politycznem) narodów — 
jest Bałkan. Składa się na to odłożenie geograficz­
ne na najkrótszej linji, łączącej Północ Furopy z 
jej Bliskim Wschodem, następnie naturalne możli­
wości wzajemnego uzupełniania się w obopólnych 
stosunkach gospodarczych, oraz wspólny interes 
handlowy, zwłaszcza transytowy, w stosunku do 
obustronnych sąsiadów. Niemniej ważnym jest 
wzgląd, że w początkach naszej ekspansii zagra­
nicznej łatwiej podołamy jakościowym wymaga­
niom Bałkanów, aniżeli standardowi towarowem 
państw zachodnich i zamorskich, bogatveh i kapry 
śnych. Wreszcie finansowowo łatwiei damy sok 
radę na Bałkanach, w^sc możności sprowadzeń' 
stamtąd wielu surowców i produktów rolnych i 
złączonej z tern sposobności do wytwarzania fak 
tycznego (nie formalnego) c,earing‘u. Zresztą uzy­
skamy z trzecich rąk, bez wielkich ofiar i wysił-
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streszcza się w dążeniu do polepszenia ¡akoici proMcii, 
wzmożenia wydajności pracy i obniienia koszftw własnych 
bez uganiania sig za efekiami ilościowemi. T zw czîrn» 
metalurgia ma w roku bież, wykonać program nie5vykomni 
w roku ub., a zatem jednoroczne zadanie rozłożone zostali 
na dwa lata. Co do przemysłu lekkiego interesuiąca jest «■ 
powiedź zrezygnowania z importu surowców zagranicz­
nych. Również zwrócić należy uwagę na utrzymanie 'nwe- 
stycyj na tegorocznym poziomie przy wkładzie 18 miljir-| 
dów rubli, podczas gdy budżet państwowy ZSltR wynwil 
od 30 do 34.7 miliardów rubli Dla rolnictwa orogram rjit | fft'a 
1933 zaleca zwłaszcza wzmocnienie urodzajności poszczi/il, j jyę 
nego hektara przy niezwiększonym naogół obszarze zw- 
wu. Jak wynika z zapowiedzi podwyższenie udziału t. W. 
socjalizowanego odcinka gospodarczego w dochodzie mio­
dowym ZSRR, jedynie o 1J4% (zamiast 87 do s8!4%) doi- 
sza kolektywizacja rolnictwa będzie w roku bieżącym nil* 
mai zupełnie zaniechana.

Niezwykle sensacyinem miejscem exposé jest zapo­
wiedz zarzucenia dostaw produktów agrarnych to drodu 
przymusowego zakupu, natomiast pobieranie ich w charm- 
terze podatków w naturze, co stanowi właściwie powrót do 
metod gospodarczych z okresu komunizmu wojennego. Han­
del nadwyżkami żywności ma być utrzymany, :ednak ceny 
rynkowe, ze względu na „zarażenie wsi duchem spekula­
cji , mają być uregulowane przez państwo wbrew obiet­
nicom zeszłorocznych dekretów wiosennych, gwarantoif 
cych chłopom całkowitą wolność handlu, po wykonaniu L 
staw zbożowych.

ków, potrzebny nam kredyt obrotowy. Inaczej się 
kształtuje taki kredyt czysto-bankowy, udzielony 
przez osobę w samym obrocie towarowym bezpo­
średnio zainteresowaną, a zgoła odmiennie uzależ­
niający gospodarczo kredyt towarowy z rak do 
stawcy lub kredyt pieniężny z kasy nabywcy to­
waru. W tej okoliczności leży, w zakresie naszyi 
interesów zagranicznych, również ważna różnijl 
między Zachodem a Bałkanami. Razem wzięte« 
to walory pierwszorzędnego znaczenia, decydują® 
o naszym wyborze.

Może się wreszcie ockniemy i zrozumiemy, 
bez spaceru na Bałkany nie zdobędziemy gosP0" 
darczej niezależności. W interesie przyszłości na' 
szego Państwa leży, byśmy zmądrzeli.... Pfze“ 
szkodą!

Dr. Stanisław Gurzyński-
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Obciążenie Po-norza świadczenia 
publicznemi

Jak informuje się Agencja „ZACHÓD“, of$' 
ne obciążenie Pomorza z tytułu świadczeń publicz­
nych przedstawia się (rozliczenie przeprowadzi'1’' 
my na podstawie danych statystycznych za 
1929) jak następuje: podatki bezpośrednie — 3-W 
tys. zł., komunalne 20 153 tys. zl. gminne wiejski 
ca 2 milj., krajowe 2500 tys. i świadczenia socj®1' 
ne 27 573 tys. Razem obciążenia te wynoszą suw
ca 'zł. 90 milj. 919 tys. z, Prfagnąc mieć całkowi?

doobraz obciążeń, najeżałoby doliczyć”jeszcze .. 
' • ' »datKikwot powyższych sumy przypadające na PO1- . 
pośrednie i opłaty stemplowe Niestety, w tej ml«' 
rze ni^ dysponujemy odpowiedniemi, przy^ajttlIlle, 
narazie. materiałami. (A. Z.).

11 i pół mTona bezrobotnych 
w U. S. A.

Według ostatnich danych oficjalnych l^z 
bezrobotnych w U S A. wynosi 11590 000 osób-

Przewodniczący centrali amerykańskich 
zków zawodowych Green oświadczył, że wiek«zf»
związków robotniczych zdeklarowała sie za Jeśliwadzeniem 30-godzinnego tygodnia pracy. _ 
robotnicy nie otrzymają w tym kierunku wiażacj;, 
obietnic, trzeba się, liczyć ze strejkiem Re°e 
nym.



DZIENNIK POZNAÏÏSKÎ — Sobota, T4 stycznia 79.73 r. Str. 9.
Str. 9.

O pomoc dla polskiego szkolnictwa w Niemczech
, oraj popołudniu w gabinecie urzędowym

^Wojewody Raczyńskiego odbyło sie posie- 
» sprawie zorganizowania w Poznaniu i na 

i»ienniske komitetu, który za wzorem całej Rze 
ifllkOP ... • cio 7bipranipm uz dniach 1. 2¡elk°nnlitei zająłby się zbieraniem w dniach 1, 2 

>SP” no nnmnc dla nnlskîfi'GWi^tpeo br funduszy na pomoc dla polskiego 
3,-rhva w Niemczech. W zebraniu pod prze- 
i?ni+,vem Pana Wojewody wzięli m. i. udziałr«pin Pana Wojewody wzięli m i. udział 
^'iintor Chrzanowski, prezydent Ratajski, ku- 
r pollak, prof Kurkiewicz oraz reprezentanci 

organizacyj.
trótkiem zan„ trótkiem zagajeniu, w którem Pan Woje-

fO ____ nnwnrv naC7Pm11nodniósł potrzebę niesienia pomocy naszemu 
FLirtwii w Niemczech, zabrał głos ks. dyrektor 
ftzak proponując, aby akcję na prowincji 
11 reli starostowie powiatowi, zakładając odno- 

¡.nmitetty Komitet wyjewódzki i na miasto 
ukonstytuował się po dłuższej dyskusji 

r ,ii w skład niego iako przewodniczący kura- 
“rarzańowski or°’r' Stowarzyszenia uczest­

ników walki o szkołę polską, wojewoda Raczyń­
ski, kurator Pollak, prezydent Ratajski, profesor 
Kurkiewicz, ks. Antoni Ludwiczak z T. C. L., Ja 
rochowski, prezes Syndykatu Dziennikarzy, Wi- 
niewicz, prezes. Stów. Dziennikarzy Państwowcpw 
Szuiczewski, imieniem Z O K Z., Duda, imieniem 
T. N. S. W., inż Remiszewski, imieniem Stów 
Nauczycieli Szkół Zawodowych, Krawczyk, imie- 
iniem Zw Nauczycielstwa Polskiego i Barcin, imie­
niem Stów. Chrześcijańskich Nauczycieli.

I Pozatem ukonstytuowano komitet wykonawczy 
’ Prace komitetu mieć będą na celu zebranie dróg?
5 składek i zbiórek ulicznych możliwie obficie fun­
duszów na podtrzymanie szkół polskich w Niem 
CZ6Cłl

Z pośród osób zaproszonych a nieobecnych 
w skład głównego komitetu weszli przedstw. pp.: 
rektor Pawłowski, dyr. Peretiatkiewicz, profesor 
Winiarski, prof. Frankowski i dr. Machowski.

8,25 8,5t
7.50 8.51
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Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
•tręby pszenne grube 

dzepak 
tzepik 
jorczyca 
Wyka latowa 
r*etuszka 
Groch Viktoria 
irocb Folgera 

Seradela
otuczyna czerwona 

Kaniczyra biała 
(cniczyna szwedzka

OyAine iicpod b-enle snokolne. .
Transakcje na odmiennych warunkach: przenica 265 

tonn, żyta 450 tonn, jęczmienia 30 tonO, owsa 115 tonn, łu­
binu niebieskiego 15 tonn.

Poznań, dnia 13 stycznia 1933 r.

Bank Polski wypłaca 8»|, dywidendy
z Warszawy telefonuje

fckkiego zatwierdziła wczoraj sprawozdanie o- 
: S zamknięcie rachunków za rok operacy jny
L po odpisaniu całej reszty straty na fun- 

angielskich, nieumorzonej w r. 1931 oraz 
konaniu znacznych odpisów na wekslach po-

zlotych. Uchwalono przedstawić walnemu zgro 
madzeniu akcjonarjuszów wniosek wypłaceni; 
za rok ubiegły dywidendy od akcyj pierwszej 
i drugiej emisji w wysokości 8 procent.

Rozwiązanie władz Wielkopolskiej Izby Rolniczej
Wobec ostatniego rozporządzenia Pana Pre- 

„denta Rzeczypospolitej, nowelizującego po- 
„r7fdni eprzepisy o izbach rolniczych zaistniał 
Łn stan ex lex. W związku z tern zostały 
Łzane władze Wielokpołskiej , Pomorskiej 
J Rolniczej. Funkcje Rady Izby pełni mini­

Zjazd rady naczelnej zw ązków 
eksportowych jaj

H W nadchodzącą sobotę odbędzie się w sledzi- 
hie Centrali Związku Kupców zjazd rady naczel­
na Związków Eksporterów Jaj pod przewodnic­
ki posła Wacława Wiślickiego. Na zjezdzie o- 
mwiana będzie tn. i. obecna sytuacja handlu jaj- 
czarskiego ze szczególnym uwzględnieniem spraw 
eksportowych. ________

Ograniczenia przewozu zwierząt 
z Polski do Austrji

Austriackie Ministerstwo Rolnictwa i Leśnic­
ka zakazało z dniem 6 bm.'przywozu-świń rzeź- 
tyei dO AuStrji w szeregu powiatów polskich, z po 
wdii nadejścia z danych okolic transportów, za­
żerających poszczególne sztuki chore na pomor 
i zarazę świń. Wykaz zamkniętych powiatów obei 
mule prócz uprzednio wprowadzonych ograniczeń 
następujące nowe powiaty: Jędrzejów. Opatów i 
Radom — woj. Lubelskiego Brodnica. Działdowo, 
Lubawa i Toruń — woj. pomorskiego. Borszczów 
- woj. tarnopolskiego, Włodzimierz — woj. wo­
łyńskiego oraz Inowrocław — woj. poznańskiego.

Ceny bekonów
r, .Wielkopolska Izba Rolnicza podale ceny świń 
bekonowych według notowań świń bekonowych w 
Anglji z uwzględnieniem kosztów przerobu, trans­
portu i sprzedaży, z przeliczeniem na złote polskie 
ta 100 kg. żywei wagi loco stacja załadowania

I H. _ 66—70 zł.
II. kl. — 60—64 zł.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 14 stycznia br. o godzinie

0.30 przy ul. Wielkie Garbary 33 sprzedam pu- 
[blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

26 figur gipsowych, 2 krzyże, 1 obraz, 1 rze 
źbe płaszcz męski (letni) oraz wkładkę 
skórkową.

Pietruszewski, komornik Sądu Grodzkiego
Poznań. Plac Wolności 9. 146

Owies dominialny kupuje firma: Sokołowski 
& $ka (właściciele Stanisław Karwat i Leon Soko 
łowski Poznań, Aleje Marcinkowskiego 21, telefon 
nr 22-44.

Przetargi«

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 14 stycznia br, o godzinie 

10-tej w Poznaniu przy ul. Grobla 17 sprzedam 
I publicznie najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą:

1 umywalnię, 1 stół i 1 kanapę.
Następnie o godz. 11,30 przy ul. Szewskiej 9
1 szafę do rzeczy z lustrem, 1 gotowalnię, 
oraz 1 umywalnię.
Obejrzeć można 5 minut przed przetargiem. 

Krawczyk, komornik sądowy.
Poznań, ul- Śniadeckich t3. Tel. 75-7/. 148

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 14 stycznia br. o godzinie 

11,30 sprzedawać będę w Starołęce Wielkie i 
I najwięcej dającemu za gotówkę:

1 aparat radiowy 4 lampkowy^z głośnikiem 
i prostownikiem marki „Type“.
Zbiórka przed szkołą 5 minut przed firze-

| targiem.
P. Stefaniak, komornik sądowy z poi.

Poznań. Wierzbiecice 32 142

ster rolnictwa, zarząd natomiast i prezesa repre 
zentuje komisarz rządowy.

Komisarzem Wlkp. Izby Rolniczej został 
naczelnik wydziału min. rolnictwa dr. Teodor 
Swinarski, który w dniu dzisiejszym objął urzę­
dowanie,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 14 stycznia br. o godzinie 

12-tej sprzedam w Rogalinku u p. Szabelskiegr 
I najwięcej dającemu za gotówkę:

4 świnie. 1« cielaka i 1 krowę.
Br. Czternasty, komornik sądowy.

Poznań, ai Szamarzewskiego 36 143

Urzędowa Gkł fa Dewz w Warszawie
Warszawa, 13. I. 33. Przekazy: Holandja 

358.65—359,65—357.85; Londyn 29,84—29.82; 29,98 
do 29.68; Nowy Jork kabel 8.92S-8,948—8,908 ; Pa­
ryż 34,85—34,94—34,76; Praga 26.44—26,49—26,47: 
Szwajcaria 171.85—172,28—172.26; Berlin 212,07; — 
tendencja cokolwiek słabsza.

Państw. Papiery Wartościowe: 4% pożyczka dolaro- 
wa 56,25 — 56 - 56,50 6% pożyczka dolarowa 57 — 56 
5% pożyczka konwersyjna 43,50 — 43 10% pożyczka ko­
lejowa 100 4% pożyczka inwestycyjna 112 3% pożyczka 
budowlana 42,50 — 42,40 — 42,45 7% pożyczka stabiliza­
cyjna 56,25. — Tendencja mocniejsza.

Z rynków zbożowych
BERLIN. .

Przebieg dzisiejszego rynku zbożowego byl 
spokojny przy tendencji utrzymanej. Podaż zboża 
chlebowego mała a z drugiej strony popyt iest bar­
dzo skromny. Ceny pozostały bez zmiany. Rynek 
mączny ospały. Owies i jęczmień bez większych 
zmian.

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dni. 

25. VI 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz skar­
bowych (Dz. U. R P. Nr. 62 poz. 580) podajc się do ogólni 
wiadomości, że dnia 20 stycznia 1933 r. o godzinie 10 rano 
w składnicy Urzędu Skarbowego w Kościanie przy ul- Kł. 
Bączkowskiego 6 odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy­
mienionych ruchomości:

1 samochód 6 osobowy „Mercedes",
1 powóz kryły.

W razie niedojścia do skutku licytacji w wyznaczonym 
terminie, ponowny termin ustala się na ten sam dzień o go­
dzinie 11 rano.

Urząd Skarbowy w Kościanie.
368-3

PRZE I ARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 14 stycznia br, o godzinie 

10-tej przy ul. 27 Grudnia 9 sprzedam publicz­
nie najwięcej dającemu za gotówkę:

futro siłowe i ubranie jasne.
Następnie o godz. 10,30 przy Al. Marcin­

kowskiego 17a:
bufet, stół i regał.

Pietruszewski, komornik Sądu Grodzkiego
Poznań. Plac Wolności 9. 144

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 14 stycznia br. o godzinie 

10-tej przy ul. Wielkie Garbary 33 sprzedam 
[publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

2 aparaty do wody sodowej, aparat węgli­
kowy, aparat do odciągania piwa, 2 regały
3 wozy. 4 konie i aparat odkurzacz.

Pietruszewski, komornik Sądu Grodzkiego
Poznań, Plac Wolności 9. 145

Przetarg
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VII. w Poznaniu 

łglasza na dzień 27 stycznia 1933 r. godz. 11-tą nieograni­
czony przetarg na roboty dot remontu kościoła kat w 
Chojnicy p. Biedruskiem.

Oferty w kopertach podwójnych zalakowanych z od- 
i oośnym tytułem robót składać w biurze Okręg Urzędu Bud. 
nr. VIL, Poznań. Plac Wolności 16, na pól godziny przed 
oznaczonym terminem. . .

Na zewnętrznej kopercie bez firmy należy umieścić tyl- 
ko tytuł danej roboty.

Do oferty należy dołączyć:
1) Kwit na ztożone wadium w Kasie Skarbowej w wy«.

' 1% od sumy oferowanej, przyczem wadium we formie ksią- 
' żeczek bankowych nie będzie uwzględnieni.

2) Deklarację, że warunki ogólne i stiiegółowe są ofe­
rentowi znane.

Oferty wnosić tylko na drukach dostarczonych przez 
Okręg. Urząd Budown. nr. VII. za zwrotem kosztów.

Oferty nie odpowiadające powyższym przepisom ni« 
będą rozpatrywane.

Kier. Okr. Urzędu Bud. zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta.

Kierownik Okr. Urzędu Budown. nr. VII.
(—) Lindner, kapitan.
' 364-2

Centrala Rolników S. A. w Poznania, Plac 
Wolności 18, tel. 43-51 poda je poniżej oryginał 
ne ceny produktów Państwowej Fabryki Zwia 
zków Azotowych w Mośeicach na miesiąc sty­
czeń rb.:

saletra wapniowa 15,5%-owa zł 31.15 za 100 kg.
saletrzak 15.5%-owy „ 27,60 „100 „
siarczan amonu 20,6%-owy „ 29,25 „ 100 „
nitrofos 15,5%-owy „ 27,60 ., 100 „

franko stacje odbiorcze P. K. P. Od tych cen 
odchodzi wysokie skonto kasowe. Szczegółowe 
oferty na żądanie. 208

PRZETARG PRZYMUSOWY.
, W sobotę, dnia 14 stycznia 1933 r. o godz. 10 
¡przed potudniem przy ul. Kościelnej 44. sprzedam 
[najwięcej daiacemu za natychmiastowa zapłatą;

ca 2 m* drzewa brzozowego i akacyinego. 
następnie o godz. 12 w południe przy ul. Grun- 
waldżkiej 14. sprzedam:

bufet, kredens, szafę do rzeczy z lustrem, 
[oraz o godz. 1 po południu przy ul. Jasnei 16, sprze
dam: , .

2 leżanki, umywalkę z lustrem I 2 nocne sto-

Figas, komornik sądowy 
Poznań, ul. Kościelna 46. 141

Uchwala. W sprawie postępowania układowego wdro 
żonego na wniosek firmy Inż. K. GaeGig 1 Ska Ziedno- 

I czone Przedsiębiorstwo Elektryczne Sp. z o. odp. w Poz- 
| naniu zwołuje się w myśl art. 49 i nast. rozporządzenia 

; o zapobieganiu upadłości z dnia 6 marca 1928 Dz. Ust R. 
P. Nr. 27 poz. 244 ogólne drugie zgromadzenie wierzy- 

[ cieli na dzień 25 stycznia 1933 godz. 10 przed Sadem 
[ Grodzkim w Poznaniu, u!. Młyńska la pokój 29. Poznan, 
dnia li stycznia 1933. Sąd Grodzki.______ _______ _3w-Z

Uchwala. W sprawie upadłościowe! nad firmą Inven.
1 tla w Poznaniu, Marsz. Focha 88 wyznacza się termin na 
dzień 28 stycznia 1933 r. godz. 10 przed Sądem Grodzkim 

i w Poznaniu, pokój 29, ceiem a) złożenia sprawozdania 
przez zawiadowcę masy z dalszego zarządu masą, b, 
dodatkowego badania zgłoszonych wierzytelności. Poz* 

' nań, 9 stycznia 1933. Sąd Grodzki. 366-Z

G’ełda o;en?ężna w Poznaniu
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego była spo- 

kojna. obroty małe, przyczem przeważał brak materjału, 
mianowicie w pożyczkach państwowych

Pożyczki państwowe zwyżkowały, płacono za 5% poź. 
Wers. 42%, za 4% premj. doi. 55,25 oraz za 3% poż. bu­
dowlaną 42.

Z papierów komunalnych obracano 8% hol. m. Pozna­
ni» z r. 1926 — po 92% w transakcjach.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. handlowano 4% listy 
wl riare po 41.— i 4% % listy doi. amort po 41,— w trans- 
'Lcjach, natomiast płacono za 4% listy zast. konwert. 31,— 
no 31,50.

Akcje bankowe i przemysłowe bez obrotu.
Nowy Jork, dnia 13. 1. 33. 6% p*i. dolarowa 55.’/«;

poż. Dillonowska 60,5—61; 7% p<0 stabilizacyjna 41,50 
4175; 42.0'.

_______ PRZETARG PRZYMUSOWY.
Ceduła Giełdy Zbożowei w Poznaniu I , W sobotę, dnia 14. bm. o godz. 13-teii orzy ul.

'Warszawskiej 2, sprzedam najwięcej daiacemu za 
gotówkę: , ,

1 radjoaparat z głośnikiem, 1 gramofon szaf-

Sf. Nowak, komornik sądowy z poi.
Poznań, ul. Bydgoska 1. ________ 137

Żyto 30 ton par. Pozn. 
usposobienie: spokojne.

Pazenica
usposob*enie stałe. 

Jęczmień browarowy
usposobienie: spokoine. 

Jęczmień 68-69 kg 
Jęczmień 64-66 kg

usposobienie: spokoine. 
Owies 225 tonn par. Pozn.

usposobienie stałe 
Mąka żytnia 65% wł. worka

uspotf bitme .«tale 
Mąka pszenna 65% wł. worka

„pnr.enbianin etoło

1100 13.60 13,5!•P
23,— 24,-

14.50 16,-

12,75 13.5C
12.25 12,7:

13,50 13.25 13,50

21,- 22,—

37,- 39,-

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 stycznia 1933 r. o godz. ł-szei popo- 

udniu sprzedawać będę w Gałczynku pow. Mogil­
no, najwięcej dającemu za natychmiastowa zapła- 
tą. (zbiórka przed zagrodą p. Mitelstaedt):

1 buhaja. 2 byczki, 4 owce, 1 jałowice. 4 cie­
laki, 2 maciory, 1 wieprza, 19 warchlaków, 1 
bryczkę 20 ctr. żyta, 6 ctr. pszenicy. 13 ka­
czek, 1 parę szorów.

Kucharz, kom. sad.
w Trzemesznie. ______

Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat posiedzicicla 
ziemskiego Marjana Rudolła Buelowa. właściciela nieru­
chomości Malczewo powiat Gniezno sąd Grodzki w wix 
kowie po wysłuchaniu dłużnika i wierzycieli oraz delega­
ta dla spraw finansowo rolnych w dniu 3 stycznia 1933 r. 
postanawia: 1) Po myśli art 15 i nast ustawy z dnia,23 
sierpnia 1932 r. udziela się dłużnikowi Marianowi Rudol­
fowi Buelowowi z Malczewa odroczenia wypłat na czas 
do 31 sierpnia 1934 r., 2) Zarządcą sądowym mianuje się 
dłużnika Mariana Rudolfa Buelowa z Malczewa, przy- 

j czem nadzór sądowy nad zarządem powierza się wiel­
kopolskiej Izbie Rolniczej w Poznaniu, 3) Koszty niniej­
szego postępowania ponosi dłużnik. Witkowo, dnia 7-go 
styczna 1933 r. Sąd Grodzki. 3b7--

Karnawał...
okres oiy.jionych stosunków towarzyskich, fiue- 
o-clock'ów, rautów i wieczorów bridiowych.

P° ZAMKNIĘCIU NUMERU

Owacje na cześć Paderewskiego w Londynie
CW a,  I * ma Mb8.000 osób na koncercie Mistrza

ntn^.0 n d y n. (PAT.) Wczoraj wieczór w wypeł- 
diu Sia-'' Alfcerthall odbył sie koncert Ignecego Pa- 
slfioews^'eK°' urządzony pod protektoratem angiel- 
chód ?ry królewskiej przez „Daily Mail“, na do- 
u “ kasy zapomogowej muzyków angielskich. Na 
enti, przybyło przeszło 8.000 słuchaczy którzy
dozu i?Styczn'e oklaskiwali polskiego mistrza, nie 
diem Dląc R1U opuścić estrady, tak że pozaprogra- 

D • ?<d.erewski grał jeszcze 40 minut, 
dzisiejsza prasa angielska poświecą wie'e miej­

sca koncertowi, wyrażając podziw dla wspaniałe? 
gry sędziwego polskiego artysty, podkreślając 
przytem wspaniałomyślny gest artysty oddania 
swej sztuki bezinteresownie na cel dobroczynny 
Ambasador Skirmunt wydaje dziś na cześć Pade­
rewskiego obiad, w którym weźmie także udział 
min. spraw zagr. Wielkiej Brytanii sir John Simon 
Paderewski jutro wyjeżdża do Paryża, poczem 
udaie sie do Cherbourga. skąd d. 18 b. m. odpłynie 
do Amervki.

Kio wg^ral sSziś na loterii^
W driK^J5/3 w a’ stycznia 1933 r. (Tel. wł.) 
^stwn dn'iU cią?.nienia 3-ciei klasy 26-tej Polskiej 
^dtv ei Loterji Klasowej, ważniejsze wygrane

20nmna?tęDU,iące numery:
ISnn^ z,k)tych oa nr. 141444. 
innoo zł,otych "a nr. 57196, 58.175.

»Z ?tv,ch na nr 122195.
’yiJ{)0 n!i,c tyęh na nr- 37523 plus premja, 56169. 

2,000 S7*^łen?.)a- 1283,9 Plus premja.
u z°tych na nr. 73495, 11806. 56833, 136004.

1.000 złotych na nr. 38462, 46788, 102S63, 141171 
500 złotych n8 nr. 2173 23503 30752 plus premja 

33647. 36009, 56981. S3291 84197. 119107.
400 złotwh na nr. 3129. 27575. 30964. 47672 

64577 75631 81296. 87495. 95159 99823. 104384
119457 Dli-s premia. 120365. 120508 128996. 142768 

300 złotych na nr. 16878. 19090, 25563 32510 
34221. 59040 59480 69391 69489. 75140. 81075 84610 
96143. 111400. 112155. 116344. 120578, 120774, 13086/ 

i plus premja, 132922, 137197. 440366, 145067,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 stycznia 1933 r. o godz. 10-tel PrzcJ 

południem sprzedawać będę w Popielewie (zbiór­
ka przed zagrodą rolnika Borysa), najwięcej da­
jącemu za natychmiastowa zapłata:

5 koni, 1 źrebaka, 9 krów. 9 cielaków. 3 ma­
ciory, 7 bekonów. 3 prosiaki. 16 indyków. 4 gę­
si 30 kur, 5 kaczek, 1 sieczkarkę, 1 wiewnik. 1 
maneż. 1 żniwiarkę, 1 siewnik dn zboża. 1 sie 
wnik do koniczyny, 1 opełacz do buraków, 1 
maszynę do torfu, 1 sanie konne. 3 wozv robo 
cze, 1 powóżkę jedno-konkę ,1 wolant. 1 gra 
bie konne. 1 kartoflarkę. 2 pługi trzysklbowe 
2 sakki, 1 walec, 1 dwuskibowiec, 3 nary bron 
l lekkie bronki, 1 wóz mleczarkę, 1 kultywa- 
tor. 6 uprzęży roboczych. 1 parę szorów wy­
jazdowych. 4 konwie do mleka, 1 wagę decy- 
małną. 1 parownik. 1 stóg słomy, 1 koniec kar­
tofli, 2 kopce brukwi, 100 centn buraków cu 
krowych. 1 biurko. 1 maszynę do szycia. T bu­
fet, 1 stół rozciągany. .1 lustro, 1 leżankę. 

KUCHARZ komornik sądowy
W TrTPtnpcznie. 139

i PRZFTARO PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 14. bm. o godz 10-tel orzed po 

łudniem sprzedam naiwiecej daiacemu za gotówkę 
przy Starym Rynku 38-9 w Poznaniu:

większą ;,ośó roztnaitpyn oh”wia,,
Dawid komornik sadowy,

Poznań, o/. Śniadeckich 26. 140

Pan nie ^ra 
w brid£a$

o zatem ni« posiada Pan pełni walorów towa­
rzyskich. Bo tylko dobry bridżista iest poszu 
kiwany w salonie. Nie grać w bridża, to gorzei, 
niż nie umieć tańczyć.

sic hr dża
może Pan już za 90 groszy. Tyle bowiem kosz- 
tuje naiprzystępniejszy podręcznik dla począt­
kujących, który jest do nabycia we wszystkie, 
księgarniach. Na prowincię wysyta redakcja 
..Dziennika Pozn" po nadesłania 1 zl w znacz­
kach pocztowych.

A zatem kup jeszcze dziś książeczkę p. i

„Ocznie sie śrat 
w bridża“

za 90 groszy.

Zą ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.



Sir. 19. DZIENNIK POZN AÑSKI— Sobota, 14 stycznia 1933 r. .
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DLA ZWYCIĘZCY CENNA
NAGRODA, POZATEM MOC

ŚLICZNYCH UPOMINKÓW
JUZ W NIEDZIELĘ DNIA 15 BPI. 
oeo»r«2,M0UL|N R0UgE

Raflekłujemy na wszelkie u 2 y w a n e

meszyn? Morskie
specjalnie na pedałv i maszyny do cięcia 
papieru. Łaskawe oferty z dokładnym 
opisem, możliwie z dołączeniem prospektu 
lub fotografii i ceną pod M. Q Nr. 226 

do eksped. Dziennika Poznańskiego.

TABARIN
Winiarnia — Restauracja
Poznań, pl. Wolności 17. tel. 19 05

POZMfi.KiHTflSllHB.8/9 =
WSPANIAŁY PROGRAM ARTYSTYCZNY

Sale zabawowe.
W bieżącym karnawale mogą korzystać 

bezpłatnie z sal b. kasyna ofic. D. O. K. VII, 
Plac Działowy 2, stowarzyszenia i związki 
Ideowo-społeczne. Zgłoszenia od 9—15-tej, 
w święta od 10—11. 25«g

(L. Kapela
— o o *.

Cennik na żądanie darmo. /Ol

iinnnnnmiiiimniininininnniinni

MAGISTRAT MIASTA BYDGOSZCZY 
ogłasza konkurs na 2 posady nauczycie' 
skie przy Miejskiej Szkole Handlowej

a) polonisty
b) nauczyciela przedmiotów handlo 

wych.
Zgłoszenia kandydatów o pełnycK Kwa­

lifikacjach należy skierować do 20 stycz­
nia br. do Magistratu m. Bydgoszczy, Wy­
dział Szkolny.
MAGISTRAT — WYDZIAŁ SZKOLNY 

(—) Mencel Radca miejski. 356

Uwaga I
w każdą niedzielę i święta

od godz. 5-teJ popołudniu

Five o’clock Tea
z całkowitym programem 

artystycznym.
Nakrycie I Nakrycie I
Kawa lub herbata z ciastkiem 1,. zł 
Wieczorem od godziny 9 te;

Dancing towarzyski
wraz z doborowym programem 

artystycznym. 363

Ceno dwukrotnie z ni 2 one
iiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiHniiiiiłiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiimiriuuiiiiiijiiiliiin

Każdo choro&e avletz»
Jeżeli regularnie używać będziesz

zioło Dra Brevero
najskuteczniejsze w nast chorobach:

Cen, INr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie * 
płuc . . . . . ,(j

Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu
(złej przemianie materji) . . tj,

Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych, wą­
trobowych, żółtaczce . ■ zl 3

Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bez­
senności apatji do życia . , c{j

Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej nie­
dokrwistości . . zl 5

Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych z( 4 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze­

czyszczające . ... i} 1
Do nabycia w oryginatnem opahowaŁ. 

w aptekach składach aptecznych i droget¡,,i 
lub w wytwórni — POLHERBA. Kraków.p.j 
górze, Skrytka Nr. 48

Zainteresowani otrzymają na żądanie dŁ,: 
mo z wytwórni broszurkę ..Jak odzvsh 
'drowie".«

[ Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 

łącznie z napisem 50 grosz

Łyżwy
teraz tańsze

„Turfy“ para już od 6.5c 
Sportowców nikł, od 10,- 
Hokey nikł, od zł 14.50 
Jackson Canada od 18,—

Piece
iwintowe już od zł 6,86 
kuchenki 2 płomienne od

zł 9,80,
tryjskie szamotowe od 

zł 38,50
iryjskie ozdobne od 75.— 
majolikowe od z! 95.— 
Wszystkie części do pie- 

cy.

Łóżka
metalowe od zł 28,50 
Karnisze mosiężne 5,75 
Maszynki do mięsa kro­

jenia od zł 6.50.

Dla Pani domu
Żelazka elektryczne i mo 
Śiężne do prasowania 
Kuchenki elektryczne. 
Garnki i czajniki alumin­
iowe. Formy do babek, 
tort i budyniów. Wyży­
maczki.

Przewodnik"M
Magazyn tow. żelaziiycl 
Poznań, św. Marcin 30

Dla rolnictwa
Hacefe setka zł 5.50 Ocy 
le. Podkowy. Żelazo, Łań 
cuchy. Gwoździe. Na­
rzędzia kowalskie najta­

niej
Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe 

źródło zakupu.
64«

NAJLEPSZE CUKIERKI 
mentolowe na kaszel, — 
paczka 30 gr, Dropsy 
anyżowe w pudełkach 20 
gr, hurtownie taniej po­

leca
DROGERJA ŚW. MAR­
CIN, ul. św. Marcina 62 
Najbliższe i najtańsze 
źródło zakupu dla wszyst 
kich przyjezdnych auto­
busem z prowincji. Obsłu 
ga uprzejma i rzetelna

/8362

Zgony
ZGONY: Henryk Daroszewski — 1 i pół 

dnia; Stanisław Aniołka — etn. kancl. kol. — 
38 lat; Jakób Drosch — robotnik — 66 lat; 
Feliks Kozłowski — 4 lata 2 mieś. 21 dni; Ka 
zimierz Stroiński — pół godziny: Mar ja 
Szymańska z domu Wittiżanka — wdowa — 
78 lat; Stanisław Brzóska — uczeń murarsk
— 26 lat; Izydor Machlik — dekarz — 72 la 
ta; Irena Piskorz — 1 rok 10 mieś.: Franci 
szka Handlowska z domu Szwejkowska — 
wdowa — 72 lata: Jan Niksdorf — robotni!«
— 61 lat; Franciszka Barłogowa z domu Ko 
cielniakówna — 38 lat; Józef Haica — 1 r 
' mjes.

Heble iiźymone 
za darmo!

nikt nie daje. lecz bardzo 
tanio sprzedaie POZNAN 
SKI DOM KOMISOWY 
Dominikańska 3, tet. 2442 
Meble oraz inne przed 
mioty przyjmuje również 
do sprzedaży knmisowei 
na bardzo dogodnych wa 
runkach. 4498

Śniada In i 8
pnj cukierni ..fanorai',
AL Marcinkowskiego 8.
Obiady z 2 dań zł. 0,90 

„ Z 3 dań zt. 1,10 
„ z 4 dań zt. 1,70

Bufet gorący od 60 gr 
204

TRAN KURACYJNY 
świeży o wysokiej war­
tości leczniczej poleca 
Apteka w Bazarze.

8340a
TAPCZAN

dębowy szufladami no­
wy sprzeda tanio Tapicer 
Fredry 6, narożnik.

10898*

WĘGLE
2,7Ó dostarczam w dom 
Węglopol, Marsz. Focha 
25, teł. 61-08. 109(2*

PRAWIE ZA DARMO! 
ELEKTRON Św. Marcin 
46. — Telefon nr. 39-64. 
na 10 miesięcznych rai 
daje wszystkim konsu 
mentom Elektr. Miejsk 
Żelazka, Garnuszki, Po­
duszki Elektr. kuchenki 
Nurki do gotow. wody 
t. p. grzymki 2 letnia 
gwarancja w Firmie 
Elektron, Św. Marcin 46

8007

SYPIALKE
kanapę, leżankę, lustro, 
tanio sprzedam, Małec­
kiego 4, m. 22. 10923*

MASZYNĘ
damską. Singera, dobra 
tanio sprzedam. Szewsk» 
11, parter, lewo. 109?<

SPRZEDAM
Ładownię akumulatorów 
Adres: Dzień. Pozn. nr 
10954*

FRAK
jedwabiu sprzedam tanio 
Grobla 28, m. 9.

10962*

PARCELĘ 
oparkowaną przy Niego­
lewskich tanio sprzedam 
Of. Dzień. Pozn. 10965*

JADALKĘ 
rzeźbioną mało używaną 
tanio sprzedam. Stroma 
24, restauracja. 10961*

OKAZJA TANIO 
Szczotki do zamiatania z 
czystego włosia tylko 
2 złote z kokosu do za­
miatania 75 gr, szczotki 
do szorowania tanio w 
wielkim wyborze, ścierki 
do wycierania 60 gr, 75 
gr i 1 zł, bardzo trwałe, 
dobre, artykuły drogeryi 
ne i domowe poleca bar 
dzo tanio dla wszystkich 
przyjezdnych. Autobu­
sem z prowincji najko­
rzystniejsze źródło żaku 
pu więc wstąp i kup choć 
drobnostkę, a przekonasz 
się o obsłudze uprzejmej

i rzetelnej. 
DROGERIA ŚW. MAR­
CINA, ul. św. Marcina 62

8362

KIOSK
dobrze prosperujący ko 
rzystnie sprzedam. A dr 
Dzień. Pozn. nr. '0970

KAMIENICA 
narożnikowa, najlepszy 
stan, centrum Poznania, 
dochód 14 000, wpłaty 55 
tys., reszta amortyzacja 
Zgłosz. Dzień. Pozn. nr. 
10880.

2—3.000
dokończenie domu korzy 
stnie 3 pokoje kuchnia. 
Oferty Dzień. Pozn. nr. 
10957*

5—6.000 
gwarancie hypot. procent 
3 pokoje kuchnia. Oferty 
Dzień. Pozn. nr. 10956*

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż. Wia­
domość telefon 61-54.

10949*

POKOJ
z kuchnią lub pokój un 
ny poszukiwany. w cen 
trum lub w okolicy Je 
życ. Zgł Dzień. Pozn n 
O-7’h

ELEKIRVCZNOSCIA 
niekrępujący, miły, wy­
godny umeblowany wol­
ny, Małeckiego 35. m. 2

10951*
RATAJCZAKA 40 

m. 11, pokój utrzymauier
J0935*

POKÓJ
frontowy dwuosobowy je 
dnoosobowy, utrzyma­
niem, bez. Wierzbięcice 
40, m. 9. 10948*

PENSJA
dla gimnazjastów i gim- 
nazjastek przy ścisłym 
dozorze i dobrej opiece 
tanio Kolska, Zielona 2.

10709

DWUOSOBOWY 
frontowy, słoneczny p: 
30 zł. Al. Marcinkowskie 
ro 17a, m 7. 10941

DWUOSOBOWY 
Jeżyce, Poznańska 27. 
m. 6. 10960*

FRONTOWY 
elektryczność, utrzyma 
nie lub bez Perzyńska. 
Mostowa 33. 10933'

INTEL. MAŁŻEŃSTWU 
dwom paniom, frontowy 
Czesława 14 I prawo.

10973*

OGRODOWA 12
m. 3 pokój dobre utrzy­
manie dom kulturalny.

1073e

POKOJU
olekrępującego — okolica 
Mostu Teatralnego poszr 
kuję od zaraz urzędnik 
kawaler. Zgłosz. Dzień 
"’/—n nr 10930*

ObywatelePoznania!
Kompletne pokoje używa 
ne oraz oddzielne meble 
kupuje i płaci najlepsze 
ceny tylko POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY Do 
minikańska 3. tel. 24-42. 
Przyjmuje również wszel 
kie przedmioty do sprze 
dąży komisowej na bar­
dzo dogodnych warur. 
kach. 4499

TOKARNIE
do metalu kuplę. Snusz- 
ka, Śrem, Mickiewicza 6j

326

DOMEK 
kuplę od właściciela, 
wpłacę 7.000. dokładne 
oferty Dzień. Poz. 10950*

SKŁAD
z mieszkaniem w Rogoź­
nie Wlkp. w nąjlepszem 
położeniu na krzyżowa 
niu główn. ulic nad. się 
na każde przedsięb. ko­
rzystnie do wynajęcia 
Oferty do Dzień. Pozn. 
nod nr. 309.

LOKAL
nandiowy 3 ubikacje u- 
rządzony, 10 maszyn try 
Kotarskich zaraz gospo­
darz wydzierżawi. Wia 
domość — administracja 
Maśztalarska 6, m. 4.

10874

GOSPODARSTWO 
70 mórg, ziemia budynh 
dobre, wydzierżawię. - 
Hoffmann, Fabryczna 3«

ffws«

AKUSZERKA 
Klein wach terowa Poznań. 
Rom. Szymańskiego 2 w 
pobliżu placu S-to Krzy- 
skiego. 10752

OBIADY
od 90 gr do 2 zl, w abo­
namencie 10% zniżki wy 
daje Stolownia Szkoły 
Gospodarczej, św. Mar­
cin 69. 10868

KSIĄŻKOWY
BILANSISTA

znający sprawy podatko 
we oraz wszelkię prace 
biurowe, poszukuje sta­
nowiska, także na wy 
iazd. lub przyjcie dóraź 
ne prace buchalteryjne 
Oferty Derfert, Poznań 
Zielona 6. 9671i

ONDULACJA 60 W 
Manieur 75 gr. Strzyże 
nie włosów 50 gr. Kra­
marska 25, vis a vis nu­
meru 2. 305

OBIADY
domowe, smaczne, tanie. 
3 Mała 7. m. 7. 10865*

CHIROMANT 
światowej stawy Moraw­
ski Kalwini obecnie w Po 
znaniu. Hotel Monopol.

10900’

SALON
Parisienne, pracownia si 
kleń balowych, wizyto­
wych, ślubnych, płaszczy 
kótjumów, najnowszych 
mode'i. Jankowscy, Krę­
ta 23. Przyjmujemy mo­
dernizacje, 10939

AKUSZERKA 
Krajewska. Strzelecka 2. 
przy ,pl. Świętokrzyskim 
przyjmuje panie, udziela 
porady i pomocy położni 
czej. 10639

BARDZO 
akuratnie, tanio pierze, 
prasuje bieliznę Prasował 
nia, Górna Wilda 17.

10952*

Podają
Szanownym moim Klien 
tom do łaskawej wiado 
mości, że z dniem 1 sty­
cznia 33 przeniosłem mói

Skład Futer
z ul. Pocztowej 29 na u 

św. Marcin 58
Otwarcie nastąpi ok Jo 
stycznia 1933 r. Zawiad 
tr.iając o powyższem pr 
szę o łaskawe dalsze p> 
farcie
Tadeusz Olszyński

Kuśnierz.
Ir

BIURO
POMOCY

PRAWM
RudniewskI, Podgórna li
załatwia sprawy sadowe
i podatkowe oraz korę 
spondencję. urzędową.

10924

Bezrobotny inwalida wo­
jenny MECHANIK na 
maszyny biurowe poszu­
kuje pracy. Wykonuje 
wszelkie reperacje i czy­
szczenie maszyn na miej 
scu. Zgłoszenia uprasza 
Towarzystwo Pomocy In 
walidom Wojennnym Po 
znań, ul. Kozia 8, pnkói 
5 teł. 39-97. 972b

KOŁDRY
wykonuje, stare przera­
bia Smoczyńska, Kwiato­
wa 8. 10959

PRASOWACZKA 
Dolecą się poza dom. Zg! 
Dzień Pozn. nr. 10911*

RESTAURACJA 
RZEŹNI MIEJSKIEJ

Poznań, wł. Wł. Lewandi 
wież, Grochowe Łąki 9. 
Poleca: Śniadania - Obi: 
dy - Kolacje — Zakąsić 
ciepłe, zimne. Dobrze pie 
'egnowane wina i piwa 
Sala do zebrań. Sala d 
zabaw. Parkiet. 1092«

ZEGARMISTRZ 
bezrobotny naprawia ze­
garki, wieczne pióra, od­
bieram osobiście. Zawia­
domienia do Dzień. Pozn 
nod 10927*

INWALIDA
wojenny bezrobotny, elel 
tromnnter poszukuje pra 
cy. Wykonuie samodzlei 
nie wszelkie naprawy 
oraz nowe instalacie po 
cenach przystępnych. — 
Ogłoszenia uprasza Tow 
Pomocy Inwalidom Wo- 
’ennych Poznań, ul. Kozi? 
8, pokój 5, teł. 39-97.

96=3-

KROJU
damskich mód, wyucza 
gwarancja. Dyplomować 
mistrz. Jankowscy, Kret 
23. 1O03‘

SZÓSTOKLASISTKA 
udzieli tanio korepetycyi 
Zgłosz. Dzień. Pozn. nr. 
10958*

ANGIELSKIEGO 
(londyński), złotego na 
godz. Ratajczaka 38, m. 
14. 1095«

NAUKA
pisania na maszynach 
„REMINGTON“ metoda 
nowoczesna. Zapisy kaź 
deeo czasu w T - wie 
Błock • Rrun S. A. w Poz 
naniu. Plac Wolności s 
i mr Mo«

FRANCUSKI
konwersacja. Przygotowa 
nie matury (Dypl^th pa­
ryski) pi. Nowötpieisk' 

narter. 96Rh

KOREPE1YCYJ
tanio sumiennie udzie'« 
studentka, Of. Dzień Poz 
nr 10972*

STUDENT
udzieli tanio francuskie 
go. łaciny, matematyki 
najlepsze referencie. Oi 
Dzień Pozn. 10907*

SZKOLĄ TAŃCÓW
baletmistrza Szczurka — 
Dom Rzemieślniczy, od 
dział Pocztowa 23. Zgło 
szenią każdego czasu.

10902

BYŁY TŁUMACZ 
przy Sądach apelacyj­
nych przez 10 lat za gra 
nicą udzielać będzie lek­
cji gramatyki i konwer­
sacji języka francuskie­
go i niemieckiego na do­
godnych warunkach po­
cząwszy od 16. bm. Zgł 
Dzień. Pozn. 959b.

FRANCUSKIEGO
udziela gruntownie Pan. 
Francuz. Oferty Dzień. 
Pozn. nr. 10862*

PANI
inteligentna, osamotniona 
zdrowa, miła, pragnie to 
warzystwa pana wytwor­
nego na stanowisku 38— 
50 lat. Oferty Dzień. Poz. 
nr. 10953

MASAŻE
Siostra masażystka wy­
szkolona w Paryżu wyko 
nuje masaże. Tel. 37-21, 
5—7. 362-1

BOGINIĄ PIĘKNOŚCI ’ 
Pani uczyni się, używa- 
iąc tylko jedynie kretr 
„Oriidal“ i Shampop „Or 
lida]“ Wyroby „Oriidal“ 
jakością przewyższał? 
wszelkie wyroby zagra 
niczne. Do nabycia: 1) 
Centralna Drogerja Czen 
czyński. Stary Rynek. 2) 
Drogeria Dresier, ui. Kra 
s* 7 pwn Mego. 1OS3O

! Kino „RENAISSANCE“ 
i Wielki film szpiegowski

p.Ł PLAN W.
' Nadprogram: Komedia

10947*
Kino „ROXY“ 

„Wiara Zwycięża"
10964*

HALLO! HALLO!
Restauracja 

„POD STRZECHA“ 
Plac Wolności 7 

dancingi familijne w każ­
dą sobotę i niedzielę!

1096"

KASJERKA
starsza siła pierwszorzęd 
na poszukuje stanowisk 
w większym majątku: Oi 
upr do Dzień. Poz. 271?

PIEKARZ
młodszy, pracował dłuż 
szy czas samodzielnie 
poszukuie jakiejkolwiek 
pracy. Miejscowość obo­
jętna. Łask, zgłosz. Po 
!ok. Poznań Szamarzew­
skiego 58. 1088«

i AŻi\O o V
Bil ANSIS!

awaier lat 28. dziesb 
inletnia oraktyka,. znai? 
v sprawy podatkowe 
«ekslowe i pisanie na m 
szynie Świadectwa i re 
'erencie pierwszorzędna 
szuka iakieiko'wiek pra 
v biurowei za 120 zł. O< 

Dziennik Pozn. 957b

Polecam:
gospodynie dworu I hotc 
lu, kuchmistrzynie, bony 
panny służące Lewandow 
ska, Al. Marcinkowskie­
go 16. 10963

LNJELIGENT
KAWALER

10 lat zagranica jako tłu­
macz sądowy, władając- 
6-cioma językami — sze 
rokie znajomości w han 
dlu zagranicą, obejmie oi 
zaraz posadę w przedsit 
biorstwach krajowycl 
względnie zagranicznych 
biurach prywatnych luf 
innych. Może udziela* 
lekcyj Języków zagrani 
cznych. Łaskawe zgłoszt 
nia uprasza się skierować 
do eksp. Dzień. Pozn. nr 
959b.

KUCHARZ
dobrze polecony poszuku 
je posady do dworu lub 
restauracji skromne wy­
magania. Zgł. Dzień. Poz. 
nr. 357g.

Inwa'ida wojenny
KUPIEC

'at 39, poszukuje lakiej 
kolwiek posady jak«« 
książkowy - bilansista 
władający językiem pol­
skim, niemieckim i angiel 
skim w słowie i piśmie, 
-wsiadający 14' lat prak­
tyki na stanowiskach kie 
rowniczych w kraju i za­
granica. Zgłoszenia upra­
sza Towarzystwo Pomo­
cy Inwalidom Wojennym 
Poznań, ul. Kozia 8, po­
kój 5. teł. 39-97. 969b

POSZUKUJĄ
UMIESZCłf

zaraz 1. 4. i 1. 7, 
urzędnik gospod. 
kaw. zdolnych, go£; 
polecenia, kasjer, 
nik, leśnik, borowy, 
dnik, kasjerka, 3 pis 
kucharz, strzelec żo: 
tnerdyner, Firma H 
KARWAT. - Pr 
Romana Szymański! 
rok założenia 1899. 
___________________ li

OGRODNIK 
kierownik, żonaty, 
średniego w wszyst 
działach ogrodnictw 
gruntowniej obeznany, 
tynowany szkółka«; 
ry dłuższe lata jtafcfit 

wał w pierwszowte 
zakładach zagrattolj 
dotąd na kier, staro 
sku poszukuie odport 
■liej posady kazki 
czasu lub odpowleił 
dzierżawy. Oferty Da 
Pozn. 331 g.

DROGERZYST 
poszukuje pracy, 
szenla uprasza Tff 
stwo Pomocy Inw, 
Wojennym Pozna 
Kozia 8, pokój 5, tel

Dziennikarz ż' żona 1 
spodynią, bezdzietny,| 
szukuje ■ Jakiegok

zajęcia
Oferty: „Szlachcic"| 
Warszawa. Mars 
ska 124. Towarai 
Reklamy Międ 
wej.

Smaczny obiad
NA SOBOTĘ, 14. 1. 1933 r.

Zupa z jabłek z kluskami.
Pieczeń z tóżna, sałata z czerwonej

pusty.
Pianka z czekoladą. 3

H-U-M-O-R
GWIAZDKA.

Adaś z drugiego piętra spotyka 
przeciwka.

— Te, Felek!... A coście dostali na gW* 1 

kę?.„
— Ja nic. Tylko moja siostra ^°s>' 

szkarlatynę...
ŻYCZENIA. .

Dnia 1-go stycznia 1933 roku Mayef s

tyka w kawiarni Lipowera.
— Winszuje panu, panie Lipowe1"’^

powiada Meyer. — Życzę panu z 
wego Roku, żeby pan był zdrów. żeW

elki

robi! dobre interesy...
— To grunt. Dość już mieliśmy P 
— Co do tego może pan być spo^1

W roku 1933 nie będzie ani jednej pla^i 

— Skąd pan"wie?... Dlaczego?- 

— Bo wszyscy już sfilajtneli-

ntai^
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